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będzie sesji Kongresu U
Konferencja
W a rsza w ska

P P S

U J

Bevin i
sprawie planu Marshalla

Bidault niepotrzebnie
śpieszyli sie z Konferencją Paryski

orgasizując w szybkim tempie 
Pochód s tu d en tó w  przed  Łukiem  i konferencję paryską, liczyli sie z 
Triumfalnym w  Paryżu  w dzień śu>ię- tym, że w październiku br. odbę- 

ta narodowego Francji.  dzie się nadzwyczajna sesja Kon-
(F&to SAP) I gresu, zwołana dla rozpatrzenia

W. Brytania zabiega
o zboże radzieckie

LONDYN (SAP). Jak inform ują miarodajne źródła, 
rokowania handlowe między W. Brytanią, a Zw. Radziec­
kim toczą się w dalszym* ciągu, a pnhktem  wyjścia jest 
porozumienie, na zasadzie którego Zw. Radziecki ma do­
starczyć W. Brytanii milion ton zboża, w czym pewna 
ilość pszenicy, z obecnych swoich zbiorów.

Czy racjonowanie chleba będzie w W. Brytanii trwało 
nadal, czy nie, zależy to w pewnej mierze od powodzenia 
rozmów, toczących się obecnie między Zw. Radzieckim, 
a brytyjską misją handlową.

W A SZYN G TO N  (PA P). — Prezydent Truman zaprosił do 
Białego Domu przedstawicieli Kongresu, z którymi omawiał ak­
tualne zagadnienia polityczne. W  wyniku narad prezydent Tru­
man doszedł do przekonania, że nie ma potrzeby zwołania nad­
zwyczajnej sesji Kongresu w sprawie planu Marshalla.

|ak wiadomo, Bevin i Bidault, planu Marshalla. Decyzja prez. 
Trumana ,oznacza, że plan Mars­
halla znajdzie sie na wokandzie 
Kongresu dopiero w przyszłym 
roku.

BRAK ZAUFAN IA.
PA RYŻ (PA P). — Mimo ofi­

cjalnych komunikatów, podkre­
ślających rzekoma harmonie, pa­
nującą n a : konferencji, paryskiej, 
—  ujawniły się w poniedziałek 
poważne różnice poglądów mię-

Komitet Ministrów
do spraw kultury

W dniu 14 bm. Rada Mini­
strów powołała do życia Komi­
tet Ministrów do spraw kultury, 
mający na celu koordynację 
prac rządowych i społecznych  
na tym odcinku.

Przyjaźń i sojusz Francji i Polski
są podstaiuą inspólnego bezpieczeństwa

Uroczysta akademia w rocznicę zburzenia Bastylii
w dniu  świętu n a r o d o - | — nie jest w stanie  silniej złączyć się 

w " ' -  2 n a rodem  f rancusk im  w uczczeniu 
symbolicznej ro czn icy -14 lipca — dnia 
wolności.

Nasze n a re d y  — mówi dale j  am ­
basador  Garreau — na długiej dredze  
historii  — znowu połączyły swe losy 
w czasie ubiegłych ó-ciu lat w o jen ­
nych, lat po tw ornych  • c ie rp ień  -j za ­
ciętego cporu  przeciwko na jba rdz ie j  
barbarzyńsk ie j  reakcji ,  j ak ą  zna 
świat. P rzy  pom ocy  po tężnych  sojusz­
ników ze W schodu  i z Zachodu, P o l ­
ska i F ra n c ja  były w możncści ode­
pchnąć  i odrzucić od siebie ho rdy  h i ­
tlerowskie  — poza Odrę  i Ren.

A m basador  Garreau  p rzypom ina ,  że 
w czasie osta tnich 70 lat F ra n c ja  t rzy­
k ro tn ie  siała  się ofiarą  agresji  nie­
mieckiej i s twierdza,  żę zbyt wiele 
n a rodów  nie z rozumiało dotychczas 
niezbędnej konieczności skończenia 
raz na  zawsze z tym  n ieus ta jącym  
niebezpieczeństwem, tą wieczną groź­
bą n ie  tylko dla Francji ,  Belgii i L u ­
ksem burga,  ale również  dla Ameryki.  

W  te j  chwili  — p rzy jaźń  i sojusz

14 lipca
wego F ranc ji  —- odbyła  się w W ar  
sza,wie uroczysta  akadem ia ,  zorgani- 
z w arna s ta ran iem  T ow arzystw a  P rz y ­
jaźn i  Pc.bko - Francuskiej .

W udekorow ane j  ba rw am i francuski  
mi i polskimi sali T ea tru  Muzyczno- 
Operowego w W arszaw ie  zgromadzili 
się członkowie Rządu z min. Spraw 
Zagranicznych tow. Modzelewskim, 
n a  czele.

Na uroczystość przybył am basador
F ran c ji  p. Roger Garreau  w otoczeniu 
członków am basady ,  a m b a s a d  ot Cze- 
chosłowcji p. H ejre t  craz  am basador  
Jugosławii p. Pribicevic.

Pierwszy zabra ł  głos wicemim. K ru­
czkowski. Mówca podkreślił ,  że dzień 
14 lipca m a  szczególny przywilej,  Jest  
św ię towany nie tylko przez naTÓd fran  
cuski,  ale przez wszystkie n a ro d y  m i ­
łu jące  pc/kój, dem okrac ję  i postęp 
społeczny.

Polska  przez wiele lal święciła 
dzień 14 lipca. Ale dopiero  dzis iaj ma 
m y  pełne do jrza łe  p raw o czcić len 
dzień jako  i nasze  święto, jako  
wspólne święto wszystkich d e m o k ra ­
tycznych narodów. W szakże dopiero 
w liipcii trzy lata  temu, w ro k u  1944 
Manifest PK W N zburzył  osta tecznie  
naszą własną, polską Baslylię, zniósł 
p rzedaw nione  o s to  la t  co na jm nie j  
resztki polskiego feudalizmu.

Z kclei zab ra ł  gios am b asad o r  Gar- 
reau ,  podkreś la jąc  na  wstępie, że ż a ­
den n a ró d  — prócz n a ro d u  polskiego

Delegacja Rządu
jed zie  do Pargża

Wkrótce udaje się do Paryża, w 
celu przeprowadzenia rokowań o 
zawarcie nowego uL'odu handlowe­
go, polska delegacja rządowa. Obec 
nie obowiązujący układ handlowy 
polsko - francuski wygasa w dniu 
10 sierpnia.

Polski i F ran c ji  są podstaw ą  naszego 
wspólnego bezpieczeństwa. Po w in n i­
śmy sta rać  się ze wszystkich sił i z 
całego serca u t rzym ać  zgodną h a rm o ­
nię i współpracę między n a ro d am i de ­
mokratycznym i,  k tó re  wspólnie w a l­
czyły o wolność.

Po  przem ówieniach nas tąp iła  bogata 
część koncertowa.

dzy Francją i W . Brytanią z je­
dnej strony oraz innymi uczest­
nikami konferencji z drugiej.

Przedstawiciele mniejszych 
krajów domagają się, aby w przy­
szłej organizacji małe kraje były 
odpowiednio reprezentowane, 
podczas gdy W . Brytania i Fran­
cja zmierzają do tego. aby w 
podkomitetach i w Komitecie 
W spółpracy zasiadali oprócz de­
legatów W . Brytanii i Francji 
najwyżej 3 reprezentanci innych 
krajów. Przedstawiciel Austrii 
wystąpił z propozycją, aby w ■ 
skład wszystkich komitetów w e - 1 
szli co najmniej reprezentanci 6 , 
krajów. Podobne w nioski wysu- j 
nęly ,kraje .skandynawskie orąz 
grupa krafów' Bepelux (Belgia, 
Holandia, Luksemburg).

HISZPANIA TEZ REDZIE 
DOPUSZCZONA?

Dziennik  „Paris ien  L iberie"  pisze 
m. in,: „K onferencja  pa ryska  została 
o tw ar ta  pod złym Znakiem. Między u -  
cżestnikaini odczuw a się b ra k  zau fa ­
nia. Przedstawicie le  Szwecji, Danii  i 
Szwajcarii  rtie u k ry w a ją  swych za ­
strzeżeń i d o m ag a ją  się wyjaśnienia  
pew nych  prob lem ów ".

W  kołach politycznych om aw ia  się 
m odyfikacje ,  wniesione przez Komitet 
Ogólny do pierw olnego p lanu  b ry ty j-  
sko-francusk icgo .  O kazuje  się, że w no 
wym  planie, p rzy ję tym  przez Komilet 
Ogólny i za tw ierdzony  na posiedzeniu 
p lenarnym , wycofana zoslaia w zm ian­
ka, doty ząca wyłączenia Hiszpanii  z 
„europejskiego planu gospodarczego". 
Pa rysk i  ko respondent  Tass stwierdza 
w związku z tym, że Komilet W sp ó ł ­
pracy  zam ierza  rozszerzyć swą dzia łał  
ność również na  Hiszpanię-

LONDYN (SAP). „M anchester  G u a r­
dian"  podkreś la  różiłicę, j a k a  panuje  
na m iędzynarodow ych  konfe renc jach  z 
udzia łem Zw. Radzieckiego i bez jego 
udziału. Dziennik  dodaje:  „Rosjanie

um ie ją  dzia łać  szybko, zaś państwa 
zachodnie  po trzebu ją  całych miesięcy 
dyskusji".

NOWF. PRZEMÓW IENIE 
MARSHALLA

WASZYNGTON (S.AP) M arshall  od 
leciał samolotem do Salt Lake City, 
gdzie m a  wygłosić przem ówienie  nr 
lem aty  polityki zagranicznej podezr.: 
konferencji  guberna to rów  stanów.

Przypuszcza ln ie  Marshall  porusz, 
zagadnienie pomocy Ameryki d la  E u ­
ropy oraz w zajem nych  s tosunków  Sl. 
Zjednoczonych i Zw. Radzieckiego. T ow . R eczek przem aw ia

Sala  w y p ełn ion a  delegatam i z terenu  w o jew ó d ztw a  w a rszaw sk iego
(FOT. SAP)

Żaden Francuz nie zgodzi się
na odbudowę potęgi Niemiec

oświadczył Thorez w wywiadzie prasowym
Nie zgddzimy się na lo i nie zgodzi sięPARYŻ (PAP)- Sekre ta rz  generalny 

francusk ie j  parti i  kom unis tycznej  T ho-  
rez udzielił  ko respondentow i a m e ry ­
kańsk iej  agencji  INS wywiadu, w k tó­
rym  oświadczył m. in.:

„Zm ierza  się szybko  do tego, aby 
uznać Niemcy za europejskie  m o ca r ­
stwo gospodarcze i postawić  n a  s to ­
pie rów ne j  z innym i uczestnikami kon 
ferencji .  Będziemy św iadkam i o d b u ­
dowy Niemiec przez Aliantów, jak  to 
było  po p ierwszej  wojnie  światowej.

Od 11 lat walczy lud hiszpański
z faszystowską tyrania Franco 

Solidarna akcja demokratów w Rumunii
BUKARESZT (PA P). —  W lp ra z  uczonych ogłosiła odezwęI 

związku ze zbliżającą się 11 ro- przypominającą, że naród hisz-
cznicą faszystowskiego zamachu 
stanu i wybuchu wojny dom o­
wej w Hiszpanii, grupa rumuń­
skich przywódców politycznych

Polilyka zagraniczna Bevina
pod obstrzałem krytyki Zw. Transportowców

L O N D Y N  (P A P ).  —  W  po­
niedziałek rozpoczęła sie dorocz­
na konferencja związku zawodo­
wego transportowców brytyj­
skich, liczącego obecnie 1.300 
tysipcy członków .Na konferen­
cji wygłosi przemówienie min.;
Bevin, b. długoletni sekretarz 
generalny tego związku, który 
specjalnie w tym celu powróci z 
Paryża.

LONDYN (SAP) W  Hastings odbywa 
się obecnie kcmferen-cja „Związku ro­
botników tran sp o r tu "  z okazji 25-le- 
cia istnienia Związku.

w pierwszym dniu  konferencji  listu 
min. Bevina, w którym  przeprowadza 
on po rów nan ie  między swymi d aw n y ­
mi zajęciami w Związku, a  obecną 
funkcją  m in is tra  spraw  zagranicznych. 
Bevin twierdzi,  że stosuje obecnie I? 
samą politykę, usiłując zbudować 
trwały realny pcikój m iędzynarodowy. 
Bevin apelu je  do członków związku, 
ażeby zawsze mieli oczy zwrócone na 
zasadniczy cel polityki  L ab o u r  Party .

Porządek  dzienny konferencji  p rze ­
widuje rozważenie  ?>5ciu rezolucji  
zgłoszonych w sprawie  polityki zagra 
nicznej. W szystkie  one k ry tyku ją  
działalność rządu w dziedzinie polity-

700 delegatów- związku wysłuchało ki m iędzynarodowej.

pański uległ w nierównej walce 
z siłami światowej reakcji, która 
teraz jak i dawniej popiera faszy­
stowski ustrój gen. Franco, je­
dnakie, naród hiszpański nie za­
przestał walki. Cały świat postę­
powy jest wstrząśnięty ohydnymi 
zbrodniami rządu Franco. Setki 
tysipcy mężczyzn, kobiet i dzieci 
zostało rozstrzelanych lub po­
grzebanych za życia w obozach 
koncentracyjnych.

Od czasu upadku faszyzmu 
niemieckiego, pomimo moralne­
go potępienia '• Franco przez 
O N Z, ten pogrobowiec Hitlera 
w dalszym ciągu rządzi dzięki 
poparciu międzynarodowych tru­
stów i monopoli, kierujących 
światową reakcją. Hiszpania 
gen. Franco stanowi zagrożenie 
pokoju i walk ludu hiszpańskie­
go o wyzwolenie, jest walką ca­
łej ludzkości o pokój i wolność.

M O SK W A (PA P). —  Jak  donosi 
agencja  T ass z B ukaresztu , d em okra­
tyczn e organizacje  rum uńskie— „A pa- 
rarea P atriotica", federacja  dem okra­
tyczn ych  kob iet rum uńsk ich , zw iązek  
b. członk ów  brygady m ięd zyn arod o­
w e j w  H iszpanii oraz rum uńsk ie  
zw iązk i zaw od ow e —  postanow iły  
przeprow adzić „tydzień  w alk i"  prze­
ciw ko faszystow sk iem u  reżim ow i 
Franco.

żaden Francuz.  Dom agam y się Iw a r-  ( 
dej polityki odszkodowań, c iężk i  p rze ­
m ysł  pozwoliłby N iemcom na  odro­
dzenie. ich po tenc ja łu  wojennego.

W szyscy F ran cu z i  uważają ,  że s u - ,  
rowa kon tro la  R uhry  jest  konieczna.,.  
Nie zna jd u ję  nic w planie Marshalla , 
co by przewidy wało p odobną  k o n t ro -
' ę “ .

W  sprawie  polityki w ew nętrzne j  
Thorez oświadczył między innymi:  
„Twierdzimy, że nasze miejsce  jes t  w 
rządzie, pon iew aż  rep rezen tu jem y  na j  
większą pa r tię  polityczną Francji .  Gdy 
byśm y byli w rządzie, klasa robo tn i­
cza nie m ia łaby powodów do s t ra jków .

Na zakończenie  wywiadu Thorez o -  
świadczył. że gen • de  Gaulle chciałby 
wziąć z konsty tuc j i  am ery k ań sk ie j  u -  
p raw nien ia  prezydenta ,  odrzuca  n a to ­
miast p ra w a  poszczególnych slanów-

Ambasador USA
u tom. Prem iera

Nov*omianowany a m b asad o r  Stanów 
Z jednoczonych A. P. p. S ian lon  Grit-  
f is w towarzystw ie  radcy  Ambasady 
p. Geralda Keitha, złożył wczora j  w 
P rezyd ium  Rady Ministrów wizytę 
P rem ierow i Józefowi Cyrankiewiczo­
wi.

Odroczenie strajku
u rzęd n ik ó w  uie Francji

LONDYN (P A P ) .  Agencja  Reutera 
donosi z  Pa ryża ,  pow ołu jąc  się  n a  in- 
iermaoje  półofic jalne,  i i  na  konfe ren­
cji Zw. Zaw. Pracowników P ań s tw o ­
wych, odbytej w późnych godzinach' 
wieczornych, zapad ła  decyzja ,  by 
przesunąć d a tę  ogłoszenia s t ra jk u ,  
wyznaczanego n a  wtorek. Związek za ­
mierza kontynuować p e r t r a k ta c je  z

rządem.
PARYŻ (obsł. wł.).  Zw. Zaw. Pra­

cowników Państwow ych  postanowił 
przenieść akc ję  w obronie swych p o ­
stu la tów  na teren  pa r lam en tu .  W 
związku z ty m  każdy  d epu tow any  o- 
frzyma list określający  s tanowisko 
Związku i p rzedstawiający  
oje s t r a jk u  generalnego.
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Zgodnie i  tapowiedzią podajemy 
streszczenie rełira tu  sekretarza CKW  
PPS, tow. Ćwika, wygłoszonego u> 
pierwszym  dnia zjazdu:

..Rok 1917 nU; przyniósł dotychczas 
osiatceznegó rozwiązania sprawy po­
koju. .1 "steamy świadkami dalszej wal 
ki o podstawy powojennej stabilizacji 
świata Mimo boWieiS rozbicia faszyz­
mu niemieckiego nadal’ działają w 
święci# siitf, które dbćiałyby sit; lej

Wai-azasea, 15 lipca

Lekcja historii

H i s t o r i a  P ok u  jest historia woiu
z SficłBiami. To rdania brzmia­

łoby na pozór bardzo szowinistycznie, 
gdyby nie okoliczność, t*  *r ciąga 
1 009 lat naszej historii Polacy nigdy 
nic napadali na Niemców, ale zawsze 
byli przedmiotem napaści ze strony 
niemieckiej.

55 walk tych wychodziliśmy zawsze 
pobici, z wyjątkiem dwóch dat: 15 j 
lipca 1410 roku pod Grunwaldem i t ! 
maja 1945 r. w  Berlinie. V} jednym * 
i W drugim wypadku potęga niemiec­
ka została rozbita, a wróg skapitulo­
wał, W jednym i w drugim wypadku 
klęskę swą Niemcy zawdzięczają zje. 
dnoczonym siłom Słowian.

Gdy pod Grunwaldem, naprzeciw- 
okutych w eięikie zbrojo zastępów 
krzyżackich stanęły lżej uznrojoftft, 
ale liczniejsze, a najważniejsze — 
zjednoczone duchem solidarności — 
chorągwie jazdy polskiej ruskiej, li­
tewskiej, mołdawskiej, los butnych 
Krzyżaków był przypieczętowany.

Gdy w  pięćset lat później nieprze­
rwanym marszem bojowym przyszły 
pod Berlin dywizje radzieckie, złożo­
na * Rosjan, Ukraińców .Białorusi­
nów 1 bojowników kilkudziesięciu In. 
nych narodów Związku Radzieckie­
go, sprzymierzone na śmierć I życie 
braterstwem broni t  1 Armią Polską, 
los hitlerowskich spadkobierców krzy­
żackiej buty i zaborczości znów był 
przesądzony.

Ta nauka historii ma głęboką w y­
mową. Niemcy są groźną, odradza,
■ącą sk  potęgą. Przestają nią być, gdy 

1 spotykają. Sie oko w oko t  potęgą zje­
dnoczonej Słowiańszczyzny.

14 lip ca

W dniu wczorajszym lud francu­
ski obchodził uroczyście roczni­

cę zburzćnla Bastylii, rocznice dnia, 
który otworzył nowy okres w  dzie­
jach Francji i całej Rnropy. | ,

Rewolucja francuska, likwidując obecnej mówi najdobitniej fakt, że W. 
system feudalny, grodziła system ref- Brytania, której Stanę Zjednoczone tle 
dćW parlamentarnych. Zwiady, za- city rolę powiernika tego planu, Już 
warte w deklaracji Praw Człowieka i dzisiaj pled uir«i« swej nietaleinółd  
Obywatela stały się zawołaniem oba- ' 1(3 kddnfeu waltobiwcm, poddając fiiht 
n i pootępn całego świata i podstawą "tai'llli# po kćjbmndę duty#, u thośzac 
wszystkich RtfnstytMji państw parła- bftotę swej waluty, r-segnuje z przy 
mentafnych. Nie Jest Winą twórców 'dejów d!,t eksperta «1M?letykto|ji'. 
rewolucji francuskiej, że Ideały, które My ••ocJalKci, pragfdcPiy tak, J«k-<w 
przyświecały im w  1189 r. zostały póż h> Kdsltn. prtnmcy gm-podamzej Sta­
niej wynaturzone i wykorzystane dla j 
utrwalenia newej oligarchii kapitali- 
s tycznej.

Rewolucja francuska wyniosła na | z  kolei przeszedł Iow. Ćwik do o- 
scenę nową klasę, wówczas młodą, po mówienia spra*. polityki wewnętrznej. 
Stępową i rewolucyjną — mieszczari- j Sytuacja światowa nakłada na Pol- 
stwo,. Z czasem, w miarę rozwoju n- na -ba iturty klasy robotni-
śtroju kapitalistycznego, który stał się !t,zcj pps i ITT, olbrzymią rtdp'Jwk- 
haniulcem postępu, wzbogacone mię- ’ .izudnnść, Możemy Siniało powiedajeć, 
sscaMśtwo stałą się siłą wsteczną, a yk zdajemy egzamin * Jednolitego ttuu
sztandar poatępn ujęła klasa robot- j   — - ..............  “ t :"~  -
nicza.

Obecnie francuska klasa robotnicza; • 
znajduje się w ciężkiej sytuac ji za- ’ 
równo materialnie, jak i politycznie, i 
Niejeden człowiek pracy we Francji, j 
bawiąc się wczoraj tradycyjnym Zwy; 
czajent i tańcząc na ulicach, zastaria. j 
wiał się z troską nad tyra. co tnn przy­
niesie dzień jutrzejszy. Wzrost cen I 
niebezpieczeństwo inflacji z jednej 
strony, a cień dyktatury gen,, dc 
Gantto'a z drugiej — przesłaniały 
radość święta 14 lipca.

Niestety francuska klasa robotni­
cza występuje w  obliczu tych w iel-

ZDAJEMY EGZAMIN z  JEDNOLITEGO
w skali

Referat towarzysza Ćtuika
na III Zjeździe PPS
wojew. warszawskiego

FRONTO FarsaM,u" 1 u nad tram

Polityka aspektów militarny cli, jak 
ją ktoś trafnie nazwał, zestala mocno 
podważona i WykMała #woją słabość 
dzięki pried# Wizyktklfn Silnej i zde­
cydowanej postawi# politycznej ZSidt 
i państw dethdfcracjl Indowej, oras
nastrojom pokojowym narodów Całe­
go świata. Ostatnie tygodnie i dfti są 
nwwą próbą wałkt o oblicze świata 
przy .pomocy nttdleka ekoftflimioithego i 
politycznego. fzrdbfl powrotu w fttiro*

dę narodowi polskiemu oraz pokojowi.
Obok tej międzynarodowej Wartości 

j edttdito-fr dat owej kortcrpc/I drogi do 
socjalizmu — jednolity front zapewnia, 

to podkreśliła Rada Naczelna, tr*y 
podstawowe właśdwo.toi polskiej re­
wolucji:

najmniejsze koszta rewolucyjnych 
przemian,
zachowanie f-fflt dennArsdycznej i proletariackimi, 
współpracy wszystkich git postę-

1

2

| powyeh bez djtktatury jednej klasy, 
i równolegle I współzależne wyrów- 

nywanie różnic między obydwoma 
nurtami ruchu proletariackiego 1 do­
prowadzeni# dó tworzenia syntezy, 
która przyspieszy pełną realizację so­
cjalizmu.

To są podstawowe cecliy polskiej re­
wolucji, korzystne zarówno z  punktu 
widzenia niepodległości, jak 1 socja­
lizmu i dla utrzymania tych cech nie­
zbędne jest wzmocnienie współpracy i 
przyjaźni między obydwiema partiami

stabilizacji przeciwstawić. Są to prze-ip ie  do systemu ek<it«,mtołf\efu i poli-
de wszystkim siły skupione wokół trił- j tycznego sprzed 1939 r. 
słów i karteli wielkokapitalistycznych.!

Plan Marshalla
Zainteresowanie całego św ia ta  kie­

ruje się na pian Marshalla. Najważniej 
ezym elementom. który nas dotyczy W 
p,a;tic M ar'hal ta Jest takt. jto odma­
wia on pława współdecydowania <1 kie 
runku m(budowy Knropy wisysf.iim 
krajom en rep c jN M i* , pozostawiając 
prawo decyzji w tej sprawie jedynie 
Stallom Zje imtczemym i prtwiefnikóin 
plahti — Wielkiej Brytanii i KtaftCji. 
Nojgufrssta zaś kzecz w tym planie to 
takt. f .C  ol.llrznm- on jest fla S p o w o d o ­
w a n ie  s ta n u  sy to śc i 1 d ó ł .r o b r  h i W 
pierwszym tżędrle NiefnlCC, Że obliczo­
ny jest przede wszystkim na udbndo- 
watiic iilemłóckicgó pmewjjalh gt*- 
podatitftC głj. •

O pewnych konsekwencjach sytuacji

nów zjedńoćzotiych i współpracy w 
dziedzinie odbudowy Europy. Sądzimy, 
Ić ta pomoc bardziej nam, aniżeli ko­
mukolwiek w Europie Zachodniej, jest 
potrzebna, ale nie chcemy za tę Cenę. 
rezygnować z naszej Samodzielności 
w decydowaniu o kierunku pfmhikdji 
hnężCgłi kraju.

Odmówiliśmy jednak wzięci* udzia­
łu w kohferencjl paryskiej, ponieważ 
tiie chcemy politycznego podziału świa 
ta  iia bloki konkurencyjne, nie eheeuty 
goepodarczegó iozłaiżiu w Etiłopie, 
howtntti taki rozłam i podział hś blo­
ki stadowi wielką plzrszkodę na dro­
dze realizowania trwałego pokoju.

Potrżehn koUśollilacji ruchu stnlJ&li- 
styrznego z rw liem  komilhlstytiziiym 
w skuli światowej jest nakazem chwili. 
Lewica •wcjdlislyc/ha we Francji, ucz­
ciwi labuuizySci. Socjaliści Włoscy, 
Iłdgijscy, hiszpańscy itd. mhszą zna­
leźć wspólny język i  partiami kornu- 
nlstycźńymi, óiiy nióc skutecznie kon­
tynuować kohtfakćję (mis pracujących 
Fitiropy ptzceiwku {jfóbtł! zorgnuizó- 
waitia reakcyjnego modelu Europy, kie 
rtłWahegu |*rżoz frtisły t karteli.

Doniosłość p o lsk ie g o  eg za m in u
tu w skali światowej. Zdanie lego eg­
zaminu przez nas bedziś działało przy 
spieszająeo na kształtowanie się jedno 
litego frontu klasy robotniczej na ca­
łym świecić, (idyby obie partie w Pol­
sce egzaminu jednolitego frontu nie 
ni# Zdały, wyrządziłyby wielką gzkó-

C zy jednolity front zdaje  eg z a m in
Niewątpliwie tak^Jśmowa o jedności następny dal.zego kształtowania się 

dżlftłrthift zdtłłit prjjftc wszystkim cg- wfpólprftcy j zbliżenia dtr su Ide dwóch 
rmnin W okresie akcji wyborczej. j nurtów ruchu łChotnidzego, . inkrasti,

Możemy śmiało stwierdzić, że eg/u- .k tóry  szybciej prowadzić has będzie 
min fen zduły obiń partie i zdał* go d„ iretdirattfji ąołtjalinutl, 
nasz* partia tak przeż górny aktyw, 
jak i przez masę członków i sympaty­
ków partii.
h Niewątpliwie, sytuacja tniędzynaró- 
do w a ożywiła żudwu elclheuty ren.
cyjne. Nie jest przypadkiem, że mały 
klub poselsiki w Sejmie, klub PSI,, 
był ostatnio niezwykle bezczelny, a- 
żresywny, ruchliwy. NieWątpliWą jest 
rzeczą, że i .sytuacja ihaterialna klasy 
robotniczej jest wykorzystywana przez 
iren/keję, Ui/V to jzlożadowclcni,. prze­
kuć Ha rucehęć dft Rządu j <lu kon 
cepcji jednolitego frontu.

% tych i Jntiych pwwudów, ńH pad 
istwwia n.'MZuj iinaMzy syttnH-j; j ’anall- 
*y naszej podstawowej i tundnuneu 
lainej kitmapcji jednolitego f ro n tu ,  
tlosźTiśmy do kojuec?.ności p*geurahaa 
hasźych sz e re gów , z m o b i l i z o w a n ia  
nzujueści przecitvku wszelkim ulebeź- 
pierzBiistiweihi, podrywującyin jedtiośó 
działania, rozwinięcie ,ki)-ytyki i zdfo.
Wej, twórcz.ej samokrytyki. Zaczyna­
my od śietble, od należytego ustawie­
nia myślęwego uaszyeb dołów partyj­
nych, ótl ÓtZyszeźehia szefegów P ar­
tii, ód MSkłututikóW politycznych j od
pmlziamm j akcji WłłN .i WiŃ, od kft- 
rcrowiczów i spEkuiantów, którzy mc. 
g>U się do laik lunsowej partii, jak nfl- 
ftżu wlkraść,

Oczywiście musimy wymagać i wy- 
inagam}', ażeby i towarzysze t  fW H 
UŚWhid&m.ili sobie j a t  to powie-

Wczoraj
obrady
zakończono

VJ drugim dniu III Zjaadu PPS 
woj. warsafeiWekirgó tooayła się. dy­
skusja n?.;d wygtOKZonyini w ptyprzęd-
nim dniiu relerktanii; poJifycznym — 
sekretarzu' CKW. town Ćwika, orjani- 
ysacyjłrfim - sekretarza CKW, to;\v. 
RecAn 1 gccspcdartźym — iow. wice- 
tfti.liztfa SokolfiW-skiego rifaz nad Bpra- 
wczdanietn uafępującyoh włada Woic- 
wódżkiegó Kdffiłtettt

W dysktteji zabierał glos, witany 
burzliwymi oklaskami, loW. min. Ru­
sinek, po czym tnw. Ćwik .Udzielił ed- 
pfcr.iedżl na peruszone prze* dyrktt- 
latfiów żagadnięflla.

l i t  Zjazd PPS Woj. WareżaiWślkśego 
afkończyły wybory Władz i Uchwale 
nie wniosków i rezolucpj.

¥  T kazujący się we Francji emlgra- 
j cyjny dziennik „Narodowiec" M>
! mieścił pod powyższym tytułem ko­

respondencję a Anglii, poświęconą 
stosunkom i rozrywkom w  środowi­
sku polskiego „Londynu" po śmierci 
„prezydenta" Radkiewicza. Bardzo 
rzadko zgadzamy się z poglądami „Ma 
rodowe*", tym razem jednak tak jest* 
i  dlatego zacytujemy kilka zdań z to­
go artykułu.
Autor Stwierdził na wstępie, że „prze 
de wszystkim nikt n ie upoważniał 
nikogo do przemawiania czy pisania 
w imieniu narodu polskiego w  odda­
niu hołdu pamięci Polaka, który w 
naszym przekonaniu nie zasłużył się 
dobrze Rzeczypospolitej". Po przy* 
poranieniu, w  jaki sposób Raczkle* 
wicz został „prezydentem", korespott 
dent „Narodowca" w  wielkim skrócie 
przedstawia dzieje tego marionetko­
wego prezydenta, kładąc szczególny 
nacisk na jego zobowiązanie (przyjęto 
w Paryżu) co do ograniczenia Się do 
roli ściśle reprezentacyjnej. Jednak** 

„po śmierci gen. Sikorskiego Raca- 
kiewicz ponownie złamał umowę pa­
ryską, powołując bez zgody rządu gon. 
Sosnkowsklego na Naczelnego Wodg*. 
Zaś w  słynnej nocy listopadowa! 
1944 r. powołał on na miejsce rządu 
St. Mikołajczyka rząd T. Arciszew­
skiego. Rząd ten, jak wiadomo, uda­
remnił jakąkolwiek szansę porozu­
mienia z Rosją i stał Się też odpo­
wiedzialny za odmowę powrotd d l 
zbrojnych i przetrzymywanie A* A* 
chodźstwie setek tysięcy rodaków, bok 
żadnego celu i pożytku,

W zakończeniu artykułu CZgUmy: 
..Sanacja i masonerią triumfuje... 

na emigracji. O. N. R-oWcy i, jak się 
zdaje — endecy spod analiu p. Blo* 
leckiego, poszli na „Ozon". Socjaliści, 
za wyjątkiem wnltiomularzy w rodza­
ju Pragiera itp. — buntują się. Zbf i  
cynicznie wystrychnięto Ich na dwt- 
ków, na co zresztą p. Kwapłńskl o*o- 
biśfcle pod każdym wzgiędem sobto 
zasłużył".

„Narodowiec" oczywiście nie do* 
daje, że „socjaliści", O których tu pi­
sze, nie mają z socjalizmem polskim  
nie u-spólnego.. .

Rasizm w kraja demokracji
Bestialska rzeź więźniów

N. JORK (SAP). •— Agencja „Aso- stawicieioirt prasy, że mord popełnto-
, cialed Press" podał szczegółowy opis ny na Murzynach w  Brunswicku był 

ifźiiff se&refarg gettefalny Purfii icSW. t^“egtBflsKfe'g® Btlłfdfl dfikońatlfcgó na „upUnówaną % góry 'rt« lą“. Wolden
CyraBkiewier •— że zdajemy ctfłtiUriln 
Wspólnie.

Rada NaczChiu dała wyczerp u jącii 
analizę sytuacji Polski I Pftfttj f łla 
mocy rozważań wszystkich elńinefllów 
nabrała przekcńania,że ‘wkroczymy na 
twardszą i jaśniejszą drogę, yr okres

Grecja spływ krwią
Lęk przed wolnym rządem

i pcha rząd faszystowski
do nowych prześladowań

BELORAD (P A P). —  Z Aten
d o n o sz ą , ż e  kierownictwie EAMt.*K» w ysypuje w iiuitLZii TjTn wiej- i * *i t 1 ii t ł>

ki«h ń!eb€%pfecze4.«tw rozbita. Brak tNptlbllktlWtYło kofU U nikat, W kro-
rym podkreśla, że terror rzijdu 
greckieer* jest odnow dedzią  na

zffody m!ęd*s- socjailslznii i komuni­
stami i niechęć prawicy Socjalistycz­
nej do jednolitego frontu osłabiają po in icja tyw ę EAM W' sfcfaw ie {30* 
zycję proletariatu francuskiego wo- łoż&Ka krESU w o jn ie  d om ow ej  
bec ataków i spisków reakef, polity. w  G recji. K ie ro w n ictw o  EAM  
czc.ej i gospodarczej k on sta tu je , że p ofh oc zagraniczt-

Jedrtakze Wczorajsze święto lud ■ , i precle i o trzvm uie
francuski obehedr!8 nod h-slem : „14 n a > lakA rZf d SreCKj  
lipca dniem jedności wsżygtklcb de- nte *< *?  d op row ad zić  d o  nor- 
mokratów dla złamania spisku". W m alizacn  sto su n k ó w  w G fecfi. 
Paryżu partie socjalistyczna i komu- ObtCfty rząs. uw aża tę  p o tn o i za 
nistyczna wydały wspólną oftozwc, zachętę do w zm o żen ia  terroru  
nawołującą do udziału w manifest*- w o b e c  sw ych  przeciw n ik ów , 
cjach. Może więc jednak w  ostatniej PARTYZANCI ATAKUJĄ 
chwili dojdzie do zgody W szeregach LONDYN (PAP). — W niedzielę roz 
robotniczych. Zgoda ta uratować mo- gorzały zaciekłe walki na granicy 
że przyszłość narodu francuskiego, grecko - albańskiej w  pobliżu miasta 
tak wielkiego w przeszłości. '• Konitca. Oddziały partyzanckie zaa-

Mufżynach. zwrócił się do ministra sprawledliwo-
Naczeinik więzienia w  Brunswicku ści USA z żądaniem zbadania tej

Worsey (start Georgia), kazał grupie sprawy,
więźniów Murzynów stanąć w  szere- f 
gu na podwórzu więziennym, zapo­
wiadając, że ma zamiar zabić Murzy- T _ .  .  #VA 
na, nazwiskiem Bella, któremu kazał g ( U l  1 1 C II 1 
mu wystąpić z  szeregu. Bella odmó­
wił — wówczas Worsey strzelił i ra- /  a  1 ( )  y  j |
bił Bellę. Następnie. kazał 4 strażni- 
kom strzelać do więźniów. _  -  _  \,\,r

Według informacji „Associated f g  C r ww G  w fwB
I Press" 5-du  więźiłłów zostało zabi­
tych na miejscu, % umarło później, a WASZYNGTON (SAP).  ̂ Souat ISA  

i ti innych było rannych. przegłosował ustawę obniżającą wy-
o niepodległość i demokrację, prowa-j Dyrektor oddziału Związku Popie- sokość podatku dochodowego. Koła
dzona przez naród grecki przeciwko ranla Ludności Kolorowej w Stauie dobrze polutorniowano twierdzą, że
faszystom.

Wynik walki zadecyduje o tym czy 
i Grecja będzie Wolha, Czy też stanic 
1 się kolonią obcego kapitału. Zrhariu.
| des podkreśla, że naród pragnie po­
koju i dlatego partia komunistyczna

tokowały garnizon wojsk rządowych, 
zadając mu poważne straty.

W poniedziałek najz&cieklejsze wal 
ki toczyły sie o most Borozani i Wieś popiera porozumienie między partin- 
Ayes Nikalaós, oddalone o 10 km. od ml demokratycznymi, dla pokonaniu 
Konitzy. ,  j obozu prawicowego. Ponieważ wsku-

Przedstawiciele SI. Z j e d n o c z o n y  c b , ! tpk presji czynników zagranicznych, 
Zw. Radzieckiego i Australii w komi- partie nie zgodziły się na takie roz­

wiązanie, cała odpowiedzialność za 
losy Grecji znalazła się w  rękach fa- 
SżystóW i przedstawicieli t. zw. cen­
trum. Obecnie jedynym rozwiązaniem

Georgia Wolden, oświadczył przed- prez. Truman założy powtórne reto.

Wymiasic specjalistów i towarów
m iędzy Bułgarią i ZSJRR

sjl bałkańskiej ONZ udali się w po­
niedziałek sairtolótem na teren walk.

ARESZTOWANIA TRWAJĄ 
ATKNY (SAP). — W poniedziałek,

Wicepremier Bułgarii, Kosfow, po- 
irrócił z Mcckwy, gdzie brał udział 
yv roumawaoh ekonomicznych radziec­
ko bułgarskich.

Ó prócz umowy handlów ej zawarto 
urnowi; o ,^poitnocy techtiisziiej", W a­
runki tej umowy przewidują wyjazd 
uczonych, inżynierów, majstrów i ro­
botników bułgarskich do ZSRR, a wza

Jednolita organizacja ZZK
gw arancją obrony Interesów kolejarzy

Po zagajeniu ahrad (trie.i żbfcr#.'.- 
r*a gen. Zartądu Gt. ifZlt Gieśl.- 
t*. ttoim łą SjrtaWbtdSftia t  dotyth- 
cza-sówej dzialaląości Związku.

Oddział Związku Kolejarzy na S ty  
sku jest największym oddziałom i 
skupi* w swoich szeregach pouad fiO 
tvs. ezktpków. Żywą działalność prb

Powołanie
Hotatsarxa
OszuędnoSciowegc

Mirt. Aidan.T*frac|i PuhHczrwn^ t « .  
Otióioka Morawski puwał*ł tow dyr. 
Urbano.rtcŁa ea  stanowisko spec-jal- 
ucfiu k om i sir? a cszczędności-o wt #o, 
którego Zadaniem :« (  epracawaróż ł 
przeprowadzę*!# resWylt*ił t»ż«ę<bw 
setowych w aparacie adm inistraoji 
ogólnej.

wadzą pcszczęgóiuć sekbj* rtoiąak**'
♦re. organizując zakrojone na szćfrką
skalę szkolnictwo oraz akcję IwietłrćO 
wą i kolonijną dłą dzieci k cle jarzy.

Pd ofts*nrnym referacie ua temat sy­
tuacji politycznej i gcapodanczej w 
Potne*, który wyjfftwił wkeptbzeż Za­
rządu Główne#,, ZZK te w. Żukowski 
oraz pt, wvczeqtującej dyskusji uchwa 
kuno rezolucję, w której zebrani kole­
jarze stwierdzają, iż jednolita orga- 
n;zarja ZZR jest gwarantem właściwej 
3łvróHy totf-resów kolejarzy,

Strajk górników
na

PALERMO. (ÓW. wł... Żwtozek Bór 
niikftw na RyCylii zarządził strajk ge­
neralny, domagając się upaństwowie­
nia kopalń 1 rafinerii siarki.

Indie szukają dreg de wolności
Zgromadzenie Narodowe o p ra c o w u j  konsTyfucję

jest stworzenie nowego demokraty.;*
wczesnym tankiem , zaare»»towtoltó’tu neK° ^  “  terenach wyzwrtlonyeb mian wykwalifikowali i«#trukto«y ra 
taj z górą 500 osób, w  tej liczbie w ie- I p rzei t ^ ^ e ó w .  d fieecy  P *y j«dą do Bcłgarn by pro-1
lu fachowców w  dziedzinie urządzeń 
telefonicznych, elektrycznych i w o­
dociągowych. Oskarżono ich o rzeko­
me planowanie akcji sabotażowej.

W Atenach W porcie P ifóus i na 
przedmieściach obu tych miast, poli­
cja aresztowała w  poniedziałek okóło 
tysiąca osób, które Zostały 2 miejsca 
deportow ane mi Wyspy.

MOSKWA (PAP). — Agenęja Tass 
donosi r, Aten, że dziennik Rizospec 
paftis" wm itścU artykuł sekretarza 
greckiej partii kortiUiliśtyeanaj /»h a  
riadeaa o obecnej sytuacji w  Grecji,
Zdaniem Zaharladesa dwa główne 
rttynniki Stanowią dziś o politycznym  
obliczu Grecji: 

l)  Interwencja anglosaska popiera­
jąca reakcyjną monarchię, 3) walka

wadzić kursy i udzielić pomocy, przy 
wypracowywaniu planów, związanych 
z  projektami rządu bułgarskiego. Wy- 
mirna handlowa między obu krajami 
w tym reku przewidziana jest na su­
mę 87 milionów dolarów.

Bułgaria wśród innych towarów bę­
dzie importowała z ZSRR naftę w ilo­
ści wystarczającej do zaspokojeni* 

'wszystkich potrzeb kraju.

N O W E  DELHI (SA P). - -  W  
poniedziałek o Rtodz, 10 fano za­
częła sip czwarta sesja indyjskie­
go Zgromadzenia Narodowego. 
Pandit Nehru obrał dzień 14 
lipca, jako rocznice zdobycia 
Bastylii, chcąc dać wyraz swym 
tendencjom wolnościowym.

Zgromadzenie obradować będzie nad 
projektom nowej konstytucji, wroro-

Prawnicy obradują w Brukseli
BRUKSELA (PAP) W ubiegłym tygo­
dniu odbyło się w ‘ Brukseli uroczyste
olwarste kcrtferencji MiędtyńarPdó- 
Wegu BiUrA Uniftkaoji 1'rawa Karne- j 
go. Obrady poświęcone są: 1) fałszo­
waniu dokumentów w olzroeie mię 
(Jtyharcdowym, 3) zbrodniojn prze­
ciwko ludzkość!. PoKkę repręzehtuje 
prokurator Jerzy ihiwiekl, arty. Śli- 
wcrtśski 1 preki mjr. BbiAc.s.ki.

Otwarcia konteroucji doke-iaf mi- 
ntsifer sprawiedliwości Stray * ' i nilu, 
Carton dc Wiart, który został wybra­
ny przewodniczącym konferencji. Jed- 
#ym z wiceprzewodniczących został

płżcdstawlclel
Wieki.

P niski ptok. Sa-

|Brytyjscy spółdzielcy
lu Krakoiuie

W dtóu 14 bat. bawili w Krakowie 
Zajtł-oSSMUli prże* „Społejfi" {Wźódsta- 
wtotole brytyjskiego Związku Góspo- 
datetegu ĆWŚ („CooperAtlsę ’Wlioleae
le Soęiety' ) —■ p, p. Rt.bfeto, lAiw i ,  ...............
Raities — czołowi działacze spółdziel- | skim prowincji

wtuiej na kotwijlttejl brytyjskiej. O- 
brady bed:; trwały <.kuli> .1 tygodni. Po 
15 .sierpnia tj. po lefntlnic, w którym 
Indie otrzymają niepodległość, /.groma 
dzenle przeobrazi się w  Parlament.

MOSKWA (PAP; Agencja TasS do­
nosi z New Delhi, ż e 1 projekt wyzna­
czenia Jinnali na stanowisko guberna­
tora Pakistanu, a lorda Mountbatten 
na stanowisko ; eneralnego gubernato­
ra Unii Hinduskiej wywołało wielkie 
zdziwienie wśród ludności hinduskiej.

Przypuszcza się, że Liga Muzułmań­
ska wysunęła kandydaturę Jinnali 
głńwnie dlatego, że wśród ludności’ 
prowincji granicznych na północnym 
wschodzie panuje wyraźnie imtyhrytyj 
skle nastawienie.’

Na skutek tego jednak partia kon­
gresowa znalazła się w sytuacji kło- 
polliwej, gdyż Unia Hinduska będzie 
w dalszym ciągu rządzo'na przez An­
glika, podczas gdk gubernatorem Pa­
kistanu będzie Muzułmanin z Indii.

. NOWE DELHI (SAP) Rezultaty re- 
| tęrendum w małym okręgu muzułmań 

Assam, przyniosły

77 proc. głosujących oddało 289.619 
głosów na Pakistan — 184.041 na In* 
d ie .:

Z ostatniej chwili

czoścj brytyjski-ej. pierwszy sukces Pakistanowi.

Czechosłowacja
bije Jugosławię

ZAGRZEB (PAP). Dziś w dniąńm 
dimu finałowego meczu o puhar DaVŚ- 
ea w strefie europejskiej między Ju­
gosławią i Czechosłowacją, rozegrano 
double's, który zadecydował o zwy­
cięstwie Czechosłowacji; Zwyciężył* 
w nim para czeska Drobny -— Cemik, 
bijąc Jugorsłowiian Miłica i Palladę 
6:3, 6:1, 6:3.

Ponieważ Czesi odnieśli wczoraj po 
dwójce zwycięstwo w drach pojedyn­
czych, w których Cernik pokonał Mi- 
ticę 3:6, 6:0, 6:2, 1:6, 6:2, a Drobny 
wygrał z Palladą 6:3, 8:6, 2:6, 6:3, 
prewadzą więc oni z Jugosławią 3(0 
i spotkają 6ię z kolei ze zwycięzcą 
meczu Australia — Kanada, w ramach 
rozgrywek międzystrefowych.
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P R Z E G L Ą D  P RA S Y i Czy francuscy komuniści M
  -  _  •  J  _ m   • i i   • !  y osą „tajnymi dyrygentami' strajkom?

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

TR U D N O  SIE ZGODZIĆ
■ tygodniowym przeglądzie 
iata i Polski” znajdujemy na 
.ij^ce uwagi w sprawie po- 

cy amerykańskiej i konferen­
cji *w Paryżu: Pary i, 10 tipca

N :l:t w  E urap ie  ni* zaprzecza, że T J  yłem w Paryżu zaledwie 
pom az am erykańska  je s t je j  po- D  p rz e d  Filku miesiącami, więc
w k  te j e*wJlt w okói n a  p i,e rw s2 v  r z u t  o k a  n ie  w id z ę
t-SO prob lem u toczy się tak  ozywio w ;  t j  j
»r. * r . « a ,  ta  ty lko  «  w zględu n a to ? dnV ch- “ . .W c h o d z ę  d o  rę - 
c k -lte n o S a i, tow arzyszące tem u t a . ?t a u r a c l‘* P « V ie m n *  noWOŚCl* 
gra an  laniu o pew nym  posm aku po!i w o ln a  s p rz e d a ż  p a p ie r o s ó w  
tycznym , Po tncr am erykańska  je s t ' z re s z tó  O w ie le  gOfSZych o d  n a - 

potrńsńn?, Bv.rep'.e da  je j odbudow y, s z y c h ) .  P rz y k r ą  a ie s p o d z ia n k ą  
podobm o f*h  w spółpraca w ielk ich  je s t b r a k  c h ie b a . K e ln e r  .ż ą d a  
n w w rr tn - do s tz b lfe a c ji stosunków  s p e c ja ln y c h  k u p o n ó w  c h le b o -  
jwwtutsMiyefc. O bcm ie  stoim y w  o - jw y c h , a  p o te m  p rz v n o s i n ie w ie l-  
t ’M” a; n  lipca. w  z a . k i k a w a łe k  c z e g o ś , w  czy m  o d s e -

przez tek kukurydzy jest chyba więk-
^  r  ‘ k  ?  ' T “ ca “ V n iż  o d s e te k  z b o ż a  !u rr  ęą fak t, it- zb e ra jącym  się n a  w /„  u j  i- „  ,
tę  konferencję  państw om  n arzuca  Wychodzę na u lic e . Od raZU 
się  n ie jako  pew ien  m echanizm , m a 2 w r*<*l* ® «W  uw agę: w ie lk ie  ż ó ł 
iącego  dział* '' ap ara tu , że nie za- *e *pl«tkaty, przypominające U-1
ch o w n jr się p ierw szeństw a d la  kładem graficznym ogłoszenia | , . , . -.
państw , które n a jb a rd z ie j uc ierp ią- sprzed 5 miesięcy o straiku dru- ! 7zeuie Sl£ 4o ewentualnego_straj 
ty podczas w ełny, ty lko  T a k tu je  się karzy. Podchodzę bliżej. O w -i • Parow nicy metro (kolei pod 
w  jednakow ej płaszczyźnie za gad- szem, takie plakaty o straiku, j?‘ernneJ związek zawodowy po 
nicn«e pom ocy d!?, Szw ajcarii czy tym razem o trwającym już 5 ty- Il^ antow ltJ -
P ortvT ai , i Polski czy Czechosło- ffucj n i strajku robotników znanej M in im u m  ż y j c i o t u e  

.. w reszcie -  i to  uderza  n a s - fa b r y k i  Sf.m o c h o d o w e j 2 a W a d ó J  y

„Renault” . Komitet strajkowy

G r z e g o r z  J a s x u n m h i

ku nie będzie. Pertraktacje się (tię komunistyczną jako czynnik 
przewlekają, późniejsze wydania}odpowiedzialny za ostatnie straj-
gazet donoszą o konferencji wy 
znaczonej na 12 w flocy. A już 
za 2 dni zaczynają sie uroczysto­
ści, związane z rocznicą 14 lipca, 
więc 
śniej

ki. Niestety, te demagogiczną o- 
pinię powtórzyła prawica SFIO 
(socjalistów francuskich), łącz.ąc 
ustąpienie komunistów z rządu 

strajk zacznie się najwcze-1 z wzrastającą akcją strajkową, 
nazajutrz — 15 lipca. W j Francuska partia koiministycz-

miydzyczasie coraz to inne zwkąz1 n<1 jednakże nie tylko nie inicju- 
ki zgiaszają swój akces dô  akcji je, lecz nawet nie pochwala stra-j 

że nie za- ŁC •pwwaiy, przypo*niaat*ce u-»” S  urz?aników państwo-, ków. Komuniści francuscy są
się p ierw szeństw a d la  kładem graficznym ogłoszenia wyC • Zapowiedzieli swe przyłą- ,chyba w tej chwili partią najbar-

cić do tego, by nieodpowiedzial­
ne elementy anarchistyczne lub 
trockistowskie wykorzystały te sy 
tuację i przejęły * kierownictwo
akcji.

Brak jed n o lite g o  fro n tu

IV  aj ważniejsze jest jednak to, 
*- * że partia komunistyczna zna 
lazła się poza rządem. Poczyna:ąc

Naiwni•  e«
Przeczytałem , już nie pamiętam w  

któ tym  piśmie, ubolewanie gorzkie na 
temat słonych cen, jakie każą sobie 
płacić m ieszkańcy Sopotu za w ynaję- 

j cie skromnej, nawet niezbyt wytwor­
nie umeblowanej, dupk i, na sezon 
letni. Podobno kurola 10 czy 20 tysię­
cy, a nawet 30 tysięcy złotych na mie­
siąc nie jes t traktowana jako zbyt 
wygórowana i szczęśliwy letn ik auwża 
się za w czepku urodzonego, jeśli 
mu się uda tak  „korzystną t-ansah' 
cj<Ą‘ załatwić. Oczywiście, w szystko ho

od m a ja  rbTkiedy Ramadler ‘To -  bf *  w ikta  ! <?*!*»**, za które w y p *  
prowadził do dymisji komunislycz \ T nUia •■ , . . . .  . i Przyznaię się, ze wbrew poęiaaom
Tiych ministrów, działacze komu- 0Wsga pisma wcale, ale to wcale nic 
mstyczm, mający w  związkach za : ia i mi tych, co płacą. 
wodowych nieporównanie wiek-

Bo albo to sc. 
idioci, na których nie ma rady, albr 

SZe wpływy, n iż  socjaliści, n ie ,! snoby, mające nadmiar pieniędzy. 
mogą już wiecej przychodzić do j Niechże sobie na nich jakiż chudzino, 
robotników i domagać s ię  d a l-  : zam ieszkały w Sopocie stale urzęd-

ności gospodarczej Francii w  u - !s z v c h  ofiar 1 wytrwałości w imię przynajmr.ie, raz uczciwienosci gospodarczej Francji, w u W3„ / dniri ^ j i ^ k i ,  wspólnego “’y rw n y w u /ą c  w  ten sposob non ,
I m estciy, nierównomiernie iioiąd
i łożony dochód społeczny.

dziej zainteresowana w n ie z a ie ż - 1 1

Wl;
w a r |i
nalbar0!siej — że w  neeie  xupetnie i ,,, ^
w yraźn ie  m ów i i?ię 0 psm ocy d la  ”  ,aU ‘t ' K o m ite t
N iew ice, o oSbufiow yw aaiu  N i« - ' w V l*snia d la c z e g o  i«»v n « T» u w .u | . . .  ,  .. , , . , .
m ię? ko-ztem  innych państw . N u ’ s t r a jk , ja k ie  są  je g o  k o n s e k w e n -  k a te g o r i i  u r z ę d n ik ó w , p rz y  czy m  1 m o z llw o s c l p r o d u k c y jn e  k ra iu

chronieniu kraju przed „pomo­
cą” kapitału amerykańskiego. Su 
werenność gospodarki fraiKus- 

. iązek zawodowy urzędni-* °bronienia tylko w
k ó w  p a ń s tw o w y c h  d o m a g a  i raZ ie ,|e j P o m y ś ln e g o  ro z w o ju ,  a

 -i • t ii . i ‘ i D rzeciez  k;łzdV s^ ra lk  ym nidifiM

rządu.
Rozumie to znaczna cześć ( pra 

wie 45 procent) członków Rady 
NaczelnVj SFIO. V / ostatnią

wybuchł sie podwyżki płac dla- wszystkich | hr2?c.ież ,każdV strajk zmniejsza i niedziele Raua Naczelna tyko
n n rch  psństw . .... 

łakr, s t ru k tu r -  p im o cy  trudno  by- cj-e dla gospodarki francuskiej 
loby nam  się z ijcdńć, bo w łaściw ie (olbrzymie straty w dziedzinie 
całe za rad n i cnie sprow adzałoby się! eksportu samochodów) i dlaCZC" 
Bo teyo. źc N iem cy, k tć re  sę au to - go właściciele trustu Rcnauld 
rem  m i e r n i  i n iezm iernych e 'e r -  przewlekają Strajk.

zadawanych przez nic Innym ,  s .
Co d ir ie  godzin  if
T ecz strajk robotników samo- 

 ̂ chodowych nie jest już ..sen 
sacją” dla gazet paryskich. Zbyt

pleń
n aród  run, me.fr być te raz  odbudo­
w yw ane w  te j  samej skali, co ich 
o fia ry  w  jak h n ś  ogólnoeuropejskim  
system ie.

POMOC DLA FRANCO
W  tym samym ostatnim nume-

długo trwa... Ukazujące się co 2

zmiana skali uposażenia obowią­
zywać ma wstecz, od dnia 1 sty- ,
cznia rb. Rząd zgadza sie na pe- rancuska paitia kornunistycz-
wne po-dwyżki, ale nie w tej wy- na nff ,T10Z? SÎ  ,e;dn,ak przei.iw- 
sokości, jaką określił związek za- 8 akcji srrajkowej, i to z 
wpdowy. Centrala CGT sz u k a  j wielu powodowi Hasło strajku 
lyomjiromisu. Rząd zasłania sie , f2Ucf ,a iOZIi e < stosunków o w płr
niebezpieczeństwem inflacji. j l ! * ^  ra,n ^ Pv, an?f* 

Wywalczone w tej chwili przez S .u' svndykahs yczne i trocKisto\s
sKie. Hasło to t r a f i a  n a  P a rd z o

mą większością głosów wy
ułatwia penetrację kapitału ame- i tkziła u znanie Ramadierowi i 
rykańskiego, zgodziła się ha utrzymanie rżądu

bez udziału komunistów.
„Tajnym dyrygentem ” straj­

ków  francuskich jest nie partia

ruch zawodowy minimum wyna-, ;
ro n ią  w  w «nlr.p& -i 7 O, KV P O d a tn y  gl'U llt,, . - , grodzenia w wysokości 7 . 0 0 0 } ^ * ^  T ® 1’ «dvz fobotnlcy ł

godziny wydania pism popołu- Hanków miesięcznie wvdajc m i, Pf«ow ąicv są rozgoryczeni z po
- . . , i ... (dniowych przynoszą coraz to no «je bardzo niskie Porównuh- ? e 'W(>du ciągłego wzrostu ccii nrzy

’, f wiata ' Pf|! r ^  czytamy o ,w e informacje o zapowiedzią- jwK* mń ,mi Pj ileduoczesnei rzekomej „słabiir
współpracy Angin i Stanów Zje- nym właśnie na dziś strajku 
dnoczonych z Hiszpanią: ^rzydr1 ków państwo-wyełp

komunistyczna, lecz ciężkie poło 
żenie materialne robotników i 
pracowników, z którego wyjście
można będzie znaleźć tylko we 
wspólnym wysiłku jednolitego 
frc itu robotniczego.

P. S. D la czytelnika polskiego 
na pewno niespodzianką będzie

O 9 rano delegacja związku

do H sapanii osiąKnąi w r. 1946 Pra  stw ow ych  przyjęta została przez 
w ic  6 milionów funtów szteriingów, Kiłinaditrra. O  godzin  ?c
to jest trzykrotnie’ więcej, i&iż w  ̂ .̂ prem ier k on ferow ał z przy- 
reko !5S"fc W tym samym roku eks w ódcam i C G T  (C on fed era tion
port 7 h'ssjimH do Anglii w r. 1846 General du Travail— odpowied- 
os:ąs-irł 18 fniln. fan tów  s te rlin - nik naszei Komisji Central
*óv . Tali więc 

.d low ' na korzyść

!nej

r z e d n ic y  p a ń s tw o w i.  

„ U k r j j t j j  t l j j r j j g e n T *

A nglicy  i A m erykanie w zm ocnili
dziennie.

już kilkakrotnie musiał 
u:tąpić z zasady niepo<hvyższa- 
nia płac, sformu-nwanei na po­
czątku roku przez Bluma. Strajki 
kolejarzy, pracowników gazowni, 
e’ .ktrowni itd. zmusiły Rainadie

n r  p o f ° .u l i !t  „ r  ) o
Cl, w y n is r  aż 12 m iln . fun tów  ster- r z ? d n r k ó w  udali się do 'parła- r f n r ” 
l ing .w . Stosunki ektnomicznc mig m en tu  g d z ie  tkalj j d
dzy Anglia i B iszp sn ią  w  roku 1947 i . • • i • i i , , , , . ,
rc sz ,rź « ją  s is  jeszcze bardziej. W , ^W lCiekm i klubów poselskich.
kfińau m arca 1847 r, między rzątlem j 
gen. Franco, a rządem angielskim 
została  zaw arta  um ow a w alutow a,

R ów nież i S tany  Zjednoczone tiie i 
pozostają  w  tyle, jeśli idzie o prze- 
nfkan ie  ich w pływ ów  do H iszpanii j 
W  zw iązku z tym  zasługu je  na  uwa 
*ę fak t, że w  im porcie am ery k ań ­
skim  do H iszpanii w  ostatn im  cza­
sie znaczną pozycję zajm uje... broń.
O to ang ie lska  gazeta „News C hro ­
nicie" doniosła ostatn io , że o d p ra ­
w iono do H iszpanii „w ielką ilość 
m undurów , uzb ro jen ia  dla znioto- [ 
ryzow anych oddziałów  i in n e j b ro ­
ni". P ra sa  doniosła rów nież o w iel- i 
k ich  i bardzo w ygodnych opera-1 
cjach, dokonanych przez agen tów  i 
gen F ranco  d la  nabycia  m ate ria łu  j 
w ojskow ego n a  bazach a m try k a ń - j 
skieb w  A fryce północnej. W sk ład  j 
o trzym anych przez n ich  „tow arów " j 
w chodziły  części do sam olotów , u- \ 
rządzen ia  rad iow e ins ta lac je  dla 
skonstruow ania  „ rad a ru "  itp.

z a p o w ied z ią -  IiczbfJ 2 rno im i w y d a łk a fn i w  P a M eduoczem ei rzek o m ej „ sU b ili-  n ifo rm ac iS , że p rzy w ó d ca  zw ia?-
  u‘ ryżu, wynoszącymi (pokój w ho- j* ? " <* j zawodowego urzednfkow pan

tehi i utrzymanie) około 700!pł^ '  , Komumstvcfcni działacze sfwowydi Neumeye. nm jest ko-j 
franków jil/n inw  związkowi me mojpą vviec aopui mumstą, iecz sympatykiem SFIO.

Rząd H o  w e  w ł a d z e
Zarządu GłótUnego TUR

W dniu *4 lim. odbyło się w W ar­
szawie zebranie Zarządu Głównego 
TUK, na którym, po odczytaniu i prze 
dyskutowaniu sprawozdania organi­
zacyjnego oraz finansowego, wybrano 
nowo władze naczelne organizacji.

fln Prezydium Zarządu Głównego
Paryżmie mówią, i t  dżiś strai-1 \]U  tej ciężkiej attftósferżfc^ro-iTl!** wesatłs t»w. tv w iW w  Snkor-

________  żącetro straiku prawie 2^mi-i stl f«k» pr*ew'«dmcząe.v. k»w, slanl-
1 ton ów  u rzędn ik ów  prasa praw i-,"*”"' rinkrowolskj jak« * yłeeprzc* 
cow a zaczęła szukać „w in n ych ” . łow Józef Itorbag juk«
Rzucono bezmyślny frazes o „u- Z* V. . j  . . .  , .7 V. mierz Wojcleehew'ski jako sekretarz i
krytym dyrygencie akcji strajkoj , it.|u .ru|l)ył h(T, j U|j„S3, ziembłeki ja-j nie Bobińskiej - Wolskiej. WKdysłs- 
Wej, dając do zrozumienia lub J ko Sekretarz Z*nml« Głównego TUK I wowj Winiors iemii i Henrykowi J-zv;n 
wręcz wvm:eniając francuską par jbor&kiemu,
  ̂     ----

Podztąktwaa.e
którzy wzięli iidzim 
w orlrtaniu ostatn iej

ll.szy.słklm, 
w Warszawie 
posługi Najdroższemu Mężowi mc 
mu Robertowi Froehiihowi, a w 
szc/.ególnośc' Centralnem u Komite­
towi W ykonawczemu, Centralnej 
Kadzie Oświaty i Kultury PPS, Za­
rządowi Głównemu Związku N au­
czycielstwa i-obkiego. Związkowi 
Zuw-odow rmu Kolejarzy, Związko­
wi Niezależnej Młodzieży Socjali­
stycznej, cbóruw ' i orkiestrze, 
wszystkim orgunizacjnin politycz­
nym, oświatowym, kulturalnym , za­
wodowym, społecznym I spółdziel­
czym —- składam najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Z O ii.l FIIOEHL1HOWA

oraz to w. Alfred Krygier lako skarb ­
nik.

Jedmieześ-ile dokooptowano do Ku 
misji Rewteyj-iej Zhrs. Gł. to w. S tani­
sława Troja.niwskiego na miejsce u- 
stępiljącego tu w. Itomaua Werfla.

Zurząci GIówuy TUR uchwalił rów­
nież wniosek. ».- którym r!oivł serde­
czne pociztęWb-ttaflte za 'dw iueinię 
współpracę ustępującem u przewodni* 
ćząCfdnu Prezydium łow p ro f.d !enry- 
kow! /riliłońskiemll i ustępu |ócym 
ezionliótt! Prezydium b5sv tow Celi-

Rozpoczęły sio żniwa
Słan zb ó ż  w  kraju zad o w ala jący

W I E Ś C I  Z
Dnia 22 bm. w dw u Święta O dro­

dzenia Pc '.-ki we wszyslkicŁ teatrach 
i kimach odbędą się bez.pla'tne przed­
stawienia i seazisy.

*
Dnia 1 sierpnia wyjeżdża z Gdy W 

100 dzieci polskich na kolonie wypo­
czynków* do Danii. Dzieci zostają 
wystane przez kuratoria: poznańskie, 
wrocławsko .łódzkie i białostockie.

W okolicach Jordanow a, Makowca, 
koło Bochui i na Spiszu działi.ją uni- 
dit>mi’C«e cstatiwo ekipy ambulansu 
dentystycznego. Ambulans docióra do 
najbardsiej odleglvch "lwi.

*Okręgowy Sąd Karny w Krakowi* 
na rozprawie w trybie doraźnym ska­
zał Stanisława M adeja, kierownika 
ambulansu pocztowego na linki Szcza­
kowa — Sucha, za przywłaszczenie 
waluty z przesyłek listowych, na  7 
lat więzienia i u tratę praw obywatel­
skich na lat 5.

-)E
W, dążeniu do udoetępienia komu­

nikacji rzecznej dla najszerszych 
warstw społeczeństwa, Polska Żeglu­
ga Państwowa postanowiła obniżyć 
jeszcze bardziej taryfę. Dokonana ob­
niżka obowiązuje na wszystkich tr a ­
sach i wynosi przeciętnie 30 proc.. 
Dla przykładu podajem y, że prze­
jazd z G dańska do Elbląga kosztu­
je tylko 140 zł.

*
Z dniem 1 lipca nastąpiła podwyż­

ka taryfy na Kolejach Linowych: Ku- 
jdice — Kasprowy Wierch, Zakospa-
ne   Gubałówka oraz Krynica —
Góra Parkowa. Nowa ta ry fa  uwzględ­
nia w szerokim zekresie ulgi d la  ozłoć 
ków stowarzyszeń sportowych i tury- 
siyczzrycłi, urzędników państwowych,

Ze wszystkich praw ie części kraju 
ladchodzą wiadomości o  rozpoczętych 
już, lub mających się zacząć w naj- 
iiliższych dniach, żniwach. Jakcźć i 
wielkość zbiorów były n ieprzem ijają­
cą troską yogpod :rzy w tym roku. 
Niezwykle estro mr sy w czasie zimy 
i długotrw ała susza n cjodnemu z ob­
serwatorów nasuw ały poważne obawy

młodzieży Up., a wpływy z niej po- 1 W**™6 ^  też uda “ «*» si« unilf- 
z wolą na dokonanie kw tocznych re- Ils»« kl«*ki ^ u ro d z a ju .  Zagadnienie 
incmitów, gwarantujących bez-pieczeń-j lo s*"wa*° s‘ę, tym pcwużmejsze, iż 
stwo ruchu. P01® złyani w urunkam i atmosferycz-

Ccntrala gospodarcza „Solidarność",! n>'mi nic «»unęiiśmy jeszcze wielu bra
posiadająca sklepy w całej Polsce, 
udziela członkom związków zawodo­
wych przy zakupie towarów 10 proc. 
rabatu.

*
W Bydgoszczy obradował Woje­

wódzki zjazd delegatów Zw. Uczest­
ników W alki Zbrojnej o Ntopodłe- 
głość i Demokrację,

Po dłuższym  referacie program o­
wym p łk  Sęk-Ma4«cki dokonał od­
znaczenia medalami „W olności'1 40 
zasłużonych działaczy z  okresu oku­
pacji.

W obszernej dyskusji nad spraw o­
zdaniami Z dotychczasowej dziiałałtto- 
ści szczególną uwagę poświęcono kwe­
stii pomocy b. partyzantom .

*
W zniszczonej przez Niemców fa ­

bryce w Tarnobrzegu uruchomiono 
wytwórnię przetworów chemicznych 
„W isła".

W tej chwili produkuje się mydło, 
pastę do podłóg i obuwia, farby oraz 
lakiery. Produkcja nowo ot wart ej fa­
bryki w pierwszym rzędzie zaspokoi 
potrzeby województwa rzeszowskiego.

*
Stalownia huty „Pokój" w N-owym 

Bytomiu w dniu 4.VI 1,47 r. doszła w 
swej produkcji powojennej do 500.000 
ton.

500.000 ton! Konstrukcje żelazne 
mostów, szyny kolejowe i tram w a­
jowe, zestawy kołowe, części maszyn, 

I blacha itp. Gdyby produkow ano tylko 
szyny długość ich wynosiłaby 12 łys. 
klicsnairów.

ków w rolnictwie. Brak dostatecznych 
ilości sił pociągowych, maszyn ro ln i­
czych, brak nawozów — to wszystko 
czynniki niesprzyjające pozytywnym 
wynikom.

Mim0 wszytko jednak, dzięki nie­
spożytej pracy i wielkiemu nakłado­
wi energii rolnika, już dziś mężna P° 
wiedzieć, że stan zbóż jest zupełnie ,zu 
dowalający. Po ostatnich deszczach 
zboża znacznie sic poprawiły, w iado­
mości z lubelszczyzny, w ielkopolski, 
Ziemi Lubuskiej, Kujaw są całkowicie 
pomyślne.

Okres żniw to *nOwu okres wytężo­
nego, żmudnego wy*iłku. Wobec cięż­

kiego onu, na ogół roku dla rolnictwa, 
sprzęt zboża inusi być przeprowadzo­
ny jaknajspruw óiej i najstaranniej. 
Dotyczy to. w największej mierze woj. 
lubelsk'og: gdzie powierzchnia zasie­
wów przekracza znacznie obszar u- 
praw z r- ' u ubiegVgo, -natomiast ak ­
cja żn w nu nu.potka na poważne trud ­
ności w powiatach, w których odby­
wa się wysiedlanie ludn-ści u k ra iń ­
skiej *a osiedlanie Polaków, Na te 
renach tych potrzeba wiele rąk dt 
pracy. Powołany do życia W ojewódz­
ki Komitet Akcji Żniwnej opracował 
już szczegółowe plany. Da pracy Bta- 
ną organizacje młodzieżowe, specjalne 
brygady robocze, działać będzie Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej.

W ielkopolska ; Ziemia Lubuska raz 
Jiorządza dostateczną ilością siły po­
ciągowej, ma debry sprzęt mechanicz- 
ny, brak natom iast węgla, którego 
dostarczono zbyt mai-o, co spowodu­
je trudności przy omłotach.

Na ogół dobrze wygląda syiuacju »a 
Kujawach, gdzie gleba jest dobra. 
Przeważą w upraw ie żytu j jęczmień
jaiy-

Niedługo oirsymywMÓ yęozicAy już 
dokładne wiadomoścf ze „żniwnego

frontu", W alka o óobcy zbiór nie bę­
dzie jeszcze ani prosta ani łatwa, od­
bywać się będzie jednak w lepszych 
niż w reku ubiegłym warunkach.

K tóż bouHcm, będący przy zdro­
wych zmysłach, a m ający do wyboru 

I tyle uzdrowisk naszego, chwała Begu. 
i szeroko rozrosłego się Wybrzeża, bę- 
| dzie się upierał przy tytn, oby ko~ 
| niecenie wyrzucić kilkadziesiąt tysię­
cy złotych  w1 błoto? K tóż, mogąc po­

niechać na wczasy, czy  całkiem nawet 
! prywatnie do wypieszczonego Ustro­

nia, wytwornych, że niech się schowa 
Sopot, M iędzyzdrojów; uroczego D ziw  
rauta, cichcgó, sckcwc tego w latach. 
Miód ywodzia, czy zadumanego M Mo­
na. z  gwarancją, że nie zostanie v t-  

; dariy żywcem ze skópr, — będzie się 
i koniecznie pchał tt’ okolice, bardzo  
! skądinąd śzmtottmegc, miasta Gdań- 
1 ska? Zresztą nawet uzdrowiska nak 

szego. dawnego gdyńskiego 'Wybrzeżaf 
B el, Jurata, Jastrzębia Góra czy  Jo  
stdrnia, nie stesują tego rodzaju pa­
skarskich cen.

A utor ! -Anionu rrta duży, bardtr, 
duży sentym ent do Sopotu, w którym  

-» j m ieszkał przed łaty, W dobie ciężkiej 
w alki o kużdą duszę polską ic  ółc* 

j czesnym W olnym  Mieście Gdańsku.
I A le równoczes na stwierdza ze smut- 
j kb m , że jeśli m ieszkańcy S o n d a  is to: 

me mają iałt wygórowane pojęcie o 
swoim, nadmorskim nieście, popełnia­
ją ot ad. który się na pewno na nich 
z insei. Bow*tm Sopot ma dziś ko n ku ­
rentów i to bardzo groźnych. I debrze 
się dzieje, za ich ma. Mało tego, « ’ 
t-wiązku z szybko postępującym  na­
przód zagospodarowywaniem Pomorzą 
Zachodniego, przybywać ich będzie 
coraz tażęcej. Już dziś za i00 dzien­
nie każdy, bzz naim m eisze/ protekcji, 
ołtzyrr.a tam pokój z całodziennym a- 
taym aniem  i usługą. I będzie m*cl 
bez ograniczeń, wbroct słońca, morzą, 
tą su i  p ła ty.

Bowiem posiadacze nadmiernych i- 
iości gotówki to eiement niesictiy, na 
który  na dłuższą metę lic zy ł nie­
można. A ten, nawet średnio zamożny 
letn ik, sięgnie rychło po rozum do 
głowy i pójdzie do konkurencji.

Słowem. Sopoetantt, opamiętajcie 
cię! Zarobicie raz dobrze, to prawda, 
niech wam tdzie na zdrowie, ale człek  
rozsądny zawsze kaUiuluje na dłuższą  
rirtę i m yśłi o jtrzycziożd . Ja  tam  
osobiście namawiam kogo mogę aby 
iicha i <'.o Pomorze Zachodnie. Tanie 
i dobrze. Oczywiście, wyłączając sno­
bów, g d y t los ich jest mi ostatecznie 
doskonale obojętny.

A L f A

Uznanie Se:mu dla Ministra Obrony

397 tys. ?ł. zł ż r 2P.łS
na fundusz Ziem Zachodnich

W dniu 12.VII 1947 r. Związek Parlam entarny Polskich 
oocjalistów złożył w Kancelarii Cywlne j  Prezydenta Rzeczy­
pospolitej obligacje P. P. O. K. do dyspozycji Obywatele Prezy­
denta Rzeczypospolitej, na Fundusz Odbudowy i Zagospodaro­
wania Ziem Zachodnich na ogólną sumę 397 tys. zł.

Deklaracje ofiarowały następujące osoby i instytucje:

M arszałek Sejm u Wł. K ow alski 
p rzesiał n a  ręce M inistra Obrony 
Narodow ej Marsz. Żym ierskiego 
uchw aloną przez Sejm  U staw odaw ­
czy w  związku z budżetem  n a  1947 
r. następu jącą  rezolucję:

„Sejm w yraża uznanie M inistro­
wi Obrony N arodow ej za oszczędną skom żywiołowym".

1 rzeczową politykę gospodarow a­
n ia i podnoszenia ogólnego pozio­
m u w ychow ania obyw atelskiego w 
W ojsku Polskim  oraz za o fia rną  
pomoc d la chłopów — osadników, 
w ykazyw ana przez WP. w pracach  
rolnych i w przeciwdziałaniu kię-

Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki Szczeciński — W ydział Komunikacyjny zawiadamia, 

że ogłosił przetarg nieograniczony na budowę drewnianego mosłu objazdo­
wego 85 m w świetle oraB rozbiórkę zniszczonej konstrukcji sklepionego mo­
stu kamiennego ma 600 na  rzece Prośnicy w In. Karlino, pow. Kołobrzeg.

Pełne ogłoszenie o przetargu umieszczone jest w M onitorze Polskim.
Przetarg odbędzie się dni* 30 lipca 1947 r. o jfodz. 10 w W ydziale Ko* 

'  m-anikaeyjoyBt w Szczecinie, Wały CŁroJwego 4.. 927i

1. Kryt Borys
złotych

2.000.—
' 2. OrMkowski Stefan 2,000.—

3. Nefcmg Stanisław 1.500.—
4. Samuliłscwteki Sylweste: 500.—
3. Jałriaik Gabryela 300 —
6. Piotrowe-k; Stanisław 1.000.—
7. Szmulakowoki W łady-

6ław 1.000.—
8. Mizera A ntoni 500.—
9. Poiaik Zbigniew 4.000.—

10. Jaeta-zęł»ki Wacław 3.500.—-j
11. Hoohfeid Ju t ma 1.500*—
12. Ten*-, ł  legityin. Nr 7894 3 000.—
13. Putem icki 500.—
14. Koło PPS przy S zp il i

„Dz. Jeans‘‘ 41.000.—
15. Pow. Koen PPS w Dział

dowie 3.000 —
16. Wanad Alfons 2.000 —
17. Bandas Adolf 1.500 —
18. Grose Stanisław 2.000.—
19. Koe Piotr 1.000.—
20. Szedrowicz W iadysł. 5.500 —
21. G ellert P iotr 1 .000 .- !
22. Rada Zakł. Szpitala i

„Dz. Jezus" 164.500.-;
23. Kaźmier czak Józef 1.000 —
24. Gronkiewicz Jan 1.000.—
25. Koło PPS Mia. Ośv. • 2.500.—
26. Kępczytisk; W iacealy 1 000 —
27. Beluch-Beloikiki Józef 6-000.—
38. Urzą-d In ionnacji i Prop.

w Szczecinie 7.000.—
29. Krygier A lfred 5.000.—
30. Koło PPS prcy M4n. - |

B«#p. P»bL 1 0 .5 0 0 .- '

31 Bobereki Stanisław 2.000 —
32.. Bazajiowsk j Fel iks 2.000 —
33. Stawiński W inrenty 1.500.—
34. Pracownicy Szipit. „prze

mienienia Pn iak ." 63.500.—
35. Pracownicy P »i*kiegc

Radia 13.500—
36. Koło PPS Min. Bezp.

Pub!. 7.008—
37. Żarek StanasłaW 500—

O b ia d y
i n s p e k t o r ó u ;

PUR-u
Dziś dnia to lipce, o godz. łO raco , 

w Biurze Głównym Rady Sp łeezae; 
Osadnictwa Spókl.Ue!c*o - Perceia 
cyjnego w M inisterstwie Ziem O (i zy­
ska nych, rozpocznie się odprawa i 
dwmdniowe obrady inspeUorów osad 
nictwa i referentów Oddziałów Pań- 
stwewego Urzędu R epairiacv jm <t>, 
przy współudziale przedstawicieli Mi 
r.isterstw j zainteresowanych innych 
instytucji państwowych oraz społecz­
nych.

Przedmioiem sprawozdań, iafzrzr.■ 
•cji i obrad oraz dyskusji, będą spra­
wy i zagadnienia, związane z »kcjy. 
przesiedleńczą z wejewództw crąlrgf- 
nych i osiedleńczą na Ziemiach Oćąy- 
s Lanych.
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C en, G aulle ja ko  f/apoleon  
stersłw o  W o jn y , ja ko

—  c/isz  
m ateria ł

w yd a n y  p rzez  
d la  szko len ia

brytyjskie
armii.

Mini-

Nw-s

„Konserwatyzm — to postęp"
Odrodzenie neonacjonalizmu germańskiego

Berlin, w  lipcn

T) rasa niemiecka w ostatnich 
miesiącach przestała pisać o 

kłopotach aprowizacyjnych i za­
niedbała ataki na Polskę, poświę 
cając sie całkowicie tematowi e- 
wentualnego podziału Niemiec 
na dwa państwa. Reakcja na za­
chodzie Niemiec od dawna ma­
rzy o koncepcji „Westdeutsch- 
laod”, która by tak odpowiadała 
przede wszystkim monopolistom 
i rekinom przemysłowym Nie­
miec, gdyż wreszcie mogliby przy

M a r i a n  J R a r f k a u j i r i s k i

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA' )

A ngie lscy  inżyn ierow ie  w ysa d zili w pow ietrze, jed en  z na jba rd zie j um oc­
nionych schronów  berlińskich: b u nker p rzy  ZOO.

rów wschodnich jest wznowie­
nie ustroju wielkich majątków”.

Sekunduje nauka ■ aa
rTym  poczynaniem polityków” 

dzielnie sekunduje i nauk* 
niemiecka, która — jak wiemy—• 
wr dobie weimarskiej odegrała 
katastrofalny rolę torując drogę 
do władzy hitleryzmowi. W  Ko­
lonii, pod protektoratem prezy­
denta miasta powstała „Wolina 
Akademia Reńska’1, która planu 
je wydanie szeregu zbiorów, m. 
inn. „Biblioteki Reńskiej’’ i „Bi­
blioteki światowej”. Wedle włas

rowskich i strasznych mieszczan ’ rok 1848* kiedy to we Frankfur- jtsche Aufbaupartei”, ’ Połączyła f ^ ozen’ , ^ c (lcin“ a ?  
snod znaku %Hhw<irz -  wr-i«. utworzono podobny twór się ona obecnie z Partia Prawicy, j u jIeni m,£~zV zachodem i

r, który stał się pói-joelem „konsolidacji wysiłków wR̂ em- ° * * *
' dla podtrzymania tendencji na- I’”Rzes2V.grozi niebezpieczeństwo

Reger, mąż zaufania władz ame- 64 tysiące wyborców i która cheł
rykańskioh, wyskoczył nagle z pi się swą skrajną konserwą?
wielkim apelem o utworzenie z Albo organizacja pana von Ostau
niemieckiego państwa związko- pn. „Nationale Einheitspartei”—
wego w zachodnich strefach Narodowa Partia jedności, któ-
(Bundesstaat). Do państwa tego ra nie kryje się bynajmniej z po-

, mogłyby się potem przyłączać pieraniem teorii rasowych itp.
stąpić bez żenady do odbudowy dobrowolnie poszczególne kraje zdobyczy brunatne; epoki. Te
swej dawnej potęgi. Toteż uta- jeżyli prowincje niemieckie. Re- same tendencje przejawia par
i one marzenia finansistów hitle-jger przywoływał tu w sukurs! tia Reinholda Wulle pn. „Deu-

spod znaku „schwarz 
f o t—  bis zum tod”, skierowane i państwowy 
są obecnie na jeden tylko pro- j niej zaczątkiem 
blem: podziału Niemiec. Grunt j say. 
jest już dostatecznie przy­
gotowany, skoro nawet tak 
ostrożny dziennik, jak „Der Ta- 
gesspiegel” w Berlinie uznał za 
stosowne wystąpić kilka dni te­
rnu z sensacyjnym artykułem, w 
którym jeden z redaktorów, Eryk

pierwszej Rze-

Partyzantka na Krymie i na Ukrainie
skutecznie walczyła z Niemcami

Działalność na tyłach wroga
ir  świetle pamiętników

, N iew inne" partie

I?  przystając z 
niejących

w czasach 
pod

gdy K rym  zn ajdow ał się 
ok u p acją  n iem iecką, pew ­

nego dnia poczęły się po jaw iać na  
m u rach  Sym feropola poroz.klejanc
ta jem n iczą  rę k ą  uloHki, dem asku jące  
k łam stw a n iem ieck ich  kom unikatów  
w ojennych  in fo rm u jące  ludność ' m ia ­
sta  o p raw dziw ej sy tuacji na fro n tach . 
R ów nocześnie zaszły  w ypadk i, k tó re  
m o cn () zan iepokoiły  dow ództw o n ie ­
m ieck ie  na  K rym ie: zap łonęły  m ag a ­
zyny w ojskow e, a n a  k o le jach  p ow ta­
rza ły  sie zagadkow e k a tastro fy , n isz­
czące dziesią tk i tran sp o rtó w  w ojen­
n ych  i h am ujące  ru ch y  w ojsk  n iep rzy  
jac ie lsk ich .

Tajem niczy szklarz
I I 7 \d a rz e n ia  w yżej o p isane  spędzu- 
’  * ły sen % pow iek  sym feropolsk iego  

gestapo, k tó re  staw ało  n a  głowie, by  u 
jąć org an iza to ró w  dyw ersji. D ow ództw o 
n iem ieck ie  i k ierow nic tw o  gestapo  po­
łapa ły  się w kró tce, że  m ają  do  czy-, 
nieni.i ?•: św ietn ie  zo rgan izow anym  i> 
środkiem  podziem nym . N ikom u je ­
dnak  nic wpadło na  iuyśl, że rtn, cze ­
le g ru p y  p a r ty z a n c k ie j’ stop  n iep o zo r­
ny starzec, na w pół ślepy szklarz, któ­
ry - - w zbudzając  pow szechne p o lito ­
w anie  —  z trudem  p o ru sz a ł się ze 
sw o ją  sk rzy n k ą  ze szk łam i po  ulicach 
m iasta.C złow iek teji, nazw isk iem  Iw an 
Kozłow, k ierow ał w łaśnie w a lką  r a ­
dzieck ie j p a rty zan tk i K rym u. Ja k o  d °  
w ódca n ielegalnej g rupy  b e jo w ej u- 
ł rżym y w ał k o n tak t z różnym i o d d z ia ­
łam i podziem nym i, o rgan izow ał d y ­
w ersy jne  cen tra  i in ic jo w ał niezw ykle 
śm ia łe 'i  ryzykow ne a k c je  sabotażow e.

W  czasie n a ja zd u  h itlerow skiego  
Kozłow był już  w podeszłym  w ieku i 
tak  dalece  znicm ożyła go ciężka cho­
roba  oczu. że m u sia ł przerw ać p racę  
zaw edow ą. Zajęcie ro d zinnych  stron 
przez N iemców tchnęło  w s ta rca  no ­
w e .siły. Kozłow nad aw ał się zn ak o ­
m icie do prw adzen ia  w alk ; podziem ­
nej, jak o  że znał do sk o n a łe  każdy  za ­
kątek Krym u i m ia ł za sobą w ielo let­
nie dośw iadczenie  n ielegalnej pracy  
rew olu cy jn e j, .laky sta ry , bo £d re k u  
190.7, członek p a rtii zw iedził m nóstw o

R adzieckiego — A lcksieja F iedorow a. 
Ję sł to h is to ria  ru ch u  p a rty zan ck eg 0 
w o kręgu  C zernichow skim . W  czasach 
b ezładnej ucieczki lu d nośc i cyw ilnej 
p rzed  N iem cam i F edorow  p o ste ro w ał 

j w przeciw nym  k ie ru n k u  — w p ro st do> 
Kozłow uw iecznił sw oje p rz e ż y c ia , n iem ieckiego gn iazda szerszen i. U dało 

p a rty zan ck ie  w p am ię tn ik ach , o -  m u sie zjednoczyć w około  siebie b a r-
głoszonych w r. 1947 w lite rack im  
m iesięczniku „S ztan d ar" , p . ' t. „W 
krym sk im  podziem iu". P am ię tn ik i te 
o d znacza ją  się  p ro sic fą , w ie lką  d y n a ­
m iką  i dok u m en ta ln y m  w prost a u ­
tentyzm em . Z zap arty m  tchoni śledzi­
m y  d ram aty czn e  zm agan ia  odw ażnego 
b o jo w n ik a , k tó rem u  n a  każdym  k ro ­
ku groziły  śm ierć , n iepow odzenie  luli 
zdrada. Kozłow p o siad a ł um iejętność 
dob ieran ia  tow arzyszy  w alk i, k tó rych  
b a rd zo  ostro iw ie  w y łusk iw ał z oto­
czenia. Byli to zw ykli ludzie, n a jc zę ­
ściej m lo d zV  k tó rzy - nie zaw ah a li3 alg 
postaw ić  życie swe Su jed n ą  ka rtę  
w w alce z faszyzm em . W  szeregach 
bojow ców  K ozłowa w idzim y p ro stą  
kobietę M ałgorzatę Jerigow ą, k tó rej 
a u to r  w y staw ia  p iękne  św iadectw o za 
odw agę i  pośw ięcenie, przy  u trzy m y ­
w an iu  łączności m iędzy  p a rty zan tam i 
i u k ry w an iu  ludzi i b ron i. Wrspomian 
rów nież Kozłow in ży n ie ra  W ik to ra  Je 
from aw a, który  ja k o  pom ocnik  n a ­
czeln ika  stacji s tw o rzy ł zdecydow ano 
na w szystko g ru p ę  dyw ersy jn ą , w yrzą­
d zającą  dow ództw u niem ieck iem u 
•krwawe n iespodziank i. P ostacie  Ko. 
zlow a to nie bohaterow ie  z b a jk i, lecz 
ludzie i  praw dziw ego zdarzen ia , śm ia ­
li j b o h a te rscy  d esp erac i, bojow nicy  
z k rw i i kości. W ielu z n ich  n ie  d o ­
czekało się osw obodzenia K rym u. Kie 
dy Koziow po  w ygnaniu  Niemców 
sk ie ro w ał p ierw sze k rok i do byiogc 
gm achu  gestapo, znalazł tam  osta tn ie  
pozdrow ienie pad iych  n a  po ste ru n k u  
przy jació ł, cze rn iące  się na 
zbryzganych śc ianach :

dziej- w artościow e jedn o stk i, podnieść  
n a duchu  zrezygnow anych  j d o brać  
k ad ry  przyszłego  ośro d k a  p a rty z an c ­
kiego.

N a raz ie  opub likow ał F iedorow  
I p ierw szą część sw oich pam ię tn ików , 
j A utor opo w iad a  z d ram aty czn y m  n a ­

pięciem  o  tru d n y ch  po czą tk ach  sw ej 
p racy , kiedy to n ia  było żad n e j łącz ­
ności z rozsianym i po lasach  p a tr io ­
tam i, n i zorgan izow anych  oddziałów  
b fjo w y eh y -n i sch ro n ó w  pow stańczych . 
W tych w aru n k ach  tw o rzy ł F iedorow  
w śród  m nóstw a niebezp ieczeństw  ' 
przygód zalążki dow ództw a ru c h u  
pow stańczego  rv sw oim  okręgu  ’i m a­
sow ej o rg an izac ji, k ló ra  zadał-u wiele 
k rw aw ych  ru n  a rm ii h itle row sk ie j.

H. ABRAMÓW
1 tłumaczenie z rosyjskiego!

kontrowersji is-t- 
wśród okupan­

tów, prawica niemiecka ruszyła 
<lo generalnego ataku. Powoli 
zdobywając sobie teren, potrafi­
ła umiejętnie zacierać za soba 
ślady. W  tym wypadku dymna 
zasłona były owe rozmaite, tak 
czysto „niewinne” partie poli­
tyczne, którymi przyjaciele Hu-‘ 
ęenberga i pani Ludendorf po­
kryli zachodnie połacie Niemiec. 
O tych knowaniach donosiły nie 
tylko dzienniki lewicowe. Nawet 
wspomniany „Ta«esspiegel” za- 
jał sie tR sprawy, skoro przybra­
ła ona rozmiary wprost zastra­
szające.

A trzeba pamiętać, że przecież 
właśnie owe małe partie prawi­
cowe dodały sił i odwagi Hitle­
rowi do ostatecznej rozprawy z 
lewicą niemiecką, one to były o- 
wym żwirem miedzy* trybami 
dwóch wielkich bloków robotni­
czych. Nie inaczej dzieje sie i -te­
raz. Kto zezwolił ponownie na 
działalność Marty Ludendorf i 
jej „Bundu” w Monachium? W 
czyim interesie pracuje „Rana” 
czyli radykalni nacjonaliści w 
Hamburgu-? B a codsteieje nadal 
Reńska Partia Ludowa, na którą 
głosowało aż 13.000 wyborców- ? 
Nawoływała ona w powiecie 
akwizgrańskim do sabotażu de­
mokracji i tó nawet z pewnym 
sukcesem. Jakie sa zadania ta­
kiej np. Partii Prawicy, która ma

rodowych w społeczeństwie me- i ^  wschodu oderwania jej od 
mieckism” -  .jak czytamy w ma- ^  historycznych podstaw’’.
nifeście partyjnym. I pan W ulle i A k ^ m f - prC2esf ° '  *?« n-owe'’AJcademn ma zostać dawniejszy

wydawca „Roczników Pruskich”,
prof. Schotte, można uważać za*

pan von Ostau kontynuują tra­
dycje „ruchu ludowego”, t. zw. 
deutsch-voelkische Bewegung, o- 
pierając sip na dawnych- zwolen­
nikach rozwiązanej* partii Nie- 
miecko-socjakiej, która powsta­
ła przed ćwierćwieczem jako 
frakcja frondującej na prawo 
partii Hugemberga. Niezłe towa­
rzystwo !

Wszystkie te twory politycz­
ne wydają oczywiście pisma, orę­
dzia, manifesty, organizują wie­
ce, pikniki, koncerty, aby tylko 
zwerbować zwolenników, o któ­
rych dziś w Niemczech bynaj­
mniej nie trudno, Znajdujemy 
więc tutaj i takie złote myśli, jak 
„zacięta walk z lewicą — bez 
kompromisów” i tak rewolucyj­
ne reformy, jak skasowania de- 
nazyfikacji w myśl zasady, że 
„musimy położyć kres zatruwa­
niu naszego życia politycznego 
denuncjacjami i szpiclowaniem”.

D er Tagesspiegel-” pisze o tym 
całkiem wyraźnie: „Po od­

kryciu ciekawej prawdy, że „kon 
serwatyzm to postęp”, żądają 
(prowodyrzy różnych partyjek) 
rehabilitacji niemieckiego hono- 
>ru wojskowego w7 kraju i za gra- 
jnicą, powrotu wszystkich ziem: 
‘należących do Niemiec n a : pod­
stawie dziejów i kultury niemiec­
kiej”. Partia Prawicy zaś nie wy­
rzeka się naturalnie zasad kon­
serwatywnych, głosząc, że „jedy­
nym możliwym ustrojem obsza-

§
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.S Q U A T T E R S *  W  P A R Y Ż U  

a w zó r angielsk ich  ..SquattersouA',
k tó r zy  nie m ając m ieszkań , z a j ­

m ow ali jwsJe i n ieza m ieszka łe  dom y  
w  Londyn ie  i in n ych  m iastach W B ry ­
tanii, z  ko lei F rancuzi naśladow ać za- 

k rw ią  c ię l i  tę  „ra d yka ln ą “ m etodę zdobycia  
i taniego dachu nad głow ą. Do nierucho-

„T u ta j s iedzia ł 10. l i i . 1944 r. 
W ik to r  Je frem o w , w  28-ym  roku  
ż y d a .  S k a za n y  na śm ierć, która  
n a dejdzie  24.111.1944 r. Zegnajcie  
d ro d zy  p rzy ja c ie le  i tow arzysze!  
U m ieram  za o jc z y z n # 1.

W śród partijzanróui 
tJkrainji
D  ówuiąjzęśnje *c

* * *  K >złW a ogłuszą
w&pommemaja

miesięcznik ,Nowięzień j elayó>v carskich i nie raz
pobył na zesłaniu. Nie obi ., m u były j wy Św iat" pam ię tn ik ; wodzą party - 
a rk an a  i clswyły k o tip iiac ji, żelazna i zantów  u k ra im k ic lt. k tó rem u  przyzna 
w y tiw m .iteść . zim na krew  i cehvaga. . n 0 dw a  razy  m iano B ohatera

m ości p rzy  u licy  Secretan  w  P aryżu , 
n ieza m ieszka łe j od 1939 ro ku  i uzna­
nej za  n ienadającą się  do  za m ieszka ­
nia ze w zg lędów  san itarnych , w prow a­
dziło  s ię  p rzed  k ilk u  dn iam i dziew ięć  
rodzin  p a rysk ich , k tóre  do tychczas  
g n ie źd z iły  się w  hotelach, p łacąc za  
g o b ó j o lbrzym ie  sum y. R o d z in y • te 
p rzew io zły  na ręcznych  w ó zkach  sw ó j  
d o b y tek , w yw o łu ją c  sensację ca łe j  

i dzie ln icy. W k ilk ą  godzin  po p rzep ro ­
w adzce z ja w ili się  w  dom u m ilic janci, 
k tó rzy  nakaza li now ym  „sąuattersom “  
n a tych m m st opuścić m ieszkan ia , u zn a ­
ne sp ec ja ln ym  d ekre tem  za  rdedozwo- 

ż  w ązku  f lone. .R ą u a tte rs i"  zg odzili się  p o d  „na­

ciskiem  w ła d z“  na opuszczen ie  domu, 
nie zabra li jed n a k  m ebli, tw ierdząc, że  
u ży ją  w sze lk ich  dostęp n ych  środków , 
aby  w ygrać spraw ę na d rodze  sądow ej.

„ J A M B O R E E  P O K O JU ‘‘

R ozleg le  łą k i, rozciągające się  na 
p rzes trzen i 650 hektarów  w  ko la ­

nie S e kw a n y , ko ło  M oisson, 70 km  od  
P aryża  —  będą w kró tce  terenem  ol­
brzym iego obozu harcerskiego. T u ta j  
odbyw ać się  będzie  V I Jam boree, m ię­
d zyn a ro d o w y  z ja zd  harcerzy  ze  w szys t  
k ich  stro n  św iata. O bóz gościć będzie  
m ię d zy  9 a 21 sierpnia  30.000 d ziew ­
czą t i  chłopców .

N ow oczesne m iasteczko , w yposażone  
we w szys tk ie  udogodnienia  cyw iliza ­
cy jn e: w odę bieżącą, te le fony , e le k tr y ­
czność  ilp., 15 k ilo m eiró w  b itych  dróg, 
szp ita l, k ina , tea try , dw orce, lo tn isko , 
p rzys ta ń  oraz kw a tery  d la  30.000 osób 
w  nam iotach  —  jed n ym  słow em , jak  
tw ierd zi a rch itekt, p lanu jący  budow ę  
obozu  —  pow rót do natury.

łożenie „Wolnej Akademii Reń­
skiej za prześied lenie resztek 
„Herrenklubu ‘ nad brzegi Re­
nu. Prof. Schotte początkowo za­
mierzał wejść na arenp politycz­
ną zachodu drogą objęcia redak­
cji rzekomo bezpartyjnej gazety* 
strefowej. Miał nawet przyrze­
czoną pomoc ze strony tuzina 
magnatów reńskich. Gdy jednak 
władze wojskowe sprzeciwiły się 
tak jawnej prowokacji, Schotte 
postanowił dostać sie do serca 
reakcji „tylnymi schodami polity 
ki kulturalnej”. I celu swego do 
piął. Będzie mógł teraz dorabiać 
naukowe teorie do politycznych 
wybryków odradzającej sie reak­
cji niemieckiej. Znów bedzie na 
glebie nadreńskiej_ przygotowy­
wał Roczniki pruskie, pełne owej 
pro pa gandy m i eszczańs kiego na­
cjonalizmu, która ongiś otworzy­
ła wrota hitleryzmowi.

W  tej atmosferze symbiozy, pp 
litvczno-naukowej i przy pomo­
cy całe o-o aparatu do walki z de  ̂
mokracR jaki potrafiła jednak 
stwbrzve dziś w Niemczech, 
zdawałoby sip już zdeptana raai 
na’zawsze •— prawica, rozwija się 
powoli neouacjonąlizm germań­
ski, wykorzystujący każdą okazję, 
każdą pomyłkę czyhający stale 
na koniunkturalne nawet niepo­
rozumienia czy chwilowe niesna­
ski wśród aliantów, aby zacofań­
com niemieckim, którzy żyją je­
szcze mirażem przeszłości, dać 
nową nadzieje odegrania -sip.

Program „Reichspartei"
r \  er Tagesspiegel, tak pisze o

programie wspomnianej iu‘ż
wyżej „Partii Prawicy” : „N acjo­
nalizm i walka do ostatecznej de 
cyzji przeciw wrogom kraju i za 

Prace w  obozie sa. ju ż  na w yko ń czę -  granicą, zwalczanie poglądu, „ja 
niu. R zą d  fra ncusk i w yasygnow ał n a , koby litość odegrała jakąkolwiek 
te  p rzygo tow an ia  p ierw szego „Jam bo- roję w dziejach polityki świato- 
r fe  P o k o ju ' 150 m ilionom  franków , w2nowienie militaryStyCZ-

mych legend, brak wszelkiej kry­
tyki w ocenie „bohaterów”, po­
stawa zimnego wryczeklwan;a 
wobec aliantów, „aby zupełnie 
na trzeźwo obserwować walkę 

czerw ca. J a k  w iadom o, ofiarą  r o i r u - j mi?dzy W schodem a Zacho- 
chów pa d ło  archiw um  p o lic ji śled cze j. , dem , propaganda, że „bezwa- 
R ozb estw io n y  tłum  zn is z c zy ł w szy s tk ie  runkowa kapitulacja coraz bar- 
a k ta , do tyczą ce  o b yw a te li m iasta  i dziej okazuje się obosigCZną bro* 
śictadczące o ich gospodarczej w sp ó t-  nią dla aliantów”... —  Oto pro- 
p rccy  z  N iem cam i w  czasie o k u p a c j i ; firam „Reichspartei” . . 
oraz pow ojennych  na d u żyć . I - r  i • ■ i i i

D ochodzenie  w y ka za ło , że  p o d żeg a -1 \ f  ,eL >dee kolportowane są 
czarni z e jść  b y li lu d zie , k tó rym  osóbi* ZachodziC Tdcc, '£&
ście za le io io  na zn iszczen iu  obciąża-7 i Njidlicy i świat C3.iV uTÓ“
ją cych  dow odów . go zapłaciły i jeszcze płacą. Cż>"ź

N a ław ie o skarżonych  zasiadło  m. in. nie nadszedł już Czas -najwyższy;
k ilku  znanych  ko laboracjon istuw , z ło -  laby WCOSZCte Ugasić lońt,' nim
dzie i i m alw ersantów , (d r .)  bombą wybuchnie?

I ODGŁOSY
K T O  B Y Ł  S P R A W C Ą  
' Z A J Ś Ć  W  D IJ O N ?

W  D ijon  odb y ła  się  rozpraw a p rze ­
ciw ko  oska rżo n ym  o spow odo­

wanie za jść  w  p ierw śzych  dniach

Listy z Łodzi

Tydzień rożnych spraw
N iedaw n o  In s ty tu t Socjoloyur.yny 

W' Ł odzi -.w-tck U się  .- apelem  do 
m ieszkań ców  naszego g rodu , aby  
sjń syw a li h is torię  Ł odzi. D zie je  
fabryczn ego  m iasta , to  d zie je  prze­
mysłu, i w a lk i robo tn iczej. T u ta j 
w łaśn ie  s ta rzy  robo tn icy , pam ięta ­
ją cy  daw ność, m ogą oddać nieoce­
nione usługi. In s ty tu t Socjo log icz­
ny n aw ołu jąc do sp isyw a n ia  pa­
m ię tn ików  zapow iedzia ł jedn ocześ­
nie konkurs, k tó ry  w yró żn i n a jlep ­
szą  pracę.

R zecz ta  w yw o ła ła  ży w e  porusze­
nie w  naszym, m ieście. O rgan so­
c ja lis ty c zn y  K u rier  P opu larn y“
przypom ina, że  kró tko  po rew olucji 
905 roku  p o w sta ł 10 Łodzi p o m ysł 
założenia m uzeum  robotn iczego, 
k tó /e b y  odzm errciadlilo p  acę i w a l­
kę łódzkiego robot r '--ka. Zebrano  

* jtti m a teria ły , n ie s te ty  da lsze  w y ­
padki po lityczne podzia ła ły  ham u­

jąco  na ro zw ó j m uzeum . A le  kon- 
, rppeja  sam a je s t  w artosriovxi, i 

w arto  do n ie j w rócić. C hodzi o to, 
a b y  m ozolna p rzeszło ść  łódzk iego  
robotn ika , a b y  jeg o  heroiczne w a l­
ki o n iepodległość, a  rów n ie upor­
czyw e  zm agan ia  z w yzy sk iem  kapi- 

i ta lu  —  dzis ia j nie u leg ły  zapom - 
j nieniu. G dzie, ja k  gdzie , a le  w łaś-  
; nie w  Ł odzi pow inna is tn ieć  h istc  
| ria po lsk iego  ro b o tn ik a , bądź w  fo r  
i m io „m uzeum  w a lk “, albo w  posta- 
j ci propon ow an ej przez In s ty tu t So­

cjo log iczn y.
W zw ią zk u  z  tą  ca łą  sp ra w ą  — 

niespodzianka d la  c zy te ln ików . O tóż  
s ły s zy m y  o 700-leciu Torunia, c zy  
600-leciu B ydgoszczy , o zacności 
w iek o w e j teg o  c zy  innego grodu ?  
O Ł odzi u tarło  się przekonanie, że  
je s t  to  środouńsko pow sta łe  w  cią­
gu jednego  XIX w ieku , T ak  jest. 
isto tn ie , g d y  chodzi o  ro zw ó j prze-

rnysłu., bu dów # fa b r y k  i  n arodzin y  
p ro le ta ria tu . A le  Ł ódź sam a, ja k  
sądżićić. ile  w iosen, lic zy?  O tóż n ie­
długo  obchodźW będ ziem y HSS-lecie 
naszego m im ta .

N ie  w szy s c y  w ied zą , żc  Ł ódź je s t  
aż tak  sto ra . D yrek to r  A rchiw um  
Ł ódzk iego , ob. R. K aczm arek , pi­
sze  na ten  te m a t:  „O gółow i m iesz­
kań ców  Ł odzi zn an ą  je s t  li ty lk o  
stu le tn ia  h istoria  Ł odzi, m ia sta  
p rzem ysłow ego , n a to m ia s t zupełną  
now ością  są  w ieści o p rzeszło  p ię ­
cia-w iekow ej pi'zeszlości m ia sta  ro l­
niczo - rzem ieśln iczego  i je szcze  o 
od leg le jszych  czasach, sięga jących  
ooczą tków  X /V  stu lecia  tedy , k ie­
d y  Ł ódź w ch odziła  w  sk ła d  dóbr 
biskupa ku ja w sk ieg o  (yjłocław - 
sk iego). Is tn ie je  a k t lo k a cy jn y  
m ia sta  ( n ie s te ty  ty lk o  w  odpisie) 
na m iasto  Ł ódź, k tó re  m a k o rzy ­
sta ć  z  d o b ro d zie js tw  ogóln ie w  tych  
czasach panującego, m agdebu rsk ie ­
go p ra w a  sam orządow ego , ta k  ja k  
rządziła  się  ty m  p ra w em  Łęczyca. 
D okum ent ten  zn a jdu je  się  w A r­
chiw um  K apitu ln ym  wie W łocław ­
ku. A k t ten is to tn ie  zo s ta ł w ydan y

w  Przodkorzu -w r. f.j.?d prrez kró­
la 'W ładysława Jagiełłę.

A w ięc  począ tk i h is to ryczn e Ł o­
dzi s tw ierd zo n e  doku m en tem  się . 
g a ją  XV w ieku . N ied łu go  będziem y  
obchodzić 525-lecie m iasto .

J e s te ś m y ’ za te m  co n a jm n ie j lak  
sam o s ta rzy , ja k  inne g ro d y , nato­
m ia s t tę tn im y  b u jn ie jszym  życiem . 
R o zw ó j p rze m y s ło w y  Ł odzi liczy  
za led w ie  100 la t, a  da ł n a jw iększe  
środow isko  produ kcyjn e  w  Polsce. 
W alka  z  k a p ita łem , w a lk a  robo tn i­
ka  o o jczyzn ę  — w zbogaciły  to  śro ­
dow isko  n ow ym i w arto śc iam i. D zi­
s ia j Ł ódź je s t  kuźnią  po lsk iego  .ra ­
dyka lizm u , d la  k tó rego  socjm iżm  i 
niepodleg łość są  n a jw yższym i w a r­
tościam i.

W łaśnie pod ty m  zn ak iem  odbył 
się  w  Ł odzi z ja zd  człon ków  Z w iąz­
ku U czestn ików  W alki Z bro jn e j o 
W olność i D em okrację . U czestn icy  
tego  z ja zdu  bez w zg lędu  .na p rze ­
konania po lityczn e  w a lczy li w  je d ­
n o litym  froncie przeciw ko  okupan­
tow i n iem ieckiem u. O becnie ci sa ­
m i ludzie s to ją  w  p ie rw szych  szere ­
gach budow niczych now ej Polski.

.U ch w alon a  rezo lu cja  rn. in. g łosi:  
I „Zebrani... w yra ża j"  sw e  n iezłom ne  
j przekonania , że  podobnie j a k / w  
I w alce  z  n a jeźdźcą , c a ły  naród z je d ­

noczył się  bez ró żn icy  przekonań  
po lityczn ych , ta k  i te ra z  w szyscy  
pow inni w  jed n o litym  fron cie  sta ­
nąć do odbu dow y zn iszczon ego  k ra ­
ju. N a jcen n ie jsze  ogniwa, teg o  je d ­
no litego  fro n tu  ■— to  so ju sz obu  
pa rtii robo tn iczych  i jedn ość  ro b o t­
niczo . ch łopska. Ta' jedn ość  je s t  
nam  n iezbędna d la  poprow adzen ia  
sku teczn e j w a lk i z m iędzyn arodow ą  
reakc ją , k tó ra  p ragn ie  odebrać  
nam nasze Z iem ie Zachodnie. W e­
w n ą trz  k ra ju  re s z tk i rea k c ji p rzez  
sabo ta ż gosp o d a rczy  i speku lac ję  
pragn ą  p o dw ażyć  dzieło  odbudow y. 
T a jedność je s t  n iezbędna d la  w a l­
k i o rea liza c ję  planu S le tn iego , 
k tó r y  jed yn ie  je s t  w  sta n ie  zapew -  

| nić trw a łą  n iezaw isłość naszem u  
i krajow i" .
i R ezo lucja  słuszn ie po łoży ła  na­
c isk  ha w agę  jedn o litego  fron tu  i 
w a lk ę  ze  speku lacją .

Ja kko lw iek  spo łeczeń stw o  łó d z­
k ie  zorgan izow ało  s ię  siln ie  do w a l­

k i ze  speku lacją , czyn n ik i aspołecź* 
ne w yn a jd u ją  coraz n o w sze  sp o so ­
b y  szkodzen ia  robo tn ikow i. O s ta t­
nio p o m ysło w i speku lan ci ćh w y  ciii 
się  sy s te m u  za m yk a n ia  sk lep ó w  na, 
przeczekan ie  n a jw ięk szeg o  ■ nasile­
nia w a lk i z  d rożyzn ą . .4 w ięc  na 
drzw iach  p o ja w ia ją  się  k a rteczk i 
o zn a jm ia jące  k lien tom , i e  w ła śc i­
ciel loyjech a ł, a lbo  zach orow ął, a l­
bo p rzep ro w a d za  rem on t, w ięc  
sk lep  m u si być za m k n ię ty . W isto ­
cie; speku lanci chcą p rze trzym a ć  
gorcipzkę a n tyd ro żyźn ia n ą  i po tem  
zn ów  sk lep  o tw o rzyć  podejm u jąc  
jedn ocześn ie  z  p o w ro tem  ak c ję  z w y i  
ikow an ia  cen. T aka  p o sta w a  je s t  
an tysp o łeczn a  i godzi w  in te re sy  
robo tn ika , k tó r y  trac i n a jb liższe  
nieraz źród ła  zaopa trzen ia . O dbija  
się  to  poza  ty m  u jem nie na n aszym  
ży c iu ' gospodarczym . Ł ó d zk a  dele­
g a tu ra  K o m isji S pec ja ln e j i yda la  
za te m  słu szn ie  za k a z  w  pro wiania  
tego  ro d za ju  a n tyd em o k ra tyc zn e j 
gospodarcze j p o lityk i. S k lepów  bez 
zezw o len ia  w ła d z, za m yk a ć  nie w o l­
no.

GRZEGO RZ T1M OFIEJEW
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inwestycje obrotu towarowego
dominantą pianu spółdzielczego

Nowy polski p«r®wbz
Szybka odbudowa taboru ficoiejo^ago

Przem ysł łaboru  i sprzętu koleje- ■ rowóz wyprodukuwa n y w stosunkowo 
vvfjo w 'P o lsce  ulokowany jest prze- ;bardzo krótkim  czasie po  ukończeniu 
ważnie na  zachodzie k ra ju . Z wielkich działań wojennych. Ciężkie warunki, 
zakładów pracujących na Ziemiach j w jakich po skończonej w ojnie *na- 
Odz.yska.nych wymienić należy P ań stw .! lazły się wytwórnie taboru kolejowego. 
Fabrykę; Wagonów we" W rocławiu, Za! oraz konieczność j; k najszybszego za 
odrzańskie Zakłady Budowy Mostów i opatrzenia kolei w parowozy o w i ęk - 
W agonów w Zielonej Górze oraz Pań szej mocy — dały im puls do pracy

-Zasadniczą cecha Planu Od bu ' cą być wvdatkowana na planowe 
dowy Gospodarczej jest oparcie inwestycje spółdzielcze do zgóra 
Sie na trzech sektorach naszej go 3,1 mild-, zł. Poza planem pozo- 
spodarki. Na nich też musiał o- sfcam, inwestycje spółdzielni tran- 
przec się plan inwestycyjny, wcho sportowych, częściowo przemy- 
d »cy  w skład Planu Odbudcr słowych oraz różnych innych 
wy. Ramami Planu Inwestycyj- 'spółdzielni przeprowadzających 
oego objęte zostaiy wszystkie in -: prace sposobem gospodarczym, 
westycje państwowe, znaczna j Potrzeby inwestycyjne soół- 
częsć społecznych i tylko skrom-; dzielczości, zarówno w zv. :ązku 
na pf>’watnych. |ze zniszczeniami wojennymi, jak

Trzon sektora społecznego sta i wobec stawianych jej zadań w 
,,-vwi —  ll — ramach Planu Odbudowy Gonowi spółdzielczość, która w  

planie inwestycyjnym reprezen­
towania jest w sposób dwojaki: 
1 przez- osobny, autonomiczny 

plan, stanowiący część pla­
nu ogolnego, a zamykający w so­
bie większą część inwestycji tego 
sektora,
O  za pomocą poszczególnych 

resortów, związanych bran­
żowo'z danym rodzajem spół­
dzielczości (np. budownictwo 
Spółdzielcze figuruje w planie

spodarczej są olbrzymie. Na pod 
stawne zebranych informacji usta 
łono je w 1947 r. na 7,8 mild1, zł. 
Niestety — ograniczone możli­
wości finansowe Państwa, dyk­
towane koniecznością uniknięcia 
zjawisk inflacyjnych, doprowa­
dzić musiały w- konsekwencji do 
zredukowania wydatków inwe­
stycyjnych i ograniczenia ‘ch do 
ram nakreślonych powyżej.

wagi na tak ważne i istotne obec­
nie zagadnienie jakim-jest przy­
gotowanie spółdzielczych do­
mów- towarowych, które — rzecz 
prostu — nie powstaną bez od­
powiednich nakładów- inwesty­
cyjnych. Tu również Państwo tworzeniu domów
R ozbudouia p rzem ysłu  sp ó łdz ie lczego

22-procentowe nakłady na , stanowią wydatki na zagospoda- 
ppemysł spółdzielczy są cał- i rowanie resztówek przez spół- 
kiem uzasadnione w związku z dzielnie „Samopomocy Chłop-

przychodzi spółdzielczości z po­
mocą stwarzając na ten cel 100 
milionową rezerwę w planie, z 
której korzystać mają zarów>no 
przedsiębiorstwa spółdzielcze jak 
i państwowe, zainteresowane w  

towarowych.

koniecznością odbądowy 1 roz- 
budow-y tej niezwykle ważnej 
dziedziny gospodarki kooperacji, 
jak i w związku z ogólnymi ten­
dencjami tegorocznego planu in­
westycyjnego, zmierzającymi do 
odbudowy przemysłu. Kosztem 
703 rniln. zł. przeprowadzi się 
szereg inwestycji w- dziedzinie 
przemysłu rolnego i pomocni- 
czo-rolnego, należącego do spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska", 
w dziedzinieSpółdzielczość obejmuje swym . przemvsłu

inwestycyjnym Ministerstwa Od-jzasięgiem szereg dziedzin gospo-i,ni. C ,p,lzez ,,07ne społd2 iel-
budowy'). - darki narodowej. Zacząwszy od handlowe 1 „Społem oraz

Pomoc Państwa 41a spółdziel- ohrotu gospodarczego, a skoń-j
.....................  czywszy na najróżniejszego typu | rozwtja-

usługach poprzez przemysł, roi-1 w[ana C '-z‘ sc budo-
nictwo, budownictwo czy rybo-j Efekty tych pfac _  tQ podni^

redukcji roi

caości na odcinku inwestycyjnym 
znajduje swoje odzwierciadlenie 
w wysokości preliminowanych na 
ten cel kredytów w- planie. Za­
myka sip ona kwotą 1,6 mild, zł 
w roku 1947 i przeznaczona jest 
w 35 proc. na sfinansowanie au­
tonomicznego planu spółdziel­
czego w 45 proc. zaś na inwesty­
cje spółdzielcze figurujące w pla 
nach różnych resortów-. Ponadto 
spółdzielczość przeznaczyła na 
inwestycje znaczną część środ­
ków własnych. Udział ich w pla­
nie na rok 1947 zamyka się kwo- datków wewmątrz planu spół- 
tą ponad 1,5 mild, zł, ponosząc dzielczości przeprowadzoho jak 
tym samym ogólną sumę mają- następuje:

Rodzaj wydatków Nakład w mil .zł.
Obrót i dystrybucja 
Przemysł 
RoŁnicrwo
Budownictwo mieszkaniowe 
i administracyjne 
Inne wydatki na człowieka 

•  Razem
In w esty c je  o b ro tu  gospodarczego

Z zestawienia w , nika, ie  naj- 
więcej środków przeznaczyła 
spółdzielczość na inwestycje w 
dziedzinie obrotu gospodarcze­
go. Jest to całkiem zrozumiałe 
ua tle postawionych spółdziel­
cze ści zadań.

Jeżeli spółdzielczość ma stać 
się ^łownym i decydującym czyn

n Z SlZ .'Z  ^ r ; eu SP0-ar i*:-enie opłacalności czosc ma mnie szy lub większy • .   ,
udział. O aktualne; polityce in- “ I pr“ - . stw ' ' r" n"  “ w "
weatycyinej spółdawłzośd decy-! ">1"es0- to om““w e  “ * » » >
dować bedą kierunki nakładów
11a poszczegc’-ie, wymienione po
wyżej gałęzie. Kierunki te muszą
być zsynchronizowane z celami
postawionymi przed Planem Od
b u d ow y  G osp odarczej.

W związku z tym podział wy-

skiej” — resztę zajmują inwesty­
cje spółdzielni rybackich.

Wydatki na człowieka w pla­
nie inwestycyjnym spółdzielczo­
ści stanowią 27,5% i zasługują 
na szczególną uwagę. Zestawia­
jąc je z 18,2% cyfrą obrazującą 
ogół tych wydatków w całości 
planu inwestycyjnego, dojdziemy 
łatwo do przekonania, że spół­
dzielczość potrafiła najlepiej zre 
ahzować tezę o humanitaryzmie 
planu.

Spółdzielcze inwestycje „na 
człowieka starają sie zapełnić 
przede wszystkim lukę. pow-stałą 
w- planie na odcinku budownic­
twa mieszkaniowego —  proble­
mu najistotniejszego dla milio- I , 
nów mieszkańców’ naszych zni- j 
szczonych miast. Inwestycje bu-j 
d owiane stanowiące czwartą 
część planu spółdzielczego — to 
nowe mieszkania nie tylko dla

stwowe Zakłady Taboru Kolejowego 
w Elblągu. Na terenie dawnych woje­
wództw zachodnich pracują Zakłady 
Cegielskiego w Poznaniu, W ytwórnia 
W agonów i Mostów w Chorzowie, F a­
bryka Sygnałów Kolejowych w Byd­
goszczy, wreszcie Fabryka Lokomotyw 
w Chrzanowie.

Fabryki te  produkują  węglarki, wa­
gony -  cysterny, wagony -  chłodnie, 
wagony osobowe, parowozy towarowe 
i parowozy wąskotorowe, tram w aje, 
urządzenia zabezpieczenia ruchu kole­
jowego i sygnalizacji, wreszcie kon­
strukcje , mostowe. Przygotowuje sję 
p rodukcję , wagonów osobowych, pocz­
towych, motorowych i elektrowozów. 
Ponad-to  w opracow aniu są plany bu 
do wy ciężkich węglarck o nośności 55 
ton. ■ł '

Zakłady Cegielskiego w Poznaniu 
wyprodukowały lokomotywę towarową 
TY 45. Jest t o ‘całkowicie polski pa

mej ilości ogniw pośredniczących
przez stworzenie własnej, tańszej . ,   -
i doskonalszej produkcji artyku- u|zędnikow faworyzowanych

1.334
703
265

776
75

3.153

% planu 
42 
22

8.5

2-5
2.5 

100,0

i remontach 34 magazynów oraz 
na garażach i warsztatach, na co 
preliminuje się 290 miln. Ponad­
to w ramach resortu Przemysłu i 
Handlu przeznaczono 195 miln.

łów spożywczych i codziennego 
użytku.

Inwestycje związane z rolnic­
twem stanowią skromną pozycję 
planu. Dominantę wśród nich i

ustosunkowanych instytucji, ale 
dla każdego szarego robotnika 

urzędnika — członka rodziny
spółdzielczej.

J A Ń  M A R Z E C

Handel zagraniczny
uj życiu gospodarczym

W i e l k i e f  B ry ta n i i

nad  skonstruow aniem  polskiej loko­
motywy towarowej, ulepszonej a za­
razem  oszczędnościowej tak pod wzglę 
deni m ateriałów , jak  i  robocizny, 
Głównymi wytycznymi przy budowie 
parowozu TY 45 był}-; jak. najw iększe 
wykorzystanie m ateriałów , stosow anie 
najprostszych sposobów w ykonania i  
skasowanie wszelkiej zbędnej obróbki 
części parowozowych.

W  związku z powszechnym brakiem  
miedzi zastosowano zam iast m iedzia­
nych nitowanych skrzyń ogniowych — 
stalowe, całkowicie spawane. Nitowa­
ne nasady dla arm atu ry  innych czę­
ści, umocowanych na kotle — zmie­
niono na nasady przypaw ane, Bron- 
zowe części parowozu jak  np. a rm a­
tura kotłowa, panw ie maźnicze — za 
stąpiono częściami ze staliwa, żeliwa 
lub stali. Zamiast popielnika n itow a­
nego zastosowano popielnik całkow i­
cie spaw any. Zmieniono o tw artą  bud-

|!kę n itow aną dla m aszynisty na  bud­
kę spaw aną, w szechstronnie zakrytą i 

v r U j M u p f U t p a  J j U l l U U l ł U j d“it<!i się połączyć z tendrem  za po­
mocą harm onii.

Sprowadzane przed wojną z za g ra­
nicy precyzyjne urządzenia parow ozo­
we jak  turbogeneratory, pom py sm ar­
ne, szybkościomierze oraz niektóre 

jinne  części — produkuje  się obecnie 
dla parowozów TY 45 całkowicie w 
Polsce.

W  porów naniu z poprzednio uży­
wanym parowozem TY 42 (typu n ie- 

1 mieckiego), który  posiadał przy  tiaj- 
ekonomiczniejszej szybkości 63,5 
km./godz. najw iększą moc 1.500 KM, 
TY 45 przy szybkości 64,5 km/godz, 
posiada moc '.720 KM,

Przem ysł taboru i Sprzętu kolejo­
wego przew iduje rozpoczęcie już n ie­
bawem prac konstrukcyjnych nad 
stworzeniem lokomotywy towarowej 
jeszcze cięższej. P lany te rychło wej­
dą  w stadium  realizacji.

Przem ysł taboru i sprzętu kolejowe 
go wykazuje dużą prężność. W  1945 

I I r. w yprodukował on 69 nowych paro ­
wozów. Cytra ta  w 1946 r. urosła do 
149 sztuk, łącznie więc do końca 1946 
r. wyprodukowano 218 nowych pa­
rowozów. P lan  budowy na 1947 rok 
r. przew iduje w ykonanie 180 Iokomo- 
tyw; zgodnie z tym planem  postępuje 
produkcja. Poza nowymi parow ozam i 
tabryka Cegielskiego w Poznaniu oraz 
fabryka lokomotyw w Chrzanowie do­
konały kapitalnego rem ontu 204 sztuk 
parowozów. Cyfry te pozw alają w ie­
rzyć w szybkie wyrównanie braków  w 
taborze kolejowym.

Szkielet nowego gmachu Izby Gmin 
stawianego na miejsce zburzonego 

przez Niemców.

Podkreśla  się n ie jednok ro tn ie  zasad 
n io .e  znaczenie, jak ie  posiada hande l 
zagraniczny d la  gospodark i b ry ty j­
sk iej. W na jp rostszym  u jęc iu  p ro ­
b lem  polega na  tym , że W. B ry tan ia  
m usi zw iększać i ta k  ju ż  w ysoki po­
ziom im portu  zarów no ;dia w ew nątrz  
n ' go zaopa trzen ia  w  a rty k u ły  kon- 
sum cyjne, ja k  i. d la  zaćpa trzeń ia  k ra

zł, na inwestycje w dziedzinie ;i°weS° aparatu wytwórczego \v su-
rozbudowy sieci siki' jwej na ...........
Ziemiach Odzyskanych.

row ce. Z rów now ażenie b ilan su  han-
• dlowego nie może więc nastąpić na 
I drodze ograniczenia przywozów, po- 

O brót tow arowy w zakresie zostaje jedynie możliwość zwiększe- 
it:a. em w za aesie wyi.yanv mię" i produkcji rolnej i hodowlanej nia wywozów,
dzy sią a miastem, jeżeli ma udcsł-oncl >nv zostanie w 1047 r Zagadnienie to nabrało na sile i sta

a w - w .  p £ i  w- *• •?  » • * " - !  * * •» « » > « .
m a ludności mie sktej w dobra 5 wetfvrvmvrh u le  Kudowa i re- Pon cwaz równocześnie zmieniła stę
k c - ' ncvifie i^-żeli m i n r c - -  ' ’ i budowa ł r na n 0korzy^  budowa bilansu płat-KŁ-, ÓC ne, l.ze i ma P U ! ,  lTOn,y 7 5 ma g > / v n 0 W zbozo- nlczc<f0 WIo1k;e1 Brytanii Znaczne
i r ’■) r Pdo 25 0 0 o ' - t  ° wyt^ . w *vch i 50 towarowych oraz w y - obniżenie poważnych przed wojną
1 , Ż r. ao  .0.000 to musi m- j posr-em e aparatu obrotu  mle- pozycji bilansu płatniczego, jak do- 
V  : ,V  au  p r z  w szysuim  Wjkiem,  rybami, zwierzętami rzeź- chody z lokat za granicą czy też do-
c •• o v oorotu gospodarcze- nymi i produktam i ogrodniczy- chody z usług, spowodowało koniecz-
k' ■ J tbi, w rezbędne urządzenia, k tó- ność dążenia do zmniejszenia deficy-

Skromne ramy planu inwesty- re to prace przeprowadzą spół- łu bilansu handlowego. Jednocześ-
c> -ego w 1947 r. umodiwią do ! 
konanie następujących prac w 
dziedzinie zaopatrywania konsu­
mentów: spółdzielnie kosztem 
560 miln. zł dokonują szeregu 
remontpw 1 budowy nowych ma 
"czynów i sklepowy zaopatrując 
je jednocześnie w urządzenia, ta 
bor sam; chodowy i konny; „Spo 
łem" skoncentruje nakłady inwe­
stycyjne głównie na budowie 11

dzielnie. „Społem" ograniczy się 
do remontów i budowy magazy­
nów akcji „Przemysł dla wsi" 
oraz składów rybnych w War­
szawie i Łodzi. Ponadto pewne 
kwoty na spółdzielcze elewatory
i magazyny zbożowe drzezna- . u - K f - ■ , . B ilans płatniczy, przew idyw any na
-zono w  ramach Ministerstwa rok  bieżący, zam knie się praw dopo-
Aprowizacu.

Niepodobna ino wić o obrocis miln. luntów. Wpłynie na to niemal 
gospodarczym bez zwrócenia u-

•1

P rz e ta rg  n ieogran iczony
Kolei paiisiwovvyrh w Bydgoszczy ogłasza przetargZarząd 0  łbiidowy

■ -an'ci'.'iny na: .
1j w ykonanie  robót ślusr "k ich  przy  budow ie z ap a ła m i w W arsz ta tach  

G łów nych w Poznaniu ,
2i wyk nanie robót stola:-.kich w Gmachu Dyrekcji Okręgowej Kolei 

i’a wov. jc h  w Poznaniu .
T. n_, wyi onania robót do r>kl li 96 dni roboczych od daty podpi 

sai .! umowy, 2‘ 75 dni .oho, . . . i i  od v dc - sania • m  wy.
B n t
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sumy oferty.
rtnzoncgo wadium spowoduje unieważnienie ofeily 
‘- ‘ /.ega sobie prawo uniew a/i' T a przetargu bez p 

dów oi« . takichkolwiek odszkodowań, jak również prawo wy!
Z. P. zastrzega sobie również praw o f 

^tolnrskw) w pkcie 2 na-dw ie lub trzy częTL

1".10 Of ci. 
I w B

! Sp 
k ła d  is -i 
d la ro'.u 
row ce i 
m In

Z a rz ą d  0,1
lania po w u 
irn oferenta 

ialu. zamówienia na roboty 
9288

y n
inne

he z  r. 1946 o 21 proc., zaś surow ców  
o 36 proc., n a to m iast im port w yrobów  
gotow ych zm niejszy się o 33 proc.

W jjujóz

P lanow ana  w arto ść  w ywozu (1.200 
m iln. funtów ) w yższa je s t od w arto ś­
ci z r. ub. 0-288 m iln. (31,5 proc.). O b­
jętość wywrozu. k tó ra  w  czw artym  
k w arta le  r . ub. osiągnęła poziom  o 
11 proc. wyższy od przeciętnego  s ta ­
n u  przedw ojennego  w inna  w zrosnąć 
w  ro k u  bieżącym  do poziom u 140. 
P odk reś la  się zasadniczą w agę tego 
postu la tu , w  przeciw nym  bow iem  ra ­
zie deficy t p łatn iczy u legn ie  dalsze­
m u zw iększeniu, co spotęguje b ry ty j­
skie trudności rozrachunkow e.

E kspo rt W ielkiej B ry tan ii sk łada 
się w  p rzew ażającej części z goto­
w ych  produk tów  przem ysłow ych. 
P ierw szoplanow ym  zagadnien iem  sta  
je  s ię  w ięc pow iększenie p rodukcji 
przem yska pracu jącego  na  eksport. 
P rob lem  ten  nie je s t prosty , zaw iera  
w  sobie dw ie zasadnicze trudności. 
P ierw sza  z n ich  to  trudność  ogólnego 
zw iększenia p rodukc ji w obec do tk li­
w y ch  często b raków ; rą k  x'oboczych, 
pa liw a  i surow ców  oraz n iedosta tecz­
nego s tan u  technicznego urządzeń 
w ytw órczych  (szczególnie przem ysł 
teksty lny). D ruga — to fak t, że ciężar 
w ysiłku  eksportow ego leży n iem al cał 
kow icie n a  n iew ie lu  działach p ro ­
dukcji (szczególnie p rzem ysł chem icz­
ny  i m etalurg iczny). Jedyn ie  te’ działy 
w ykazu ją  rów nież dalsze możliwości 
rozw ojow e. W zrost ogólny w ywozu ó 
40 proc. oznacza w ięc konieczność 
n iep roporc jonaln ie  w iększego w zro ­
stu  ek sp o rtu  ow ych podstaw ow ych 
artykułów.

R ów nolegle do zagadn ień  ilościo- 
j w ych i jakościow ych w  b ry ty jsk im  
I han d lu  zagran icznym  w ystępu je  pro- 
■ blem. jego s tru k tu ry  geograficznej.
I O becnie 42 p rocen t przyw ozu po­

chodzi z k ra jó w  o w alucie  „silnej**, 
na tom ias t zaledw ie 14 proc. w yw ozu 
k ierow ane je s t na  te  te reny . S tan  tak i i 
w yw ołuje znaczne i szybkie w y cze rp y ! 

w anie b ry ty jsk ich  rezerw  dolarow ych.
-t nasteDuiacv u - ! Bryty’ska Polityka h an d lu  zagranież- następu jący  , negQ staw ia  w ięc sobie 2a zadanie

cnosc i dostaw y zw jększenie w yw ozu do obszaru w a-

dla przem ysłu  525 ’ mo c » ei pr gy Jednoczesnym  zw ięk
y oosażenie 60 m iln.,

M Ł / n s r

nie daje  się sta le  odczuć n iekorzystny  
stosunek  cen im portow ych  i, ek spo r­
tow ych.

Deficyt
bilansu  p ła tn iczego

dobnie deficytem  w  w ysokości 255

w  całości deficy t b ilansu  handlow ego 
(250 m iln. funtów ) poniew aż w ydatki 
rządu  za g ran icą  (100 m iln . funtów ) 
oraz rozchody na  tu ry stykę , film y itp. 
(55 m iln. fun tów ) b ilansow ane są 
przez dodatn ie  saldo usług  tra n sp o r­
tow ych (30 m iln . funtów ), dyw idend 
i oprocentow ania k ap ita łu  (80 m iln. 
funtów') oraz inne przychody (40 
m iln. funtów’).

B ilśns hand ' wy na  r. bież. p rzew i­
du je  przyw óz w artości 1.450 m iln. 
funtów p r :■ . ./ozie o w artości 1.200
m iln. funiów .

szeniu  przyw ozu z- te renów  w alu ty  
słabej.

P rzeprow adzenie  tych  postu la tów  
um ożliw i W ielkiej B ry tan ii osiągnię­
cie dw óch zasadniczych celów : u n ik . 
nięcie dalszego osłab ien ia  rów now agi 
p łatn iczej i osiągnięcie rów now agi 
s tru k tu ra ln e j, k tó ra  um ożliw iłaby 
zrów now ażenie rozrachunków  z po- 
szćżególnym i obszaram i w alutow ym i.

X.

r
Jagiellońska róg Brukourej

WiELKi ATRAKCYJNY PROGRAM
SIŁY AUTYSTYCZNE KRAJOWE 

I ZAGRANICZNE 
Potzolek przedstawienia o godz. 
20-ej w niedzielę 1 święta o godz. 

16-tej ( 20-iej,

O głoszenie o przetargu
Państwowa Conlrała Handlowa O. R. w T oruniu ogłasza przetarg n ieo­

graniczony na wykonanie robót przebudowy i rem ontu Domu Towarowe­
go P C. 11. w Toruniu przy ul. Rynek Starom iejski 36/37a.

Przetarg obejm uje roboty rozbiórkowe, m urarskie, tynkarskie 1 żelbe­
towe, stolarki budowlanej, ślusarskie i kowalskie, instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnej i instalacji elektrycznej.

Oferta musi być złożona na  całość robót.
Bliższe inform acje otrzym ać można w P. C. H. Ref. Techniczny, ul. 

Mostowa 30, p. 19 n a  I p. gdzie również można otrzymać podkładki ofer­
towe. Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków finny  
7. napisem : „O ferta na roboty przebudowy i rem ontu budynku przy ul. Ry­
nek .Staromiejski 36/37 w ro ru n iu “ należy składać do dn. 23.7.1947 r, 
>v Ref. Technicznym P. C. II. ul. Mostowa 30 p. 19 do godz. 11-ej, o której 
to godzinie nasta.pi otw arcie ofert.

'D o  oferty należy dołączy:
iii kwit wpłaconego na konto P. C. II. Toruń w Kasie Banku Narodo­

wego w Toruniu wadium przetargowego w wysokości 2 proc, od 
sumy (ofertowej, wzgt. dowód zwolnienia od obowiązku złożenia 
wadium,

b) odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do wykonywa­
nia robót.

Dyrekcja P. C. II. zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta, 
licz względu na sumę przetargu, oraz praw o uznania, że przetarg nie dał 
wyniku, jak również praw o zmniejszenia lub zw iększenia ilości .wykonania 
rui o t . . . . .  g.,gę

Ogłoszenie
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamierza w drodze p r z * ~  

!u powierzyć wykonanie części masz. do maszyn mod. ,,E", m ających być 
przebudowanymi na mod. ,.P‘\

Firm y reflektujące na tę robotę zechcą zgłosić się po dane ofertowe 
do lliu ra  Technicznego D. P. M. T. w Warszawie, ul. Nowy Świat 4, w go­
dzinach urzędowych.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15.7 .47 r. godz. 10 w Biurze Technicz­
nym D. P. M T. w W arszawie.

Dyrekcja P. M. T . zastrzega sobie praw o swobodnego 
bez względu na cenę lub unieważnienie całego przetargu 
v odów.

D

ta

nta
P

P. M. T. zastrzega sobie ważność oferty w cią ui 1 i 
wystawienia

55 miln., ty toń  50 i
konsum cyjne 35 jm !ln.,

m iln. , i
W porów naniu  z danym i z r. 1946, i 

przy ogólnym  w zroście im portu  o 152 ; 
m iln. fun tów  (11,7 proc.), p lanow ane ; 
przyw ozy żyw ności p rzew yższają da . j

SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE

vVarszawa, ul. Szw edzka 2-

Woj.
Kom. III■ P * 1  i H i

Informacje vr godz. 8—18
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AQCZE
W Y D O B Y C IE  R O P Y  N A F T O W E J j
P r o d u k c ja  p o lsk ieg o  p rz e m y s łu  n a f-  j 

to  w e  go ro śn ie  z  m ie s ią ca  n a  m iesiąc .
P d  u z y sk a n iu  n a jw y ż sz e j ś re d n ie j 
d z ie n n e j w y d o b y c ia  ro p y  w  k w ie tn iu , 
o s ią g n ię to  w  m a ju  r e k o rd  w y d o b y c ia  
topy w  O kresie p o w o je n n y m . W ydo­
b y c ie  ro p y  z a  cze rw iec  w y n o s i 11.048 
tp rp  c o  s ta n o w i 102,2 p ro c . p la n u  i je s t  
n o v y m  se k o rd e ra . W  ro k u  u b ieg ły m  
W c z e rw c u  p ro d u k c ja  ro p y  w y n o s iła  
9A03 to n , czy li o  1,24:3 to n  m n ie j n iż  
o b e cn ie .

P la n  w y d o b y c ia  g a zu  p rz e k ro c z o n o  
w  20 p ro c ., w y d o b y w a ją c  oko ło  8,5 
m ilio n a  t a e i r ó r t  sze śc ien n y ch .

W H łL N O «ć* PR eE TW O H C tŁ A  
K a K s i  r h  R O P Y  N A F T O W E J 
P o lsk ie  r ^ im a r lo  r«j>y n a f to w e j po- 

s ia d a ją  sd o łn o ść  p rz e  tw órcze, w yno*.
ok . 250 tya. to n  j o p y  •‘o czn ie . P o  

a k a ń c a e a iu  r a f in e r i i  w  -Trzebini, k tó .  j  

r e j  b u d o w a  b ę d z ie  t rw a ła  d o  k o ń c a  
rofcn iSMS, z ao łn o śd  p rz e tw ó rc z a  r a f i ­
n e r i i  w y n ie s ie  o k o ło  450  ty s . to n  ro c z ­
n ie .

N O W E  P O K Ł A D Y  W Ę G Ł A
L ę d z in a c h  w  re jo n ie  M ik o ło w a  

b u d u je  p rz e m y s ł  w ę g lo w y  d w ie  b l iź ­
n ia ,  ze  k o p a ln ie  w ę g la  „Z iem o w it4* i  ^  ^nwanv w nośności. S terów  i cc 
„ W e so łs" , o d d a k m e  o d  s ie b ie  o o k o ło  vjTnu]e ‘ d s ta r l ,.m lvlu la(1unk«  
3 m  P ró b n e  w ie rc e n ia  w  ty m  r e jo .  j . lmVasHJi ^  b v l U ejszv od w y p a rte-

^ ■ ^ a7aiy_ l $,tn l1Cłl:e jUŻ 1,3 powietrza 0 'p * w » 4  określoną war-
kośct 60 m . pok ładu  w ęgla  o g ruboś- | M ć  .M >9 od w arunków  terencwyi-h 
c1 1 *  m a tm . D rugi w artoactow y po- (Jt> 2 ton) { &lart nas.lępuje tvlko 
K ład « a  głębokości 144 * . Szybkości nabiera dopiero

w s tę p n e  położono aa 280 1 900 m  1 „ dpcwie,d,liej ,,v.<okowi. W czasie 
pod sdemrg. % z a sę g u  obu kopa l ń : V;Jtu 'atl, cw!^  ^ - w a j ą c  Male ma- 

łoża, obojm ujkee łączn ie  !(e ri, łv dne „ ajt) si<. co ra ,  lżejs2y
ok o ło  700 m ilio n ó w  to n  v.-egla d o b re ;

Komunikacja steiowcowa
ma przed sobą przyszłość
Sterowiec nie boi się
a n i  m g ł y  
ani oblodzenia

(El)

Znany pilot kp t. Z. Bur.vyp.ski napisał dla ..Robotnika1'  
OHkl artyku łów , 1 0  k tórych udowadnia wyższom- sterm oea  
«» kom unikacji. W -pierKseym- a rtyku le  autor .stuńerdził. 
śe ro'Spóźniamy następujące czynn ik i kom unikacji:  szwb- 
1h4ć, nośncM , bezpieczeństwo, regular noifi i wyg odę. Omó. 
tciwesy pt.'rtavnw ’ceo czynn ik i: szybkoM  i nośnbńć kpt.
Byrtuń& ki zajął- się zagadnieniem  bezpieczeństwa. T u ta j 
W grę icchodzi zmowa szereg składników , z  których, « ło Ł  
hość u trzym an ia  rów now agi przem aw ia za sterow cem . 
P ń ś  au tor analizuje dalsze m o m en ty  bezpieczeństwa.

b) Szybkość startu
T  est to  czynnik , k tó ry  p rzy  s ta tk u  

w grę n ie  w chodzi, p ły t  n ab ie ra  
osi szybkości i trac i j ;> p rzy  lądow an iu

ja k n ć c i
SJPG /T C T L  SŁ O D Y C Z Y  R O Ś N IE  
C en y  ‘ -w yrobów  c u k ie rn ic z y c h  p rz e ­

m y słu  p a ń s tw o w e g o , m im o  s ta le  p o -  
ie p s z a ją c e j s ię  jak o śc i, u t r z y m a n e  
z o s ta ły  n a  p o z io m ie  z  p o p rz e d n .c h  
m ies ięcy . W  sp rzed aż :- d e ta lic z n e j o -  
bow iązują  o b ecn ie  n a s tę p u ją c e  ceny
p o p u la rn ie js z y c h  g a tu n k ó w  c ze k o la -  pd^ , j g OTka jllk a a  uwięzi. Ze-
śki i  <4 n m  -.1 ~ .d y  i  cukierków*: „Jedyna*4 —  225 zł.
3s4 ta b liczk ę , m ięszartka ow o co w a  W e­
d la  —- 390 tŁ za  1 kg., o rzeźw ia jące  —
W edla —  386 zł„  „Krówki** fabryk i 
H a zet <3łtwice —  320 zł., cu k ierk i 
m leczn e  fa b ry k i G oplana P oznań —
336 St. s a  1 kg.

Tegoroczna produkcja  p rzem ysłu  
co k iem icw sg o  osią g n ie  7704 ton y  cu­
k ierk ów . 3-3*0 tort czekolady , 376 tfta 
p ieczy w a  cuk iern iczego  1 5 tys. tern( 1. Mg5a 
m akaronu . W ten  sposób na g ło w ę ! *

l ik że w celu u trzy m an ia  w ysokości, 
ekonom  it lo tu  i m ożności lądow an ia  u 
Cci u podróży, n w i  on posiadać  «rpe- 
c ju lne  u rząd zen ia  d la  zy sk iw an ia ' b a ­
lastu . L ądow an ie  n a s tęp u je  p rzez zbli­
żenie się do  ziem i z u iu le jrcą  szybko­
ścią ną  w ysokość 106— 160 m i z rzu ­
cen iu  liny, k tó rą  obsługa ko tw iczy  do 
w ieży i n astęp n ie  ściąga ste row iec

tknięcie z ziem ią n as tęp u je  więc bez 
szybkości, czyli jes t bezpieczne.

P ło tow iec nuicniU tst m oże się unieść 
w pow ie trze  d o p ie ro  po  uzyskaniu  « a  
wodzie la b  lądzie odpow iedniej szyb­
kości, p rz y  k tó re j siła  n o śn ą  p rzekro-

i lądowania
czy c iężar p la tow ca. Do osiągnięcia 
tak ie j szybkości (100— 150 km /g, 
p o trzeb n a  jes t m ak sy m aln a  m oc sil­
n ików . N ab ieran ie  w ysokości p o  s ta r­
cie jest sku tk iem  tego n iebezpieczne. 
W  czasie lo tu  p ta tbw iec  s ta je  się co raz  
lżejszy, a le  oczywiście n igdy lżejszy 
ed pow ie trza . Ta jego zm ianą c iężaru  
w zm aga o tyle bezpieczeństw a., że w 
m ia rę  zużyw ania  paliw a, zyskuje  co ­
raz  w iększą możność u trzy m an ia  się w 
po w ie trzu  w razie  uszkęd*enia s iln i­
k ó w -oraz, żc odległość pin now a ni a (lo­
tu bezsiln ikow ego szybow cow ego dla 
d an e j wysokości co raz  b ardziej się 
zwiększa: odległość Sa jed n a k  nie m o ­
że przek roczyć  d z iesięc iok ro tne j w a r­
tości w ysokości.

W odow anie  (czy też lądow anie) p-lii- 
tow ea, teś m usi następow ać ze znacz­
n ą  szybkością, dochodzącą  niekiedy 
do 200 km /g (jeżeli p łatow iec uinsi lą ­
dow ać z pełnym  cbęiąż.enietn). To 
zcfknięcie się z p ow ierzchn ią  wody 
czy ląd u  — s ta n o w i pew ne n iebezp ie­
czeństw o.

Z atem  sterow iec 'p d o b u ie  jak  s ta ­
te*) jes t tu -w stanow czej wyższoAci 
nad płu tew eem .

“ c) W rażliwość na irplyuijj ośrodka

lu d n o ść ! przypada roczn ie 46 deka cu- 
k ia fk ó w , 6 deka  czekolady , 8,5 deka  
p iec zy w a  cuk iern iczego  i  85 deka m a ­
k a ro n u . C yfry  te  oznaczają  zb liżen ie  
sig  d o  poziom u spożycia  w  f .  '938., 
k tó ry  —  wł w y ją tk iem  czekolad,4' —  
zo sta n ie  przekroczony* w  roku przy­
szłym .

SPÓŁDZIELNIE
O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W E

N a  dzień , l ,  V I. 1947 r. czyn nych  b y ­
ła  w  Polsce 1.268 sp ółd zie ln i oszczęd- 
noiciowro-pożyczlcrłWYch. co  w  porów ­
n an iu  ze  s ta n e m  n a  1. I .  1946 T. s ta -  
now*l WTsros. o  306 n ow ozałażonych  
sp ó łd zie ln i tego  typu .

Ł ączn a ich  sum a b ilansow a  sięga  
k w o ty  1^00 m iln . z ł. i w zro sła  trży- 
Iaro tn ie  -w porótynSniu z e  sta n em  n a  
1. I, 1948 r. W grom adzen iu  Irodk ów  
o b w to w y c h  przodują W o jew ó d z tw a  

. pozn ań sk ie  i w a rsza w sk ie .
"W c ią g u  1946 r. ud zie lon o  pożyczek  

a a  su m ę ok o łó  600 m lln . zł. W czasie  
o d  1. L d o  31. V. b r . u d z ie lo n o  p o ży ­
czek  na su m ę 298 m iln . zL

P O L S K I W Ę G IE L  D L A  A N G L II

tatow iec z n e jd u jąc  się w powie 
*  te ru  w s ta n ic  rów now agi ch w ie j­
nej, u trzy m y w an y  jest  w  swym  p o tn ­
ie n iu  ręk ą  p ilo ta . Jeżeli p ilo t s k u t­
k iem  m gły nie w idzi w idnokręgu . łWla 
szcza przez Czas d łuższy, trac i o r ien ­
tac ję  c o  do  j>ołożenia p la tow ca. W pro  
w adzono  p ilo ta  m echanicznego , lecz 
Jest to  p rzy rząd  bardzo  skom plikow a-

P o dobn ie  111 a się rzecz % m głą  przy 
lądow aniu . P ilo t p ic  w idząc pow ierz­
chni w ody lu b  ląd u  m a się  z n ią  -ze­
tk n ąć  z szybkoścą 100—180 km /g, d o ­
prow adzany  przez  n a d e r sk om pliko ­
wany techn iczn ie  układ  sygnałów  n a ­
daw anych  przez ra d io  z ziem i. System  
fen w ym aga silnego nap ięcia  uw agi 
p ilo ta  i jes t przez to niebezpieczny.

N atom iast sterCwiec jak  i Matek 
zn a jd u jąc  się Male w stan ie  rów now a

By, n ic  usuw a więc całkow icie n iebez j gi s ta łe j n ic p e trzeb u je  w e m gle p® 
pieczeuslw a. sznkiw ać w id nokręgu  gdyż sam  u k ład

sił u trzym ujących  je  w o środku  gw a­
ra n tu je  jego zachow anie. Jeżeli eiiodzi 
o lądow anie  sterow cg we m gle, to> zo­
sta je  on  doprow adzany  tą  sam ą a p a ­
ra tu rą  radkrw ą co sam olo t, lecz n ie  do 
sntnoj pow ierzchni ziem i a  na w yso­
kość 10tK -2f)0 ja  nad lo tn isko , sk ąd  
zrzuca limę. Szybkość lc łu  w czSsie te ­
go m an ew ru  m ale je  do- zera. D la ste ­
row na n ia  tan zatem  niebezp ieczeń­
stwa.

2. O blodzenie

O blodzenie  n ie  ma żadnego wpły 
,vu n a  bezpieczeństw o s ta tk u  

w odnćgc. S terow iec brcini się przed 0 - 
blodzeniem  przez utrzyziuiiTe, nieco 
w yższej tem p e ra tu ry  g a /ą  nośnego (1-— 
2 Mopraie) -w poró w n an iu  z o tac za ją ­
cym pow ietrzem , W  ra z ie  gdy cgrze- 
WBtiie gazu nośnego w d im ym  o k re ­

sie lotu- n ie  byłoby kcT zystne ,  to tw o ­
r z ą c ą  się w a r s tw a  l : d u  p o w ię k s z a ją c
ciężar Mero w Ca popraw ia  s tan  ró w n o ­
wagi sta tystycznej i prócz zwiększenia 
oporu  nie m eże  spowodować żadnej 
trudneści.  Również zacięcie sterów 
sćmLkiem chłodzenia  n ie  jest niebez- 
p irczne, gdyż silniki m o żn ą  w każdej 
chwili  za t rzym ać  i oblodzenie  sterów 
usunąć.

P h ło w ie c  b ran i  s ę przód whlpdzc- 
n:em  kilke-na sposobami: sm a ro w a ­
niem krawędzi na ta rc ia  płaszczyzn 
nośnych  oraz wrażliwych krawędzi 
sterów, ogrzewaniem ich lub też w y­
ścielaniem poduszkami, p neum atyczny­
mi. &rcdłti te jednak  nie są doskonale  
i jeżeli wytworzy się na płaszczyznach 
nośnych  oblodzenie to sumoiot w m ia ­
rę n a ras tan ia  warstwy lodu i zostaje 
zmuszony do  lądowania.  W  razie obło 
dzenia sterów, następu je  n ieun ikn io ­
na k a ła s l r t fa .

Zutcm sterowiec ma tu ponownie 
n iezaprzeczalną  przewagę nad phi- 
towceni.  (D. c. n.)

W z r o s i
i t i ^ d o b g c i a  t o f f m

O rganizacją  spraw  ?w ąząay ch  * 
ek sp lo atac ją  to rfu  pow ierzono -Biu: 
O rganizacji D cstaw , przy którym  
tw orzono  Dział Przem ysłu  Torlk.w<
W wyniku, wstęnaycii p roc ergan 
cyjnyeh utwórhono 27 kopalń  toriu  
przy czym w wojew. warszawskim 
zn ajdu je  się 7 kcipolń, w lubelskim  — 
5, w olsztyńskim — 3, w kiehc.kliui, 
gdańskim, p o n o ro k w i ,  szcaecińskim i 
poznańsk im  — po 2, c r a z rzeszow­
skim i śląsko . dąb row sk im  p ?  1 ko­
palni. Plam wydobycia lOrlu w bieżą­
cym sezonie określono na czlc: 1 o 50 
tys. ton.

E k sp ica łac ju  w bieżącym sezonie 
będzie początk iem  u ruchom ien ia  wła* 
ś c iw u j . gospodarki  .torfowej w Polsce.

€ ł l i f ^ s r f j

2 sie 
poczqfek hrmmMw

K o m ite t G m in n y  P P S — GoT&zcsyo 
n a  p o w o d z ian  —  zł. 12.106.

K o ło  P P S  p rz y  Ul in. O d tu d o .- .y  zz-- 
m ia s t  k w ia tó w  n a  tru m n ę  itr.v . 
S z m id ta -B o ru d zk ieg o  n a  o ś ro d e k  ssk o  
Ie n lo w y  im . St. D u b o is  w  O tw o ck u  —- 
zł. 2 .000 .

P ra c o w n ic y  m aj. B ie la n y  n a  o d b u ­
do w ę  W arsz a w y  — zł. 2.726.

S p ó łd z ie ln ia  K s ię g a rsk o -W y d a w n i­
cza „ Ś w ia to w id "  p rz e k a z u je  n a  cel 
do  u z n a n ia  Z o fii F ro e lic h o w e j, d la  
uczczen ia  p am ięc i j e j  m ęża  tow . R o ­
b e r ta  F ro e h lic h a  —  zł. 10.000.

Częstochowskich
W  c z a s ie  o d  2 s ie r p n ia  d o  30 w i u m o ż liw ią  m u  ta ń s z ą  s p r z e d a ż , R ó w n o c z e śn ie  z  p rz e s ia n ie m  d e-

w rz e ś n ia  o d b y w a ć  s ię  foedą j a r m  a r - 1 p ło d ó w  ro ln y c h . j  k la r a c j i  n a le ż y  p rz e k a z a ń  50 p ro c .
k i  n a  te r e n ie  u rz ą d z a n e j  o b ecn ie  O p ła ta  s ta ła  za  u d z ia ł w  J a r m a r - ; n a le ż n o ś c i  n a  r-k  K o m ite tu  W y s ta -
W y s ta w y  S p o łe c z n o  - G o s p o d a rc z e j k a c h  -wynosi 3 —  4 ty s . od  je d n e g o  j w y  i J a r m a r k ó w ,  d o  B a n k u  H a n -
w  C z ę s to c h o w ie . J a r m a r k i  t e  o r g a - ; s to is k a  z a ś  p ro w iz ja  o b ro to w a  2 0 0 ic!lo w eg o , O d d z ia ł w  C z ę s to c h o w ie  
n iz o w a n e  s ą  w  c e lu  d o s ta r c z e n ia  zi  d z ie n n ie . I (P K O  V II.252).
r o ln ik o m  d o b ry c h  to w a r ó w  po  m o - 1 
ż lłw ie  n a jn iż s z e j  c e n ie  o r a z  z b liż e ­
n ia  .w si' b e z p o ś re d n io  do  w y tw ó rc y  
i so lid n e g o  itu p c a . H a n d e l  w  m ia ­
s ta c h  p o w ia to w y c h  i m ia s te c z k a c h  
p ro w in c jo n a ln y c h  n ie  j e s t  je s z c z e  
c a łk o w ic ie  ro z b u d o w a n y , w* s k le ­
p a c h  k u p ić  m o ż n a  z a s a d n ic z o  n ie  
w ie le , to te ż  m a s y  w ie js k ie  z a o p a ­
t r u ją  s ię  w  to w a r  n a  s tra g a n a ® !;!  
p o d c z a s  m ie js c o w y c h  ja r m a r k ó w .
D o s ta j ą  t o w a r  l ic h y  i  po  w y g ó r o ­
w a n e j  cen ie .

J a i m a r k i  C z ę s to c h o w s k ie  s ą  p rz e  
z n a c z o n e  t a k  d la  p rz e m y s łu  p ry w a -

m iZ I S O I A  TA3EJ.il feYSIA ITea
4*ty dzień ciągnienia  lli-e| Klasy 

5 0 - e i  Jubileuszowej Loterii
W ygrana E50.OO9 z! na 

(padła w Poznan u).
Nr 29463

Nr NrW ygrane po 100000 zł na 
8794 34524 33447 66318 72773 

W ygrane pi> 20.000 zł na NrNr 33j5 
7476 14776 16500 32338 42076 48053

tn e g o , j a k  i  d la  rz e m ie ś ln ik ó w , k tó  j 58841 69948 72764 
rz y  p rz e z  z b liż e n ie  b ę d ą  m o g li  z a -  ... .- „o .co
w rz e ć  Oey no ś r e d n ie  s to s u n k i  h a n d in ' w y g ran<“ W> l0 -000 'X NrNr 20152w rz e c  D ezp o sred n ie  s to s u n k i  h a n d lo  22(m  23gl8  27916 30393 32137 32439
w e . D la  z a o sz c z ę d z e n ia  k o rz tó w  387S2 42159 43295 43932 43944 48346
w s k a z a n y m  b y ło b y , a b y  r z e m ie ś ln i -1 51305 57345 57447 61288 62336 62667
ey  p o sz c z e g ó ln y c h  b r a n ż  w y s tą p i l i  I 67842 72514 
z b io ro w o , p o w ie rz a ją c  s p rz e d a ż
sw y c h  W yrobów  cech o w i a lb o  s p ó ł­
d z ie ln i zb y tu .

J a r m a r k i  C z ę s to c h o w sk ie , (w z n o ­
w ie n ie  w  in n y c h  co  p r a w d a  w a r u n  
k a c h  i W in n e j  f o r m ie  s ły n n y c h  j a r ­
m arków  ło w ick ich  i łęczy ń sk ich ), po 
w in n y  o d e g ra ć  d u ż ą  ro lę , d a ją c  bo ­
w iem  ta n i i d ob ry  p r o d u k t  ro ln ik o -

W i a G f & m & ś c S  s f > o r ^ o o t e

Wizyta piłkarzy i pięściarzy
węgierskiej milicji w  Warszairie

c en tra ln y m , ko rcie  Legii odbędzie  się sk ich  p ięśc ia rzy  m ilicy jnych  sk ład ać
sp o tk an ie  p ięśc iarsk ie  m iędzy  re p re -  
zentm  ją  w ęgiersk ich  p ięściarzy  m ili­
cy jnych  a  rep re z en tac ją  po lsk ich  p ięś­
c ia rzy  m ilicy jnych . R eprezen tacja  p o l-

W  n iedzielę  dn ia  20  lipea , a  więc 
b ezpośredn io  po  m eczu m ięd zy p ań ­
stw ow ym  P o lsk a  —  R um unia , W a r­
szaw a gościć będ zie  dw ie ek ipy  sp o r­
tow ców  zag ran iczn y ch , a  m ianow icie

. ---------------------------------  p iłk a rzy  i  p ięśc ia rzy  w ęgiersk ie j m ili-
W  d n iu  10 b in . w y sz e d ł z  G d a ń sk a  , c ji. Goście w ęgierscy  ro z eg ra ją  w 

do  A n g lii  s ta te k  „ B o ry s ła w "  2  ła d u n .  niedzielę dw a  sp o tk a n ia . P ierw sze 
k ie m  6.000  to n  w ę g la .-R ó w n ież  s ta te k  sp o tk a n ie  o  godz. 18-ej n a  stad ion ie  
„ P o z n ań " , k tó ry  k o ń czy  w  G d a ń sk u  w . P, odbędzie  się m iędzy re p re z e n -  
tcy ła łk sn ek , z a b ie rz e  db  A ng lii t r a n s -  tac ją  w ęgierskich  p iłk a rzy  m ilicyjnych 
p o r t  2.500 to n  w ęg la . U re p re z e n ta c ją  M. O., w sk ład  k tó re j ,—

E K S P O R T  W IK L IN Y  | w ejdą p iłk a rze  W M hS Katow ice, P a r - i  Z aw odow ych m iasta  W arszaw y  organi
w y d z ia ł  H a n d .u  Z a g ra n ic z n e g o  tyzRnta z K ie lc  i trzech  zaw odników  i żu je  n a s tęp u jące  im prezy  sporto w e:

■ I Bieg u liczny  d is  członków  zw iąz-
0  godz. 20»ej tego sam ego d n ia  n a  ków  zaw odow ych zrzeszonych i nie- 

“  ~  T ..... z rzeszonych w k lu b ach  spcrtC w ycli.

W kilku zdaniach

się  będzio z zaw odników  MKS z Ck^’fii 
u zupełn iona  Szym urą z W arty . Obie 
im prezy  w zbudziły  w W arszaw ie  duże 
zain teresow an ie.

Imprezy sportowe w Warszawie
u j  rocznicę powstania PKWN

W e w torek  22 iipca  w rocznicę  
p o w stan ia  PK W N  R ada Zw iązków

„Społem** sp rz e d a ł  o s ta tn io  S z w a jc a ­
r i i  90 to n  w ik lin y  k o ro w a n e j. Z p a r ti i  
te j  w y s ła n o  ju ż  30 to n . D o s ta w c ą  w i­
k l in y  jó s t  O ddział P rz e m y s ło w o -R o i - 
n y  „S p o łem " w  P o z n a n iu .

N a sz e  m o żliw o śc i e k sp o r to w e  w i­
k lin y  n ie  b y iy  d o ty c h c z a s  n a le ży c ie  
w y k o rz y s ta n e . P rz e sz k o d ą  vf ty m  z a ­
k re s ie  je s t  b r a k  fa ch o w c ó w  o ra z  m a ła  
s to su n k o w o  z n a jo m o ść  w y m a g a ń  o b ­
c y ch  ry n k ó w . W k ró tc e  je d n a k  w ik li­
n a  o d z y sk a  z  p e w n o śc ią  sum  ją  p o zy ­
c ję  n a  liśc ie  z n a n y c h  z a  g ra n ic ą  p o i- 
ak łbh  to w a ró w  e k sp o r tm e y c h .

ANGLICY O POLSKIM HANDLU 
ZAGRANICZNYM 

Z n a n e  czaso p ism o  a n g ie lsk ie  „T h e

Obóz Ula ju n io ró w  h o k se isk lcb . W
n ie d z ie lę , w O liw ie n a s tąp iło  o tw arcie  
trzy tygodniow ego k u rsu  ju n io ró w ' 
boksersk ic lr w k a teg o riach  -o d  wagi 
p ap ie ro w ej do p ió rk o w ej. D otychczas 
zg łosiło  się ju ż  6ó-citt uczestn ików . 
K urs p ro w ad zi Felik s Szlam , m a ją c  
d o  pom ocy  tren e ró w  M izerskiego i 
K arlaka . W  d n iach  25, 23 J 27 b. m . 
odbędą  się  n a  n ió lo  w Sopocie m i­
s trzo stw a  ju n io ró w  w w adze od p ap ie -

B ćw w rrrs t*  w* jo d n y m  z n u m e ró w  ,'rowfti d o  p ió rkow ej 
c z m w —  v  -h zam io ściło  obsz- rn e  L*Ł'i0 a llcc ł « « e ry k a ń so y  w E u ro -
sp raw ozdam io  -w ego  sp e c ja ln e g o  k o -  ***•. D nia 17 b m - przybędzie  z Am e- 
■.'•-pooden!* o pc.i^lcirri han .d łu  z a g ra .  do  1-u ro p y  9-c iu  m istrzów  lek k o - 
u i r /n y m , n a w ią s a k c  d *  o s ta tn io  z a -  ap ety czn y ch , k tó rzy  ro z eg ra ją  szereg
w a r te j  p o ls k o -b ry ty js k ie j  u m o w y  zawcKiów w P radze, A tenach i W icd- 
c-nó. > ni u.  E k ip a  ta  zam ierza  rów nież  s ta r -

I .  p o d k re ś la  zn aczen ie  ! ,ovvać w  W arszaw ie.
o b y d w u  k ra jó w , z az n a  ; E ' ba  *«wodów sportow ych  w P uz-

> ow i o n a  je d n o  z o g n iw  nM,Sn* O d n o śn ie  n o ta tk i zain icszczo- 
i. ów. 2a w a r tv c h  p rzez  n c i  w „R obo tn iku" z d n ia  8 lipca , n a  

..- i , k ra ja m i D a le j z a -  '' Pro *b? Z w iązku R obotniczych S tow a- 
: .,V Udział ; aństW  z a .  J rz ysreń  Sport, w P o zn an iu  w y ja śn ia ­
ny v h a n d lu  z a g ra ń ic z -  j m F> zaw ody  o  k tó ry ch  by ła  m ow a, 

y t. - w  - ąc p rz y  ty m  n a ' ™e hyly organ izow ane  przez koleją- 
z ją a ltw o  .Rano ./  ko  Z w  ą z k u  R ad ziec  rzy>' ,ecz iako  „D zień sp o rtu  ro b o tn i-  
ia.ssjo w « o e e  D olski w  sp ra w ie  d o s ta w  cze8 ° ‘‘ zo rgan izow ane zosta ły  przez 
w ęg la , k io re  u m o ż liw  y  ro z sz e rz e n ie . 2RSS w P ozn an iu . W  w yścigach k o - 
s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  z  zach o d em , i ia rsk ich  wzięli u dz ia ł rów nież  czlon - 
W rcszc ie  p o d k re ś la  zn ac ze n ie  i r n p o r . ! kow ie KK S-u. U fundow any  przez W o- 
tu  d ó b r  in w e s ty c y jn y c h  Jak o  c zy n n i-  j jew ódzki K om itet PP S  p u c h a r  dla 
k a .  um ożlto .T ającego p o m y śln ą  r e a lb - ; n a jliczn ie jszeg o  zespo łu  lekkoałle tycz 
z a c ję  T rz y le tn ie g o  P la n u  O d b u d o w y . * “ -'go zdobył KS OM TUR P a jn r.ń .

Bieg odbędzie  się  n a ‘ tras ie : rondo
W aszyng tona  — m ost Poniatow skiego , 
al. 3-go M aja, N. Św iat, Kraik. P rzedm ., 
pl. Zw ycięstw a. S ta rł do l>irgit n a s tą ­
pi o godz. J0-ej n a  rondzie  W aszyng* 
tona.

Bieg k o la rsk i na  100 km . d la za­
w odników  li«ef»e jo n o w anych , człon ­
ków  zw iązków  zaw odow ych. S ta rt h o ­
norow y o  godz. 11-e j p rzy  zbiegu ulic 
T argow ej i Zygm untow skioj, ko ło  p o ­
m nika  Zw ycięstw a. S ta rt do  biegu i 
bieg  odbędzie Się na  zam k n ię te j t r a ­
sie  w  Al. N iepodległości, P o n a d to  o d ­
będzie się bieg  k o la rsk i n a  50 km. dla 
ju n io ró w  do  la t 18-tu.

Zgłoszenia p rz y jm u je  R efera t S por­
tow y R ady Zw iązków  Z aw odow ych, ul, 
N ow y Z jazd  1, (5 p ię tro  puk. iw. 510), 
do  d u ia  19 b. m.

Sensacyjny mecz motocyklowy
w Muchawcu pod Katowicami

W  M uchaw cu pod K atow icam i no ze 
g ran y  zo sta ł w niedzielę vr obecności 
16 tysięcy  w idzów , sen sacy jn y  inecz 
m otocyklow y n a  to rze  żużlow ym  p o ­
m iędzy zespołem  p. n . Polski P ó łnoc­
nej a Ś ląskiem . Zespół P o lsk i P ó łn o c­
nej sk ła d a ł się z zaw odników  Łodzi i 
Gdyni. ’ Mecz ten  został ro zeg ran y  po  
raz  p ierw szy  system em  punktow ym , 
bez podzia łu  n a  kategorie .

W ynik i techn iczne  zaw odów  były 
n as tęp u jące : Bieg I w ygrał Sanecknik 
(Śląsk) w czasie  2:19,7, bieg  II: P ie r-  
chala  (Śląsk) 2:17,3; bieg III : W ik a- 
rv jczy k  (Półuoc) 2,25; bieg  IV: Sa-

necznik (Śląsk) 2:26,6; bieg V: Jan­
kowski (Śląsk) 2,21; bieg VI: Pic-rcha- 
ła (Śląsk) 2:16,2; bieg V II: Draga
(Śląsk) 2:24,3; bieg V III: P ierchału
(Śląsk); bieg IX: W ik ary jczy k  (Pół­
noc) 2:16,4.

Zdobyw cy w iększej ilości punktów  
ro zegra li n astępn ie  bieg zwycięzców, 
k tó ry  po zażarte j w alce w ygrał W ik a ­
ry jczy k  przed  P ie rc lia łą  i Saneczni- 
kiem .

W  dniu 3 sie rp n ia  b. r. n a  torze  w 
M uchaw cu zostanie  rozegrany  mecz 
m iędzynarodow y m iędzy rep rezen tac ją  
M oraw skiej O straw y a  Śląskiem .

W ygrane po 5.000 zł na N rN r 2314
5796 8331 10626 11154 15375 15961 
16535 16567’16649 17629 18411 19019 
19122 22540 23278 24675 25364 28234
29860 32395 32947 34721 34913 37274
37993 39059 42501 42946 45314 51037
51351 52746 55051 60355 61626 65779
67209 70754 72216 72489 74013

W ygrane pa 2.000 zł na NrNr 64 804 
2086 2426 3675 4626 5219 7712 8498 
9045 9181 10977 11029 12252 13248 
13592 14408 15575 15590 16762 .18002
18447 18646 19398 20480 20879 22164
24538' 25485 25507 26325 26897 27642
29951 30343 30353 30358 30718 30759
31319 31605 32926 34433 34618 35-144
35318 35327 85827 36086 36594 36704
37060 37552 3812,3 38274 38557 38987
39035 39608 39892 41723 41744 42278
42629 44242 46420 48120 49788 49812
50751 51030 5273G 52812 52938 54242
54684 55164 55336 56176 57012 57869
57937 58108 59181 59796 61063 61291
61731 63121 63658 63968 36183 67054
67408 67572 68100 69289 39951 69685
71881 72843

Dalszy ciąg  w ygranych po 500 zł 
z 2 -g'o dnia ciągnienia 

36105 156 215 285 296 512 527 551 633 
673 921 953 983 37019 051 058 171 240 
314 437 561 581 591 616 631 685 762 
768 772 773 990 38187 264 359 463 507 
515 595 641 639 731 735 837 936 959 
966 39020 070 091 113 119 122 154 157 
255 275 302 386 403 531 559 738 751 
884 933 945 

49031 042 344 486 584 706 726 739 
303 922 979 996 41004 023 056 114 116 
128 190 225 310 502 531 588 606 640 
676 760 845 946 961 42074 094 547 610 
742 799 838 937 942 956 977 43039 122 
133 176 223 296 317 331 386 398 416 
m  484 580 740 878 907 930 960 980 
1051 102 153 239 317 433 957 564 720 
.3 951 45029 088 128 174 219 307 355

410 478 610 672 679 779 805 811 847 
926 964 973 46136 279 319 462 506 636 
680 762 784 803 887 982 47095 219 343 
356 435 45)2 515 524 535 736 742 775 
801 886 900 910 48010 034 072 086 292 
3Ś4 501 359 744 780 807 871 872 881 
49020 099 123 140 144 253 291 310 339 
341 460 474 589 591 667 793

50073 117 137 188 212 318 324 464
492 493 555 647 649 651 665 748 805
834 968 51008 014 149 153 156 182 202 
258 268 295 421 468 480 482 630 692 
707 906 937 5Ż015 153 246 491 531 636 
696 761 789 833 872 927 981 53046 170 
179 186 298 357 394 459 492 493 501
532 584 611 635 681 698 735 879 914
929 958 54044 075 082 088 135 203 231 
294 323 365 395 431 433 505 533 565 
772 882 933 976 996 55154 155 171 263 
269 270 272 290 293 304 309 311 438 499 
547 674 694 766 779 849 861 869 928 
56021 198 209 213 288 352 404 454 468 
489 548 610 616 674 703 794 805 823 
874 890 57067 090 238 257 269 297 381 
396 492 511 6211 70 689 698 770 783 784 
937 996 58072 159 178 227 306 386 400 
513 532 550 575 682 701 745 804 860 
908 925 945 951 59011 025 027 172 257 
203 365 479 521 587 816 663 740 701 
893

60047 137 175 216 241 269 549 010
628 665 686 689 691 815 895 901 61160 
229 281 292 330 392 507 575 636 654 
833 970 62016 021 043 048 052 098 185 
212 225 497 572 594 792 801 804 903 913 
957 981 63027 040 157 166 375 570 638 
670 676 779 798 834 840 847 928 985 
64140 208 262 371 442 512 536 013 021 
630 721 749 774 810 887 905 914 934 
932 65059 115 246 300 358 360 421 651 
661 678 831 873 66123 130 143 156 179 
278 359 395 705 826 959 67056 165 179 
234 279 341 369 465 475 519 522 548 
566 597 692 917 942 991 68032 035 167 
336 386 407 419 580 896 754 770 776 
787 805 880 935 960 69018 0-45 160 227 
241 300 312 319 373 426 479 589 847 
70000

70001 007 138 177 214 225 282 316 406* 
464 511 543 742 707 779 794 823 935 
71035 038 118 230 242 327 479 547 635 
651 693 779 795 805 834 879 948 72015 
086 132 146 154 355 418 445 475 518 
542 715 804 837 907 920 924 932 
987 73002 112 189 198 228 376 419 430 
460 542 543 549 572 576 678 718 733 
775 783 794 903 909 993 74024 089 097 
125 130 215 223 290 328 534 564 741 
748 756 984

Dalszy eitjg wygranych po 500 zi podany będzie jutro

Wzmianka o przetargu
U rząd  VC'ojewódz.kj Szczeciński —  W ydział K om unikacyjny zaw iadam ia, 

że ogłosił p rze ta rg  n ieogran iczony  na budow ę w iaduk tu  żelbetow ego na 
d ź w ig ara ch . żelazny oh 10 m w św ietle  nad  to ram i kolejow ym i na au to s trad z ie  
poci Szczecioem .

P .d n e  cgloczwni- p rz e ta rg ,1 um ieszczone feśt w M oiutorże Polskim .
P rze ta rg  odbędzie  &ię d n ia  28 lipce 1947 r .  o godz, 10 w W ydziale Ko- 

frw-Mkficyjnym w Szczecinie. W a ły  C hrobrego 4 . J 9275

Cgłcszeitie o przetargu
P aństw ow a C en tra la  H and low a w W arszaw ie, ul. P iu sa  XI, Nr. 66 ,

ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  na w ykonanie  in s ta lac ji w odociągow o - 
kan a lizacy jn y ch  i cen tra ln eg o  o g rzew an ia  w b u d y n k ach  m ieszkalnych  
P. C. H. p rzy  ul. P u ław sk ie j Nr. 1 i C hocim skiej Nr. 39.

Bliższe in fo rm a c je  o trzym ać m ożna w PCH dział inw estycy jno  -  b u ­
dow lany, ul. P iusa  XI Nr. 66 , III p ię tro , gdzie rów nież  m ożna o trzy m ać  
p o d k ład k i ofertow e.

O ferty  w podw ójnych  zalakow anych  k o p e rtach  bez znaków  firm y  z n a -  
p .scm , „O ferta  na  w ykonanie  in s ta lac ji w odociągow o -  k an alizacy jn y ch  
l cen tra lnego  o g rzew an ia  w b u d y n k ach  m ieszkalnych  w W arszaw ie  — P u ­
ław ska 1 i Choeim ska 39“ na leży  sk ład ać  do dn ia  25 lipca  1947, ul. P iu ­
sa XI Nr. 60 U l p ię tro  dz ia ł inw estycy jno  -  bu d o w lan y  do godz. 12-ej, 
o  k tó re j to godzinie n astąp i o tw arc ie  ofert. Do o fe rty  na leży  dołączyć: 
a) p o kw itow an ie  kasy  d y rek cji P C lI n a  w płacone w ad ium  p rzetarg o w e  
w w ysokości 4 proc. sum y o fertow ej wzgl. dow ód zw oln ien ia  od  obow iązku  
złożenia w adium ; b) odpis św iadectw a przem ysłow ego upow ażn ia jącego  do 
w ykonania  robót.

D yrekcja  PCH zastrzega sobie p raw o  d o w o ln e g o . w yboru o fe re n ta  be* 
względu na sum ę p rz e ta rg u  o raz  p raw o  u zn an ia , że p rze ta rg  nie -dał w yni­
ku ja k  rów nież  p raw o  u m nie jszen ia  lub  zw iększen ia  ilości w y k o n an ia  ro -  

bó ł* 2661—1
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W PARTU
Uwaga, b. żołnierze PPS-owcy

TOW ARZYSZE. BYLI ŻOŁ­
NIERZE (W OJSK LĄDO  
W YCH , POW IETRZNYCH, 
MORSKICH, RUCHU POD­
ZIEM NEGO).

W  z w itk u  ze statystyka do­
tyczącą udziału pepesowców w 
•wojnie 1939 —  1945 POZA  
GRANICAM I POLSKI N A  
ZACHODZIE I N A  W SCH O ­
DZIE referat wojskowy CKW. 
PPS. (Warszawa, Daszyńskiego 
18) prosi o nadesłanie następu* 
jfcych informacji:

Stołeczna Sekcja
N auczycieli PPS

Stołeczna Sekcja Nauczycieli 
PPS podaje do wiadomości 
wszystkim tow. nauczycielom, że 
w dniach 3— 30 sierpnia r, b, od­
bywać sie będzie kurs w Ośrod­
ku Szkoleniowym w Otwocku.

Przesłuchanie powyższego k u r  
su obowiązuje wszystkich towa­
rzyszy, którzy s» tymczasowymi 
członkami Partii. —  Zgłoszenia 
przyjmuje do 20 lipea rb. tow. 
J. Michniewicz — Z. N . P., ul. 
Smulikowskiego 8, w godz. od 
10 do 15-tej.

Rejestracja PPS-owcśw
Dzielnicy Powiśle

K o m ite t D z ie ln icy  Pr*3 P o w iś le  roz  
p o czy n a  o d  d h ia  14. 7. 47 r e je s t r a c ją  
w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  P P S , p o s ia d a ­
ją c y c h  s ta łe  le g ity m a c je  p a r ty jn e ,  z a ­
m ie sz k a ły c h  n a  te r e n ie  d z ie ln icy , tj .  
n a  o b sz a rz e  z a m y k a ją c y m  się  u lic a m i 
B o n if ra te r s k ą ,  M iodow ą, K ra k . P rz e d  
m ieśc iem , N o w y m  Ś w ia te m , D a sz y ń ­
sk ieg o , G ó rn o ś lą sk ą , M y śliw ieck ą , Ł a ­
z ie n k o w sk ą , W y b rz . K o śc iu sz k o w sk im  
i W y b rz . G d a ń sk im  d o  d w o rc a  G d a ń ­
sk ieg o . R e je s t r a c ja  o d b y w a  się  w  d n i 
p o w sze d n ie  w  lo k a lu  D z ieln icy , T a m ­
k a  18. w  godz. od  15— 19-

Rejestracja PPS-owców
Dzielniej!
Praga Centralna

Dzlełntea PPS Praga C entralna Im. 
Stefana Okrzei, wzywa wszystkich 
swoich członków, posiada.jącycH stali 
legitym acja party jne d» rejestracji w 
lokalu Dzielnicy, przy ul. Szwedzkiej 
•J/4 w godzinach od 17 tlo 19-cj we­
dług następującej kolejności: tnwnrzy- 
N«c, których nazwiska zaczynają się 
od litery!

A, H — dnia II bin., C 1) ■“* 12 bm.. 
E> |, '( (j _  h  bm., H, I, J  — 15 bin., 
K — 16 bin., L Ł — 18 bm., M, N — 
19 but* O, P  — 81 bul., U — aa bill., 
S — 24 bm., T, V — 26 b m , V W — 
28 b m , Z — 29 bm.

,  Zebrania Dzielnic I Kói
U W AG A  K O Ł A  T E R E N O W E  

d z i e l n i c  y  , f p s  m w d m i k s c i e

w  d n iu  15 b m . o godz. I i - e j  odb ęd zie
s ie  z zrn inndz .-n ie  p rz e d s ta w ic ie li  k ó l te re -  
n o iW cb  D z ie ln icy  ś ró d m ie śc ie  w ce lu  Wy­
b o rg  d e le g a tó w  r.u k o n fe re n c jo  w a rsz a w ­
s k a  z re fe ra te m  p rz e d s ta w ic ie la  K o la  
s to łe cz n e g o  o s ta tn ic li  u c h w ała c h  R a d y

K om itet D z ieln icy  w zyw a w szy s tk ie  k o ­
ta do b ezw zględ n ego  u czestn ietw a.

D Z IE L N IC A  O C H O T A

W  Środę d n ia  16 lip c a  IM "  ro k u , o g o ­
d z in ie  18-eJ w lo k a lu  D z ie ln icy  p rz y  u l. 
N T em cew icia 9 tn. 150 o d b ęd zie  Me z e b ra ­
n ie  • K o m ita tu  D z ie ln icy .

W S P Ó L N E  Z E B R A N IA  C Z Ł O N K Ó W  
K Ó Ł F F 8  I  1’1‘B  K O M IT E T U  gT Ą C Y d- 
N EO O  W -W A -« A C H ó D „K O L E .I YBKE ’

D n  16 V *I. godz . 13B W lo k a lu  W ag o - 
n o w n i S zczęśliw iee  d la  k ó l:  W ag o n u w n ia  
i  R u ch  Szczęśliw iec  o ra z  p a ro w o z o w n ia  
W arcz . K a lisk a . . . „  „  „

D n  18. V II .  godz. l o »  W lo k a lu  Z. z,. K . 
W arn a  Ł ach . u l. B em a  56 d la  k ó l: R . O. 
i  _  T  O 1. — D ru ż y n y  k o n d u k to r-
s itie  _  R u ch  W -w a  Z ach . — p aro w o z o w ­
n ia  W -w r  Z ach . — d ro g o w y  W -w a 
Z acj, _  s .  O. K . W -w a  Zach.

Dn". 19. V II. godz . 18H w  lo k a lu  K o m i­
te tu  P P S  u l. T o w a ro w a  1. d la  k ó l:  R u ch
i E k e p e d v c ja  W -w a  Gł. O eob. — W -w a
C4I T o w a r. — w a rs z ta ty  sy g n a ło w e  — 
d ro g o w y  W -w a  G łó w n a  — S. O. K . W a rs  z.
GłóW nu. U Z IE Ł J< I0A  p o W I S L E

W  czw artek , d n . 17 bm , o godz . 1(1,30 W 
lo k a lu  D z ie ln icy , T a m k a  18, o d b ęd z ie  śi«  
z e b ran ie  p e łn y c h  z a rząd ó w  kó l. N a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m  s p ra w o z d a n ie  z o b ra d  
R a d y  N acz e ln e j.

K O Ł O  T E R E N O W E  N B . S 
P R A G I C E N T R A L N E J

„ K o lo  T e re n o w e  N r. 2 D z ie ln icy  P r a g a  
C e n tra ln a  P P S  im . S te fa n a  O krze i z aw ia ­
d a m ia  iż d y ż u ry  Z a rz ą d u  o d b y w a ją  się  
w e  w to rk i i p ią tk i  w  godz , 18.30 — 20 w 
lo k a lu  In ż y n ie rs k a  5 — 1.

K O ŁO  T E R E N O W E  N R . 5 
P R A G I C E N T R A L N E J

D zie ln ica  P P S  P r a g a  C e n tra ln a  z aw ia ­
d am ia , żfc d n ia  16.7.47 o godz . 19-ej o d ­
b ę d z ie  s ię  w a ln e  z eb ran ie  k o ta  te re n o w e ­
g o  n r .  6 w  s a k re ta r ia c io  SaW edaka 2/4.

1. Nazwisko i imię, tok ueo* 
dzenia,

2. W  jakiej bitwie lub jakiej 
akcji brał udział, w jakim sto­
pniu, na jakiej funkcji i w jaidej 
jednostce.

3. Obecny adres.

Z tfc l a  t e r e n u
PO  W A LN Y M  Z E R K A N IE  D Z IE L N IC Y

p p s  Mo k o t ó w

W niedzielą • w sali f t im fe r s ń o  ,|nej 
„t»p ,,ipm " p rz y  ul. Grażyny 13 o d b y tu  się 
w olne z eb ran ie  D z ie ln icy  P P S  M okntów , 
k tó re m u  p rzew o d n iczy ! s e k re ta rz  S tp łeM - 
n e g n  I ło m lte tu  J*P"» tow . ł ł t u r y k  lląb f.iw - 
.k i.

W  czasie rcb ra n ia  r H erat polity ezay 
w y g in a li to w . poael K r ,  l l e r .

W ybrano now y K om itet D ziew icy, k tó ry  
a lw n s ty tu o y .d ł sH- n ‘.jp u jsc ii!

to w . tbirtowr M ac ie jko  —  (H M w M itu b -  
cy , tow . Z y g m u n t Ł nd lsow sk i 1 to w . W ik ­
lin- s f le p ck  — w ts tęp cy , to w . A dum  K ę ­
d z ie rsk i — p ie rw szy  s e k r e ta rz ,  tow . s t a  
n is tu w  G ryn iow ie*  d ru g i  aek ro łiirz , to w . 
S te fa n  O żdzeńsk l — sfctifb ttlk , A lrk -
„ am ler K o ry c k i — witslepcs s k a rb n ik :, 
o ra /  to w . F e lik s  P rze td z ie .c k i — g o sp o ­
d a rz . I te fc rc n ta m i zo la l i :  łó w . K aro l
W nymaK. — o ś w ia ty  I szk o len i* , ■— trtw. 
S ta n is ła w  S id o w sk i -— w ó ld z ń  iezy , tow-. 
tow . E ra n g lsz tli  D zióbek  i L u d w ik  Ko- 
w a b w a k t — zaw odow i. P o n a d to  w  sk ład  
K o m ite tu  D z ie ln icy  w esz li d w a j czło n k o ­
w ie  to w . IoW. Jan . W ija s  I E d w a rd  
K o w alczy k  o raz  p rz e d s ta w ic ie lk a  OMt T E R  
to w . Z ofia  B ieńko .

D o  K o m is ji R ew iz y jn e j w esz li n a s tę ­
p u ją c y  to w a rz y sz e : J a n u s z  P ę k a lsk i ,  J ó ­
zef J l ia la n  i S tefZ n K ornacki. Z astęp cy:  
to w . to w . W ład y sław  HtanRieWlcZ i  S ta n i­
sław- B ożyk .

OMTUR
K I RS SZYBOWCOW Y

K o m ite t  S to łeczn y  OM T U R  z a w ia d a ­
m ia . że k u r s  szybow cow y  o d b y w ać  się  
będ z ie  od  d n i*  15.7.47 r .  co d zien n ie  o g o ­
d z in ie  18-ej p rz y  u l. M o k o to w sk ie j N r. 
2-i. P rz y jm o w a n ie  k a n d y d a tó w  o d b y w a  Me 

! w d a lsz y m  ciągu,

ZNMS
d y ż u r y  s e k r e t a r i a t u  z n m n

W OKRESIE FERII
W tihw  znkończw ila dzia łalność! śro  

j (łowiska ZNMS w zw iązku * feriam i 
: akadem ick im i, aaki-elnriat frodow lkha 
M rM iy b r ili lc  p rzez  miesi ąee letn ie  

[ty lk o  we w ió rk i ł p ią tk i od godz. 10 
tlo 15. .

In fo rm ac je  o w y is /y e h  uczci niflch 
udzie lane będą  ty lk o  w dn iaeh  u rz ę ­
d ow ania  od godz. 12 do  13-

21 zjazdów  
powiatowych PPS

Na teren ie  Pom orza  odbyło się w 
niedzielę  12 zjazdów  pow iatow ych 
PPS, k tó re  Zgrom adziły około  2.000 
delegatów .

Na zjazdach  dok o n an o  w yboru  n o ­
wych w ładz pow iatow ych PP S  crrnz de 
legatów  na w ojew ódzką konferenc je  
p a r ty jn ą , k ló ra  odbędzie się w B yd­
goszczy 27 bm.

Poza delegatam i kom ite tów  te ren o ­
w ych, w- z jazdach  pom orsk ich  b ra ło  
udział k ilkanaście  tysięcy członków  i 
sym patyków  P a rtii ,  d a ją c  tym  Świadec 
tw o  ciągle rosn ący ch  w pływ ów  PPS 
n a  te ren ie  Pom orza.

„Agril"
6 zasadniczych
P r e s y d t a m

K w estią „Ajrrilu", k tó rą  OMmwitui- 
m y idódftwno, jest. c-xaz H iźska włiió 

d w eg o  rozw iązan iu . IJądzie cno nie* 
Wfltp’iwio trochę  zpófn lone, ale... w 
knitbym raz ie  należy w yrazić zadow o­
lenie, ie  n n m * e fe  upraw * „AgrUu“ 
rozofiiryw niia jest we w łaScwej lor* 
tide j nu w łaściw ej.' j* k  to  »łę ńiówi 
utnszczyZni-*.

Spraw a „A grilu" znalaz ła  rzete lne , 
Istć lne  t logiczne ośw ietlen ie  d o p iero  
w sp rcw ózdaiitu  K om isji P inaizł. —* 
Gosp. St. P.. N.. wygłoszonym  n a  c.-t«- 
tn!:m posiedzen iu  p le n a rn y m , St. R. N. 
przez tow. R aniiw a. Od tego  w łaściw ie 
m em en tu  p irdM  o tacza jące  do tąd  
, , \g r i l “ zaczynu ją  zię trochę ro z ja ­
śniać.

tlsl!llłl4e ucliwitły P rezyd ium  SI. R. 
N. I w ir dc*.i o tym , *e epraw a „Agrl- 
ltt"  jn-t przez Radę N arodow ą ca łk o , 
wicie dc cen iona  1 m w n ia n n .  P rezy ­
diom  Sł, H. N. tiehw alib i ‘w ezw ać Z t 
■ząd M iejski dee

1) opracow aniu  budżetu  „AgriiU*1 za 
o k re s  od 1.VH.47 do tld.Vl.-lS, i p rzed  
, UWicnim lego budźolu  do zatw ierdze­
niu St. R. N. jeszcze w  sie rp n iu  rl>.

2) Specjlllnogo p rzep raco w an ia  kw e­
stii m ają tk ó w  „A grilu" fdefiry lcw yoh) 
płZBŁaaCZbuych n a  rezerw ę terenow ą 
min sta.

3) przcpracoiw aida zacp a łrzeu ia  
„A grilu“  w  d o tac je  celem  uzyskan ia  
odpow iednich , gospodarczo  uzasadnio  
n ych  fuinlu»żów ohrClc wyeh.

4) do  poczynieni*  k roków  dla w łą­
czenia p lan u  inw estycy jnego  m a ją t­
ków „A gritu", Z najdu jących  mię poza 
W arszaw ą, do p lan u  inw estycy jnego  
m iasta .

51 <lo uee-4 litow ani a d nm i prawnego
•ilająlków .

tti d o  o;)MU'"waina s ta tu tu  .,AgfiIu“ .
N ależy podkreślić , że w szystk ie po ­

wyższo p u n k ty  nie są żad n ą  rew ela ­
c ją . P rzeciw nie, są to sp raw y  p rzesta -

Notatnik
stolicy

Z A M K N IE C IE  M U Z EU M  W O JSK A
M uzeum  W o jsk a  P o l f k i -g o  —  Al, S ik o r ­

sk ieg o  b ęd zie  z a m k n ię te  od d n ia  15 bm . 
d o  34, bm . z  .po w o d u  re m o n tó w  w e w n ę trz ­
n y c h  i zm ian  w y staw  n ą  sa ląc ln

D n ia  22 bm . W d n iu  o frw tętu  N ie p o d le ­
g ło śc i’' M uzeum  W . P . b e d s ie  o tw a r te  
dla p u b liczn o śc i.

S Z K O L E N IE  K O B IE T
- DviS K u rs ó w  S z k o le n ia  Z aw odow ego  ul.

C h o cim sk a  35 p rz y jm u ję  z ap isy  k o b ie t do 
g ru p  szk o le n io w y c h : s z k la rs k ie j  l m a la r ­
s k ie j .  W a ru n k i p r z y ję c ia :

1. U kończone co n a jm n ie j  18 la t ,  2. d o ­
b r y  s ta n  zdroW ta.

S łu ch aczk i o trz y m u ją  ry c z a ł t  wyżywie­
n io w y  i w y n a g ro d z e n ie  z a  g o d z in y  za jęć  
praktycznych.

T O M  EDKU N IE  N K N  — T R A G A  P Ł D .

J u t r o  W c z w a rte k  16 b m . o godz. 16-ej 
o d b ę d z ie  s ię  p le n a rn e  p o s ied z e n ie  D z ie l­
n ico w ej R a d y  N ąrodoW ej D ra g a  - P o t u l ­
n ie  w lo k a ju  S ta ro s tw a  p rz y  u l. Sledleo*
klej 37,

OTW  AIK I I .  w y s t a w y : PRAC 
M A L A R S K IC H  

S T A N IS Ł A W A  K O N A R Z A
W  d n iu  d z is ie jszy m , w  sa lo n ie  „ K s ią ż ­

k a  l O b ra z ” p rz y  A l. S ik o rsk ie g o  26 o  g o ­
d z in ie  9 -e j z o s ta n ie  o tw a r ta  w y s ta w a  p ra c  
m a la rs k ic h  S ta h is lu w a  K o n a rz a . W y s ta ­
w io n y  z o s ta n ie  cy k l „ M a r ty ro lo g ia  Ś ląs­
k a ” 1 „ ż y c ie  lu d u  ś lą s k ie g o ” .

przestanie kuleć?
uchwał
S t o i .  R . N .

rznie, czekające  n a  tzw. za in teresow a­
li!* odpow iednich  czynników  ju ż  b. 
dlttgoi.

W r.żno jol to - żu pcw yższe 
p u n k ty  sr, »> liw alaail P M f j t S i  -Sł.
Ił. N. W  ten  bow iem  sppuób z.jfssrJni- 
cze w a r ttn n ii ,  od k tó ry ch  zależy d a l­
sze „być — albo n ie  . b yć“ ' „A griln" 
tijf»nly św lstło  dzienne j w yjaśniły  
ettlk ctv!el* syfiwicję.

W ażniejszym  jed n ak  ód uchw al 
jes t Ich w ykonan ie  pr*ez Z arząd  M ia­
s ta . M usim y przyznać, że urzędow e 
term iny : „poczynienie k roków ” , „prze 
p rncow unie  kw estii1* itp . n ie  są Za­
chęcające . Z dajem y sobie jednocze­
śnie fp raw ę , że „Agril” jest orzechem  
ciężkim  do. zgryzienia i żadnych  c u ­
dów- oczek iw ać  n ie  należy. N iem niej 
jed n ak  o  p rocesie  „w ykonaw stw a” siu 
sznych decyzji ' St. It. opin ia pu- 

j b licżńa, d la  k tó re j „A gril" jest kwe- 
| stią  b a rd zo  is to tn ą  — w in n a  być o 

p rzeb iegu  tego procesu inform ow a- 
I na. (pa)

Wszysry posiadający prawo jazdy
muszą zgłosić otrzymane zezw olenie

1  dniem  15 bm. W y d z ia ł R u d n i i [ d z ia ł  R uchu), 3) potw 'icrdzefiie m icj- 
M ittc ry zac it —  Al. .TerozoHottkie 85 ; *sa zam ieszkan ia  p rzez p row adzących  
orz-aprowadza re je s tra c ję  pozw oleń  m eldunki.

Uwaga emeryci
P .  Z .  E .  w y j a ś n i a

Paiistw ow y Z ak ład  Em ery-tainy w y  
iaśn ia , że n iepod jęcie  zao p a trzen ia  e- 
m*ryfaItu;go, przcsiSPaąO za p o średn i­
ctwem  PK O , spow odu je  rwiróoecóe te ­
go zaopatrzar.ia  do  PaAstwcwwgo Z a- 
k ład u  E m ery talnego  i  wnstrzymanie 
dalszych  w y p ła t do czaeu w y jaśn ien ia  
pow odu zw rotu. C hcąc wi«e uniknąć 
kom plikacji, na leży  o każdej zm 'an ie  
ad resu  zaw iadom ić Państw ow y Z ak ład  
E m ery ta lny  w  c-d powiedmim term ini*, 
tj.' na jp ó źn ie j do  d n ia  10 mieEtąca, po ­
p rzedzającego  m iesiąc w yp ła ty .

Poza  tym  Państw ow y Z ak ład  Eme­
ry ta ln y  zw raca uw agę, że l-iatcaosze 
dckcnyw -ują w y p ła t zaopatrzeftia  em e­
ry ta ln eg o  w yłączn ie  do r ą k  w ł a ­
s n y c h  a d t . i t  I t a ,  w w yp ad ­
ku w ięc n ie  zastania, em ery ta  w d o ­
mu. poczta  m oże zarządzić  zw rot p rze ­
kazanej śum y, oo a ko le i o tx rag w e  
/.a sofcą wetrzymciai* dalczych  wytpłail.

na p row adzenie  pojazdów  m zchanicz-  i - , - --------------------    R e je s trac ję  p rzep ro w ad za  się  w ko-
ttych. P rzy  zgłoszeniu  .posiadacz po- ] | ? :fl04c-i' a llah ety czn ej Oawwlik. W  
zw ołania w inien przedetaw ić : 1J wy-1 lijł0(1 _  A  | 15 —  17 bm .), B (18 —  
dane  mu pozw olenie, 2) d e k la ra c ję  w ; ^ j  c  (2b bm. —  2.V III ) .  Na- 
2 «|M ffipŁ  (fo rm ularz  w y d a je  W y - i ^ y , ,  ^  daljfi>ze i iU ry  a lfab e tu  w na-

Uwaga automobiliści
Od tłu. tu  bm. O ddział W arszaw ik ) 

Au t-tmioiifll listów żuła twin fo rm alnośc i 
re je s trac ji praw  jazd y  codzienn ie  od 
g. 8 do t9  w lokalu  Z w iązku Zaw. 
T ran sp o rto w có w  ul. Nowy Z jazd Nr. 
1 pokó j Nr. 215.

stępfiych  m iesiącach  rb.
, Pozw olenia, ftie po tw ierdzone we 
I w łaściw ym  term inie, tra c ą  w ażność i 

będą  odebrana.
O bow iązkow i zgłoszen ia  n ie  pudle 

g a ją  pozw olenia, w y dane  przez: 
1) w ład ze  w ojskow e, 2) m ięd zy n aro ­
dow e o ra  z  w y dane  przez  W ydz. R u­
chu ł  M otor, po  21 czerw ca 1947 r.

(R*>

r

Z AKŁAD

U R

R O N C IS JO  SO W A N Y

URZ/ j DZ £ N 
E L E K T R I G Z f j l C R
H.ujt o n u łc  h ied ro g o  i solidnie, 
in sta lac je  s f ł y  I ś w i a t ł a  
t  p i e r t u s r o r z ę d n y c h  
— : —* m ete ria łó ic  — : —

inż. M  Butizyna-Dawidowski

W a m a s a ,  n l .  Z g o d a  8

Kto jest właścicielem domu
przy ul. Konopczyńskiego 8?

W  odpow iedzi nu n o ta tk ę  „H isto ria  
jednego  d o m u " um ieszczoną w n u ­
m erze 183 „R obotn iku", lo k ato rzy  d o ­
m u przy  ul. K onopczyńskiego £  n a d e ­
słali nam  w y jaśn ien ie , w k tó ry m  m- 
in ., p o d a ją , że Tow . P rzy jac ió ł Mło­
dzieży Szkól W yższych o trzy m ało  de­
cyzją P rezy d en ta  Uiią«ta/ dom  przy uk 
K opern ika  28, a t}rm czasem  rośc i so­
bie p re ten sję  także do d em u  przy  uh 
K onopczyńskiego 8, w rem o n t k tó re ­
go lo k a to rzy  w łożyli okute 4 m iliony  
złotych.

Jednocześn ie  W ymienieni o św iad ­
czają. że p ieczęcie, k tó re  w ładze b u ­

dowlane  nałożyły w nieznjęlych lo k a ­
lach domu przy ul. Konopczyńskiego 
8 zostały lin (legalniej zd jęte. Tow. 
PM SW  zaś staw ia ją  zarzut,  że dom 
przy uh K opern ika  28 re m o n tu je  ba r 
dzo Opieszale. P o w o łu jąc  się  na  ksią ­
żkę m eld u n k o w ą  w ykazu ją ,  że we 
wrześniu 1946, w k tó rym  rozpoczął 
się .spór, było Zameldowanych w d o ­
m u przy  ul. K onopczyńskiego, 28 lo­
ka to rów  t  rodz inam i a  nie 8, jak  
twierdzi Towarzystwo.

Poniew aż w sp raw ie  tej m am y dwa 
zasadniczo różniące się ośw ietlenia, 
jeszcze do n ie j pow rócim y. (R«)

Przetarg nieograniczony
In s ty tu t P rzem ysłu  Chem icznego w W arszaw ie  —  Żolibprz. —  ul. Ł ącz­

ności 8 og łasza p rze ta rg  n ieogran iczony  na w ykonanie  rem o n tu  b u d o w la ­
nego i s to larsk iego  gm achu  lab o ra to ry jn eg o  na  Żoliborzu  w W arszaw ie  o raz  
in s ta lac ji ć lek lr., gazow ej, w odnej, k an a lizacy jn e j i w enty lacji.

Ślepe koszto rysy  o ra z  b liższe in fo rm acje  do ty czące  ro b ó t m ożna o trzy ­
m ać w B iurze In s ty tu tu , W arszaw a -  Ż oliborz, ul. Ł ączności 8, w godz. 
od 1(1 —- 13 d o  d n ia  23 b. m. Włącznie.

Do oferty  należy do łączyć k w i t  na  w p łacone  w adium  p r z e ta r g o w e  
w w ysokości 1 p roc. sum y o f e r o w a n e j  w zględnie dow ód zw oln ien ia  od o b o ­
w iązku złożenia w adium  o raz  odpis św iadectw a p rzem ysłow ego  —  u p o ­
w ażniającego  do p ro w ad zen ia  robót.

O ferty  w p o dw ójnych  zalakow anych  k o p e rtach  bez Znaku firm y  na le ­
ży sk ładać  do d n ia  28 lipca 1917 roku , w Biurze Insty tu tu , do  godz. 16.

In s ty tu t zastrzega  sobie p raw o  w yboru  o fe re n ta  bez w zględu na  silnie 
p rze targ u , p raw o  p o dzia łu  robó t m iedzy poszczególnych oferentów-, p raw o 
częściow ego w ykonania  robó t oba z p raw o  całkow itegu  n iew ażnienia  p rze ­
targu  bez p o d an ia  pow odów  1 ponoszen ia  kosztów  z tego ty tu łu . , 9289

Jaki pan  —

Każdy lokal, każde podwórze
może lśnić czystością

my kazały tuyniki lustracji o „m iesiącu czystości
Tom  m iastu  n a d a je  Zawsze śródrnw  

ście. N a p o d staw ie  jego w yglądu  two- 
r*y eię w iększość sądów  i w rażeń.
K ie ru jąc  się  tą „psychologiez*ią“ 
w skazów ką, a jednocześn ie  z d a jąc  
sob ie  sp raw ę , że je s t  tu  rzeczyw iście 
dużo do  zrob ien ia , S ta rostw o-Ś rćd  
m ieście rozw inęło  w „m iesiącu   ̂c zy ­
s to śc i” szczególnie ożyw ioną d z ia ła ł 
ność.

N ie ogran iczono  się  do pow ierz- j 
chow nej lu s tra c ji  pedw orz i ła tw ych  L n i i l r i l C I l  
sukcesów  ulicznych . S p ry tn e  kom isje 
s ta ro śc iń sk ie  tra f ia ły  w szędzie, z ag lą ­
d a ją c  ta k  sam o do rem ontow anych  
zak ładów  gastronom icznych, ja k  n a  
bezpańsk ie  gruzy, do  fryzjenm , n a  
s try c h y  itd . N ie ty lk o  k a ran o . N a g ra ­
d zan o  tych. k tó rzy  w ykazali m aksi­
m um  dob ry ch  chęci.

S tw ierdzono, że d z ięk i w ysiłkow i i 
dobrej Woli m ożna naw et w  c iężkich 
w arunkach  z-achować ja k  n a jw ięk szą  
czystość i h igienę. J a k o  pew nego ro- 
<fzaju w zór p e d a ła  K om isja S a tiitam a  
m ały  b a r  „W idok '', b a r  „H and low y” , 
cu k ie rn ię  „S zw ajcarsk ą" , z ak ład  fry ­
z je rsk i M olika  Jafia  p rzy  ul, M arsza ł­
kow skiej 74.

Na pow ażne uchybien ia  san ita rn e  
ra tra f io n o  w ,C ongo” u l. N ow ogrodz­
ka, w  „M irażu" ul. Nowy Św iat. W zo­
ro w ą  czystość w y k aza ła  m asarn ią  
p rzy  ul. M arszałkow skiej 30. Zafnknię 
ciem  p rzed sięb io rs tw a  za  karygodne  
zan iedban ia  sa n ita rn e  Zagrożono m a ­
s a m i H. N ersa  p rzy  ul. N ow ogrodz­
kiej 28 1 J .  C hrostow sklem u —
C hm ielna 57.

ukaran y ch . Sporządzono  bowiem  ty l­
ko 200 protokółów ', udzielono 80 n a ­
gan.

W  w ypad k u  rażącego  n iedbalstw a i 
lekcew ażenia, "które p rzek racza ło  do-

On. 17 Inn finał
Szekspirowskiego

D nia 17 bm. rozpoczyna się finał 
k o nkurśti szekspirow skiego. k tó ry  
trw ać  będzie do  31 bm . w łącznie. Do 
fin ału  w ejdą 4 zespoły. Na razie  w e­
dług  orzeczenia  ju ry  weszły do te j li­
czby: T ea tr  W ybrzeża  w Gdyni pod ety 
rek e ją  Iw o G alla z kom ed ią  Szekspira 
„ Ja k  w ain się podoba" o ra z  P ań slw o - 
wy T e a tr  ś lą sk i w K utowicneh z ko­
m edią  „Sen nocy le tn ie j" . N astępne 
dw a tea try  będą  w yznaczono w dniu 
16 bm . na  p len a rn y m  zeb ran iu  ju ry . 
K ażdy z tea tró w  da w Państw ow ym  
T ea trze  Po lsk im  w W arszaw ie  3 k o ­
le jn e  p rzedstaw ien ia .

P o  zakończen iu  f in a łu - ju ry  przyzna  
p ierw szą  nag ro d ę  jed n em u  z 4 zespo­
łów za całość w idow iska n a jlep ie j wy­
k o n an ą  pod w zg lędeuf arty stycznym .

Na f in a ł p rzy b y w ają  goście zza g ra ­
nicy  z de leg ac ją  ang ie lską  na czele.

pu»zi«a!n« gran ice, zastosow ano r a t  
wyaok^ karę: R. 01 oz c i ) , a u r o . . .  . i r ; 1 OJ' 
dom u przy  A l. Jeraz,o litnek:ch 71 
o trzym ał 10.006 zJ grzyw ny i 48 go­
dzin  bezw zględnego aresztu .

KO SZY K I —  FA B R Y K Ą  ŚM IEC I

S p ec ja ln ą  uw agę pośw ięcono ta rg o ­
wiskom, ą zw łaszcza rsjpoow s uL Ko­
szykow ej, k tó ra  jewt niesłychana* wy* 
rfajfin fab ry k ą  w szelkiego ro d z a ju  o d ­
padków  i resztek . U trzym am * p rz y le ­
g łych  d o  mej u lic  a a  odpow iednim  
poziom ie to  zagadnień:*, z k tó rym  
n ies ły ch an ie  tru d n o  się  uporać. S tw ie t 
dzono, że d o  u trzy m an ia  p o rząd k u  a a  
terenach  targow ych jest stanow czo  za 
m ało ludzi. K oniecznością też  je#t 
oszklenie hal, w ybrukow anie te ren u  i 
choćby prow izoryczne skanabzowainde 
targow iska.

D otychczasow e tem po usuw ania  
śmieci p rzez  Z, O. M lest oiewysiaT* 
cza jące . To, oo się  nagtm n , Jz d o , b ę ­
dzie m ożna w yw ieźć jedynie  po w y­
jątkow ym  zm asow aniu środków  kom u­
n ikac ji. W  tej . ohwili należy  zaham o­
wać p rzy ro st. Rroblem  ten  jest o ty ła  
tru d n y , że p rz y je żd ż a ją ce  na  K oszyki 
wozy b io rą  w tym  niesłychanie  a k ty w ­
ny u d z ia ł.

W  każdym  razie, a inao  dużych jesz­
cze n iedociągnięć , s ta n  tan U an ły  
śródm ieścia  w porów naniu  z  rok iem  
m inionym  podn iósł się  znacznie  —• 
m ówi nasz  in form ator, d r  S taw ińsk i, 
lek a rz  pow iatow y. ( R s )

90 PR O C EN T  NA G RO D ZO N Y CH  — 
TO DOZORCY

W  czw artek  —  10 bm, na podw órzu 
S tarostw a Śródm ieście, u l. M arsza ł­
kow ska 95 —  odbyło cię z  ra c ji  z a ­
kończen ia  „m iesiąca  czystości" ro z ­
d an ie  n ag ród  70 w yróżnionym  d o zo r­
com, a-dministrr lorom  dom ów  i lo k a ­
to rom  za  w zorow e u trzym anie  czysto­
ści. N agrodzeni o trzym ali: m ydło,
m iotły , ścierki, dyp lom y. B yła  to  ty l ­
ko część nagrodzonych, gdyż w szyst­
k ic h  nie  pom ieściłoby c iasne podw ó­
rze. 400 doręczono  d yp lom y pocztą.

S praw a, k tó fą  w a rto  p o d k reślić  to 
fak t, że liczba nagrodzonych  w w yni­
ku lu s trac ji jest w yższą n iż  liczba

Dramatyczny przebieg zaworiow
m otocyklowych w Łodzi

Z a w o d y  m o to c y k lo w e  z o rg a n iż o -  
w a n e  p rz e z  s e k c ję  m o to ro w ą  Z ry ­
w u  w  Ł o d z i n a  to rz e  ż u ż lo w y m  
W K S  m ia ły  p rz e b ie g  d ra m a ty c z n y .  
W z a w o d a c h  p o d  h a s łe m  „ W ie lk ie  
k r y t e r iu m  a só w " , k tó r e  o d b y ło  s ię  
n a  d y s ta n s ie  5 o k rą ż e ń  to ru ,  w z ię li 
u d z ia ł  n a j l e p s i  m o to c y k liś c i  G d y n i, 
R y b n ik a  i  Ł o d zi.

J u ż  w  t r z e c im  p rz e d b ie g u  w y d a ­
rz y ł  s ię  p ie rw s z y  n ie sz c z ę ś liw y  w y-1 
p a d e k . M ia n o w ic ie ' G b u re k  z  G d y n i : 
m ija ją c  W ię c k a  (Ł ó d ź )  u le g ł  w y ­
p a d k o w i i w  s ta n ie  n ie p rz y to m n y m  
o d w ie z io n o  g o  d o  s z p i ta la ,  g d z fe  o d ­
z y s k a ł  p rz y to m n o ś ć  d o p ie ro  po  3

k w a d r a n s a c h .  D ru g ie m u  w ;/p ad k o - 
w i u leg ł W ięcek, k tó r y  w  5 p rz e d ­
b ie g u  s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  m a ­
s z y n ą  i u d e rzy w szy - g ło w ą  i p r a ­
w y m  ra m ie n ie m  o  b a n d ę  b e to n o w ą , 
d o z n a ł  z ła m a n ia  o b o jc z y k a .

W re z u l ta c ie  p rz e p ro w a d z o n y c h  
rozgrywek w  f in a le  zwyciężył W i- 
k a ry jc z y k  w  C zasie U:E1,3 m m . 

i p rz e d  P ie r c h a łą  i Krakowiakiem.

OGŁOSZENIA 0.1,81E

W poszukiwaniu talentów muzycznych
Ciekawy konkurs „YMCA“

23 hm, ro ż p o c ly n a  się w sali 
„YMCA" -,v W ars*H\vle, ul. K onopnic­
k iej, O gólnopolski E lim in acy jn y  K on­
k u rs M uzyczny d la  kandydatów  do 
Kon/kursu M iędzynarodow ego dla w y­
konaw ców  m uzycznych  w Genewie.

K o nkurs trw ać  będzie cd 23 d0 27 
bm . W szystk ie  au dycje  dostępne są 
d lą  pubbc/nO ści.

•K onkurs o rgan izow any p rzez Ce-Ji- 
Iralhe  B iuro K oncertow e, obejm uje  
następ u jące  dziedziny  sz tu k i m uzycz­

nej: śpiew , fo rtep ian , sk rzypce , k lar 
net i trąb k a .

E lim inacje  p rzeprow adzi Ju ry  po 
w ołane przez o rg an izac ję  K onkursu  jy 
porozum ien iu  z Min. K ultu ry  i S z lu i,' 

K andydaci zakw alifikow an i do M ię­
dzynarodow ego K onkursu  M uzyczne 
go w Genewie w ysłani zes łan ą  na 
koszt o rg an izac ji K onkursu .

Z apisy i in fo rm acje : 'sek re ta ria t
konkursu  w C entra lnym  B iurze Kcn 
certow ym  w W arszaw ie. ul. Zgoda 
15, III p.

AKWIZYTORZY ogłoszeniowe - rwJtla- 
I mow-i i przedstaw icie le  ta ró sew l na  wo* 
1 Jew. lubelsk ie, kieleckie, MafóstoCklft I 

w arszaw skie poszukiw ani. O ferty  Wraz z 
.życio rysam i p rzesy łać pod. ad ro śfjn i
I’ A gen tu ra  „ Im p e t” , Warśa&wa, At. J e ro ­

zolim skie 18, sub. „R ek lam a". 8J46

. UNIEWAŻNIAM k a rtę  re je s tra c y jn ą  R łO 7
( W arszaw a — óródm ieśzie, .zaświadczenie 

K om isji L ikw idacyjnej A. R . s ie r ł . p th r .
Al. Nie-

i Tadeusza Z ajd iera, W Łrszawa,
po d leg ło śc i 227 —- 37. 9287

UN1Ł U AŻNIA9I zagubioną Stalą leg ity ­
m ację członkow ską W -A N r. 4O380 N r. 
Kej. 0945 na  nazw isko O laaeli j a n  ur. 
15. 7. 1339 r . sani, we wsi K am ieńce, gm. 
DUnlkoWo, pow. S łu p sk . 3293

U N IE W A Ż N IA M  zag u b io n e  d o  W od  o -
i.obisty, k a rtę  re je s tra c y jn ą  U K F  'L esz­
ku M arian, G arw olin — iHugó 16. 9227

UNIEWAŻNIAM zagubiohy wymeldunek. 
Lóaa, ul. Abftnuowsklegó 18 2 4 , Kem*
Genowefa

( J E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA' MlBSlBUZNA 70 Z*.
OglozMUiio d ro b n o : ozofc,-te  pcyszuktw anla ro d z in , z g u b y  po  zl 20 za w yraz. H an d lo w e  po  zl 25 za w y ­
raz . P o s z u k iw a n ie  p ra c y  po  zl 10 za w yraz , w  te k śc ie  re d a k c y jn y m  do 100 m m  zl 90: od to i -  200 mm 
zl 110; p o w y żej 200 m m  zl 130 za 1 mm  sze ro k o ść  je d n e j  s z p a lty . 0 a  te k s te m  d o  100 m m  Zl 60! Oil 
101 -  200 rum  zl 75, pow yżt.i 200 m m  zl yo za 1 m m  sze ro k o ść  Jed n e j s z p a lty . N ekro log i d o  S0 r.nn 
zł 60 : 51 — 100 Jfttn zł |£ ;  101 -  IE0 mm zł 90, pow yżej 150 m m  zl 120 za m m  sze ro k o ść  Jed n e j s zp a lty .
Za niedziele 1 św ię ta  dolicza sie  80 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszę* A dm in istracja  n lś  odpowiada. 

R E D A G U J E  K O M I T E T

le i 48-6H3
m a t  o l a m . :

Marszalhówska. S-5. ^ n a f t s k k  ^ .  Y a r g ^ a  (h : .. „‘i 5 ? ^
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek. Warszawa, Wspólne 80* te!. 963-96: Spółdzielnie Pracy Kolporterów „Express” ftaazyńaka aa 
i argowa

B —  3448! Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA** — „Robotnik" nr. i .

A
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Ludzie rolujcie moje dzieci!
to ostatni okrzyk rozstrzelanego ojca

Zgubione i zapomniane dzieci
ofiary wojny
muszą znaleźć opiekę

M r g s f g n a  B łą b ro w u sk a
y \ T  rocta-w i Olsztyn... Warszaw a i 

Szczacto... Poznań i Katowice... 
Jeżdżę ta.k po całej Polsce Oglądam 
pomas tające jaik grzyhy po deszczu fa- 
brytki. Siadam na przyzbach chiop- 
skich ohat. Patrzę n a . trud robotnika 
i  gadam... gadam z ludźmi.

Dziwna raecz.. tłem do pełnej op­
tymizmu radości, źe tyle się już zro­
biło, tłem do podróży, uzasadniają­
cych łogioznie wiarę w to że będzie 
lepiej, eą smutne dziecinne oczy.

Wroclaw j Olsztyn... Warszawa i 
Szczecin,.. Poznań i Katowice...

Oczy niebieskie i szare, czarne i 
piwne Oczy smutne i rozszerz ore ze 
*tra»obu, oczy o czerwonych jaglłcz- 
nych obwódkach i najtragiczniejsze... 
zamglone oczy pijanego dziecka. Uka­
zują się co chwila, jakby w jak'.ms 
potwornym zbHżemu ra ekranie życia.1 
Oglądam wzorowe przcdszkc-la i ź łob -, 
ki, eziko 1 y j sierocińce. Podziwiam ! 
owoce pracy jednej z najcelowszych I 
Instytucji R. T. P. D. i myślę, że ty ch 1 
szkół i żłobków jest ciągle za mało. 
Myślę, że gdyby całe społeczeństwo, 
gdyby każdy z nas chciał widzieć te 
dziecięce oczy (widzą je wszyscy, tyl 
ko nie wszyscy chcą widzieć), gdyby 
każdy człowiek czuł, że jego obowiąz­
kiem jest opieka nad dzieckiem, gdy­
by Robotnicze Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci miało dostateczne środki 
na przygarnięcie całej dziecięcej nę­
dzy to... nie byłoby smutnych, oczu.

I zncgciami niemiecki opasiony pysk i 
padającej na miejscu od kuli.

A jej dziecko...? Mcż® zamarzło po 
drodze w nieopalanym bydlęcym wa­
gonie, a  może była to właśnie ta ma­
ła, półobłąkama dziewczynka, którą 
widziałam we Wrocławiu. Uciekła, 
gdy się do niej zbliżałam. Przerwa­
łam jej sizukajnie odpadków w śmiet­
niku.

Poczłapały dalej dziurawe choda­
ki, a ochrypły głosik wołał: *Kłeł-
bawtaa gorąca, bułki świeżże". 

...Lodzie ratujcie moje dzieci!!!

z y  jctoc w upalny, wrześniowy dzień 
zginął w bitwie pod Kutnem, A 

matka?... *
Zaczyna się jedna z najsmutniej­

szych opowieści, jaką w życiu słysza­
łam.

.Matka to była k....“ — pada z ust 
CTtenn-stuletniego chłopczymy. Jest to 
tak nagłe i niespodziewane, że prze­
rażona patrzę czy chłopak ten znów 
nie jest przypadkiem pijany. Znala­
złam go przecież na katowickiej ulicy, 
szarpanego atakami pijackich torsji. 
Nie chciał z początku iść ze mną, ale

Jesteśmy narodem, który łubi i u- 
miie czcić zmarłych. Tworzymy muzea 
martyrologii polskiej, wmurowujemy 
pamiątkowe tablice, czcimy groby bo­
haterów, zamęczonych przez Niem­
ców... Bardzo słuszne i konieczne. Ale 
cery nie mniejszym obowiązkiem, niż 
składanie kwiatów na ich grobach, 
jest opieka na tym, co po nich pozo­
stało, aad ioh dziećmi? Bo większość 
opuszczonych, żebrzących i handlują­
cych dzieci, to sieroty czy półsieroty 
wojenne, to mali zgubieni z transpor­
tu repatrianci, to dzieci, zawdzięcza­
jące swoją demoralizację wojnie.

B yłam przypadkowo w Zamościu, 
gdy Niemcy wysiedlali okoliczne 

wsie. M:eszkaóców tych wsi zegnano 
Jak bydło do opróżnionych koszaro­
wych etajni w mieście. Najpierw 
Wszystkich razem, później zaczęto 
rozdzielać. Maleńkie dzieci odrywano 
od matek... Nie ma chyba na święcie 
nic okropniejszego, jak zwierzęce za­
wodzenie kobiety, której odbierają 
dziecko. Nie ma nic bardziej godne­
go litości, jak matka, całująca wyglam 
eowane, świecące buty swego prześla­
dowcy i błagająca o oddanie dziecka. 
Nie ma większej odwagi i rozpaczy, 
jak gest tej samej matki, ppaącej pa-

¥

Uliczna orkiestra dziecięca (Film Polski)

p  grekucja na Madalińskiego... Wy-1 później w jakiejś nagłej, dziecięcej 
rzucono ich z  samochodu, jak) ufności przytulił 's-ię do mnie na łaiw-

Patrzył
jaikjutności przytulił się 

szmaciane kukły. Ustawiono pod m u -jce w poczekalni dworcowej, 
rem. Wtedy im jeszcze ust nie zakle­
jano gipsem. Nie zdawali sobie Niem­
cy sprawy, źe skazańcy i w obliczu 
śmierci potrafią krzyczeć, że nie zgi­
nęła i nie zginie nigdy ich Ojczyzna.
Przypadkowi obserwatorzy, pobladli 
z przerażenia, kryli się za firankami 
okien i w bramach okolicznych do­
mów...' Prawie równocześnie z kara­
binową salwą jeden ze skazańców  
krzyknął: „Ludzie!,.. Ratujcie moje 
dzieci!"...

A le nikt nie wiedział kim był roz­
strzelany ojciec. I nikt nie wiedział 
gdzie zostały dzieci. ,

A może jego właśnie synem był 
chłopak, który mi w zimie sprzedawał 
na stacji w Skierniewicach 
kiełbasę.

,,Gorąącca kiełbasa*... bułeczki świe 
żźe“. Miał przydługą wyrudziałą ka- 
potlkę t dziurawe, człapiące chodaki.
Odmrożone palce z wprawą podawały 
kiełbasę, a nosek był siny z zimna.
Zdążyłam z  nim zamienić parę słów.
Ano tek... handluje. Musi utrzymać 
przecie chorą matkę i siostrę. Ojca 
N’-emcy rozstrzelali, 
na handel lemoniadą przerzuc-i. Szko- 1 dąją 32 placówki w ydawnicze. Naj- 
la ?... A ktoby wtedy rodzinę u-trzy- mniejszą pozycją,stanowią w ydawnic  
mał. I w takiej, kapocie do szkoły twa państwowe, których jest 20. 
przecie nie pójdzie, bo by dzieciaki j Liczby te obejm ują również filie  
wyśmiały. i  oddziały w ydaw nictw  głównych.

I teraz... Nie, dzieciak nf® jest f t t i  
pijany. On mó<w4 prawdę...

„Matka to była k ., Ja(k etę dowie­
działa, że o-jciec zgfaął, to z  Niemca­
mi zaczęła żyć. Mały byłem wtedy, 
ale już rozumiałem, że prnecieź to eff
Niemcy tatusia zabili. Uciekłem z do­
mu. Jednego chłopaka tata „swojatci" 
robił i myśmy z tym chłopakiem 
sprzedawali. Później węgiel ze stacji 
kradłem. Matka mnie me szukała. Nie 
wiem do dziś ©o z nią jest. Mieszka­
łem u jednej pani w Waiwrze, w ko­
mórce a kozami. Pilnowałem, żeby 
jej kto yv nocy tych kóz nie ukradł.

Przed powstaniem przyjechałem do 
Warszawy. W powstanie tośmy z oh to 
,pakami „tygrysy” benzyną oblewali. 
Jak przyszła Polska to zacząłem han­
dlować.

Teraz gumę do żucia sprzedaję, 
ale to kiepski towar i właściwie to... 
głodny jestem. Jak trochę zarobię —  
to chłopaki na wódkę ciągną. Cóż, 
trzeba pić...'to życie takie parszywe".

Trzeba pić... to życie takie parszy­
we... było to tak bez patosu powie­
dziane przez te cater,nastoletnie usta..

Z oczu syna oficera spod Kutna, z 
oczu małego bohatera z powstania 
ciekły ciurkiem łzy i żałośni® rozma­
zywały się na. umorusanej twarzyczce. 
Dziecko jest głodne i obdarte i dziec­
ko pije... bo te życie takie parszywe.

*

Z apragnęłam nagle ukazać nędzę 
tych wszystkich małych, ulicznych 

wróbli całemu społeczeństwu. . Krzy­
czeć wielkim głosem, źe rzucenie paru 
groszy w wyciągniętą czapczymę śpie­
wającego w pociągu dziecka to nie 
ieet właściwa droga, *by życie, które 
dopiero zaczyna się nie było „parszy­
we". Że właściwą drogą jest tylko 
budowanie coraz to nowych- domów 
dziecka i internatów’ przy szkołach, 
danie odpowiednich funduszów insty­
tucji, która się tym dzieckiem zaj­
muje.

Wierzę, że opieka nad dziećmi na- 
nieufmie, jak ścigane zwierzątko, ale szych bohaterów byłaby wspanialszym 
widząc, że nie mam zamiaru zaprowa- i pomnikiem wdzięczności, niż tablice i 
dzić go ,,na milicję", rozgadał *ię. I kwiaty i muzea...

Czy nie ma rady na „kinochamsiwo'
Byłem niedawno w kinie- Miałem 

nadzieję, że spędzę przyjemni® parę 
godzin. Niestety. Trafiłem na publicz­
ność, która swoim zachowaniem, epi­
tetami i pseudo -  dowcipnymi uwa­
gami uniemożliwiła całkowicie oglą­
dania filmu.

Czy pracownik, który stoi cały dzień 
przy tokarni, czy urzędnik ślęczący 
nad powodzią papierków, lub nauczy­
ciel użerający się z dzieciakami nie

W arszawskie
„ s ł a w o j k i "

ty  połowi® długości ulicy Grochow­
skiej, najszerzej i najdłuższej oraz bo­
daj najładniej zaprojektowanej arterii 
wylotowej Warszawy, mieści się 
skromna uliczka gen. Kickiego. Poło­
wę wylotu ulicy Kickiego zajmuje nie- 
odgrodz-ona od reszty ulicy obskurna, 
mata, drewniana buda parterowa, sto­
jąca nie pr*y ulicy Kickiego, ale na 
jezdni, u jej wylotu na Grochowską. 
Brudno tam jest niesamowicie.

Obecnie dla dodania szczególnego 
uroku temu pięknemu zakątkowi 
Warszawy zamieszkali w budzie loka­
torzy nftindcwali w ni pogrodzonym 
podwórzu z perspektywa na’ ulicę Kś- 
ckiego zwykłą ordynarną „sławoj-

kę“ ! XYZ

Odpowiedzi
Redakcji

Kpt. W. K. Białystok. Radzimy zwró 
cić się do miejscowego adwokata.

Stały czytelnik W. P. Grodzisk. 
Przesialiśmy do Ministerstwa Skarbu.

Pieką** Stefania. Radzimy zwrócić 
się do Państw, Urzędu Zatrudnienia, 
ul. Targowa 15.

Tow. Borsuk Zbyszko, Gdynia — 
Ot!»w<>. Przed egzaminami Szkoły 
Pracy Społecznej nie miały uprawnień 
szkół średnich.- Uprawnienia takie zo­
stały nadane dopiero wspomnianym 
rozporządzeniem Min. Oświaty.

„Wid*", Otw<*ck. Nie skorzystamy.

WydaiLinictiua poiuażnym czynnikiem

Jest rzeczą niew ątpliw ą, że w y­
daw nictw a są poważnym czynnikiem, 
kształtującym  opinię publiczną w  
kraju. Mimo tak poważnej ich roli 
państwo demokratyczne pozostawia 

gorącą ' w  tej dziedzinie pełną wolność incja- 
tyw ie pryw atnej,, czego najlepszym  
dpwodem sytuacja panująca u nas 
na rynku wydawniczym . Z ogólnej 
liczby 268 w ydaw nictw , 123 znajdują 
się w  rękach przedsiębiorców pry-, 
watnych, 43x stanowi w łasność in sty­
tucji i organizacji społecznych, a 45 
w ydaw nictw  ujętych jest w  ramy 
spółdzielczości. W ydawnictwa reli- 

W lato” to gijne o przewadze katojickich posia-

N ajwięcej placówek w ydawniczych  
znajduje się w  W arszawie (75) następ  
nie w- Krakowie (68) Katowicach  
i w ojew ództw ie śląsko-dąbrowskim  
oraz Łodzi.

Nie w szystkie jednak typy wydaw- 
nictw  posiadają najw ięcej swoich  
placów ek w  stolicy. Centrala kato­
lickiego ruchu wydawniczego, które­
go stolicą był przed w ojną Poznań, 
przeniosła się obecnie do Krakowa. 
W m ieście tym ma swoją siedzibę 10 
tego rodzaju w ydawnictw , podczas 
gdy w  W arszawie tylko 5. Podobna 
sytuacja jest na odcinku w ydaw nictw  
prywatnych. Najwięcej usadowiło się  
ich w  Krakowie (46). 22 w  W arszawie 
i po 21 w  Łodzi i Katowicach.

W W arszawie centralizuje się na­
tom iast duża część aparatu w ydaw ni­
czego pańswowego (50 proc, w szyst­

kich placówek wydawniczych), spół­
dzielczego (33 proc.) i instytucji i or­
ganizacji spółdzielczych (50 proc.).

D ziałalność tych 268 w ydaw nictw  
w  roku ubiegłym  wyraziła się dru­
kiem  3.248 książek i broszur oraz w y ­
daniem blisko 400 dzienników i cza­
sopism. W rpku bieżącym w  ciągu  
pierwszych pięciu m iesięcy wydano 
już 1.899 książek. Czasopism wg. da­
nych na dzień 1.7. w ychodzi obecnie  
44.5. i

Liczba w ydaw nictw  jak również 
czasopism przez nie wydawanych  
jest znacznie m niejsza niż przed w oj­
ną, dystansując równocześnie stan 
przedwojenny, znacznie w yższym i 
dziś cyfram i nakładów zarówno w y ­
daw nictw  książkowych jak i czaso­
pism.

, Paw eł Kopacz

ma już prawa do prawdziwej rozryw­
ki nawet przez ta dwie godziny? Czy 
za cenę stania w kolejc«, ptaoenia sło 
nej sumy za najgorsze miejsce trzeba 
jeszcze słuchać epitetów, pozwalać 
obrzucać się ogryzkami 1 niedopałkami 
papierosów?

Czy dyrekcja kina nie może na to 
zareagować? Przw.ież chyba słyszy <y» 
dzieje się na sali. Nic prostszego jak 
na przykład przerwać seans i zagrozić 
zupełnym zawieszeniem wyświetlani* 
filmu. Może zresztą kłoś znajdzi* 
inną. lepszą radę? Hasła o wychowa­
niu obywatela możnaby przynajmniej 
na tym odcinku wprowadzić w żyd*.

___________ R. S.

(T E ftT B Y ?
T K A T It P O L S K I (K a ra s ia  2)
W to re k  — godz. 18 „ W tlk t i ow ce” ,
ftroda — godz . 18 . .W ilk i 1 ow ce” .
C zw a rte k  — godz . 18 „ H a m le t”  (p r * ,

m ie ra ) .
IŁ A T R  R OZM AITOŚCI (u t. M arsza ł­

k o w sk a ) : godz . 18 „Z a c za ro w a n e  k o li/* .
T K A T It M l 'ZTTZN Y  D. W. P  (u l. K ró ­

le w sk a  13 ): „ S ie d e m  śm iech ó w  g łó w n y ch ” . 
P o c z ą tek  godz . 19.

T K A T It M. O. „ST IT D IO ”  (u l. K a ro w a ) 
D ziś „ T o  m o je  d z ieck o ” .

P o c z ą te k  — godz . 19,15.
T E A T R  M A ł.t  (M arsza łkow sk i! 81). 

godz. 18.00 „ W ie le  h a ła s u  o  u le” .
iE A T K  P o  w s z e c h  N V (Z am o jsk ie * *  

20): godz . 18 „ T r a s a ” .
T E A T R  „JA S K Ó Ł K A ”  (M arsza łk o w sk *  

69 ): godz . 19 „ S p ra w a  M o n ik i" .
„ T E A T R  D Z IE C I M A R SZA W Y ”  (S tu d ia  

K a ro w a  31). W  c z a s ie  w a k ac ji szk o ln y c h  
t e a t r  n ie c zy n n y .

P R A S K I T E A T R  B K W I  (Zygm untO W - 
s k a  8 ) :  „ W c z a sy  m o rs k ie ” . P o c z ą tek
godz . 17, 19.

T E A T R  „C O M E D IA " (n i .  S zw ed zk a) — 
(W  lip c u  t e a t r  n ie c z y n n y ) .

W O L S K I T E A T R  R E W II  (W o lsk a  8)1 
N ie cz y n n y  i  p o w o d u  re m o n tu .

r  K I N A )
„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  88) O d g o d l .

14.00 ..G o a l” .
„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  66) „ S e re ­

n a d a  w  d o lin ie  s ło ń c a " . G odz. 14, 16, 18, 
20 .

„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9) „ B o h a te rk i
P a c y f ik u ”  (pocz . sean só w  o  godz. 13, 
15,30. 18 i 20.30).

„S T Y L O W Y ”  (M arsz a łk o w sk a )  „W eao - 
ty  p e n s jo n a t” . G odz. 13, 15. 19.

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4) „ B ia ły  k ie ł” .
„S Y R E N A ”  (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  12)1 

„ B ia ły  k ie ł” .

f^usTyszymy
L o  U) RADIO

ŚRODA 16 L IP C A
6.00 S y g n . c za su ; 6,15 D zień , p o ra ń .;

7.00 M uz. p o p u l.;  7,15 W ia d . p o ra ń .;  7.35 
M uz.; 12,06 "V^iad. p o p o i . ; 12,10 ,,N a
sw o jsk ą  n u tę ”  — g r a  Z^sp. H a rm . T . W e ­
so ło w sk ieg o ; 12.35 U tw o ry  w io loncz. w  
w y k . T . G o c ław sk ieg o ; 13.10 A ud . w  w y k . 
Z esp . In s tru m . po d  d y r .  Zb. S z a re ck ie g o ;
15.00 M uz. ta n e c z .;  15,20 P o g a d . d la  d a ie - 
ci s ta r s z y c h  s tre sz c z . p. t .  ..Z u p a  żó łw io ­
w a” ; 16,00 D zień , p o p o ł.;  16,20 ,,O d  t a k ­
tu  do  s y m fo n ii”  — au d . s ło w n o  - muz.; 
16.40 P r z y  g ło ś n ik u ; 16,45 S k rz . T ec h . w 
o p rać . inż . Ca. K lim czew sld e g o ! 17,00 ,,'Na 
m u zy czn e j fa li” ; 17,45 A ud . d la  m ło d z .;
18.00 M uz. p o w a żn a ; 19,00 A ud . d la  ro -  
b o tn .;  19,10 ,,U  n a szy ch  p rz y ja c ió ł” — 
a u d . s ło w n o  - m uz . pośw . B u łg a r i i ;  19,30 
A ud . C h o p in o w sk a  w  w yk . S t. S ta n ie w i­
cza ; 20.20 ,,W ieczó r S e re n a d ”  w  w y k . W !. 
K a c z m a ra  i J .  G aczk a ; 20,40 , ,T o to ”  P .  A. 
P .  w eso ła  o p o w ieść  ra d io w a ; 21.00 D zień , 
w lecz .; 21,30 M u z.; 21,40 P o p u l. p io s e n ­
ki w ło sk ie  w  w y k . W . B r e g y ; 21,56 
..Z m ierzch  w odzów ” W . B e r e n ta ;  22,10 
W iad . s p o r to w e ; 22,15 A ud . ro z ry w k . ;
23.00 O s ta tn ie  w ia d .;  23,20 M uz. p o w a ż ­
n a ;  24,00 H y m n .

W A R SZ A W A  I I

14,03 M uz. p o p o ł.:  15.20 U tw o ry  s k rz y p ­
cow e w w yk . M. H alika .; 15,50 A ud . l i te ­
r a c k a  ,,Z z ap o m n ian e j p o e z j i” ; 16,00 
D z ień .; 16,20 M uz. p o p u l.;  17,00 W faley  
so liśc i M uz. p o w a żn a  i p o p m .; 19,00 K o n ­
c e r t  ży czeń ; 19,45 P io s e n k i L u d . czesk i*  
w  w y k . F r .  D ęb ick ieg o ; 20,00 ,,F ilo zo fo ­
w ie  o m u z y ce” —  f e l i e t . ; 20,15 M uz. t a ­
necz. w  w yk . O rk ie s try .

WIERA PAROWA (12) PrzetTlad Józefa  B rodzk iego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
POWIEŚĆ

—  Czy ta nie da sobie rady? — pytał Daniłow.
—  Mam wrażenie, że nie da sobie rady. Przyjrzeliśmy się 

jej z siostrą chirurgiczną —  doszliśmy do wniosku, że nie da 
sobie rady.. Nie robi wrażenia solidnej osoby...

Daniłow nie przeczył: Tamci chyba rozumieją się na tym. 
Do wagonu opatrunkowego przydzielono Klawą Muchinę, a Le­
nę przeniesiono do krugerowsklego wagonu *) dla ciężko 
rannych.

Lena uwijała się po wagonie i bez końca robiła porządki. 
Lustrzane szyby okien, lakierowane, półeczki, pokrywały się 
raz po raz warstwą kurzu. Trzeba to było sprzątnąć. Lena była 
nieco obrażona za usunięcie jej z opatrunkowego wagonu. To 
oczywiście sprawka tej chirurgicznej siostry z gębą jak pomi­
dor. Ale też wstrętna, obrzydliwa. Na pewno nikt ją nigdy nie 
kochał. Dobrze jej tak. Z jakiej racji przyczepiła się do niej? 
Otóż właśnie je] na złość, wagon Leny będzie najczystszy. Cho­
dziła cały dzień z wiadrem i szmatami,, wycierała szyby papie-, 
rem gazetowym, tak jak to kiedyś robiła matka Kati, w ietrzy­
ła koce... Mucha, mucha — skąd one się tu biorą? Przecież ani 
jedzenia .ani zapachu ludzkiego nie ma jeszcze w wagonie. A tu 
już się one pojawiły, jedna, druga. Lena polowała na te muchy. 
Złowiła jedną, a druga gdzieś się schowała. Nie udało *się zna­
leźć jej. Klawa Muchina zrobiła z bandaży abażury na żarów­
ki. Abażury były jakieś bardzo szykowne, z frendzlami. Le­
na zazdrościła jej: nie umiała robić frendzli. Trzeba będzie za­
przyjaźnić się z Klawą, by ją nauczyła. Ale Klawa spędzała 
całe dnie w wagonie opatrunkowym, a Lena starała się bywać 
tam najmniej, by nie spotykać się z siostrą chirurgiczną.

...Mąż był wciąż obok niej, nie opuszczał jej na chwilę. Nie 
mogła, jak dawniej, rozmawiać z nim i poruszać się tak zręcz­
nie, by mu się wciąż podobać. Była teraz ogromnie zajęta,

*) Tak zwane „krygerowskie wagony" stanowią najbardziej udoskona­
lony i praktyczny typ wagonów sanitarnych do przewożenia ciężko rannych.

a jednak nie zapominała o nim na chwilę i raz po raz zwracała 
się do niego ze słowami: „Więc my to zrobimy tak, mój Danecz- 
ku“... .Ścieląc łóżka, po raz nie wiadomo już który, i zachwy­
cając się swą własną pracą mówiła: „A teraz jeszcze raz um y­
jem y podłogę". —  I to również mówiła tylko do’ niego. I do­
piero, gdy przychodziła godzina odpoczynku, Lena wracała do 
tego tkliwego i pełnego pieszczot świata, w  którym była tylko 
ona, tylko on i ich miłość. *

Ale niewiele czasu pozostawało dla tego świata. To wołano 
ją do kuchni do obierania kartofli, to znów dr. Suprugow miał 
długie wykłady o higienie osobistej. Z rana komisarz Daniłow  
zbierał cały personel pociągu i czytał komunikaty, a później 
tłumaczył, jakimi barbarzyńcami są faszyści i, że obecne nie­
powodzenia są przejściowe, i, że Czerwona Armia zwycięży, 
a hitlerowcy zostaną pobici na miazgę...

Lena słuchała tych wywodów i myślała: „Po co się tyle
nad tym  rozwodzić? Sama wiem, że zwyciężym y i mój Dane- 
czek i ja... Inaczej nie może być... Bo gdyby mojego Daneczka 
zabili, albo mnie, to już nigdy nie moglibyśmy być szczęśliwi..."

Nie martwiła się zbytnio tym, że Niemcy zdobywają je­
dno miasto po drugim. Więc wzięli jeszcze jedno miasto. To 
trudno. Odbierzemy je. Trzeba tylko czym prędzej je odbić 
i niech czym prędzej wróci dawne życie i jej mąż. Ale dotych­
czas choć nie dostała od niego ani jednego listu, wiedziała, że 
on żyje. —

Nocą Lena spała rnoono. Nie budziły jej inspekcje, doko­
nywane nocami przez Daniłowa, ani gwałtowne szarpnięcia po­
ciągu, gdy przystawał lub ruszał. Obudziła się, gdy już świtało. 
Coś bardzo przyjemnego śniło się jej nad ranem. Leżała, nie 
otwierając oczu i uśmiechała się do tego czegoś przyjemnego — 
aż tu naraz przypomniała sobie: przecież jest zupełnie inaczej, 
przecież jest w pociągu sanitarnym, i oni jadą po rannych. Po­
ciąg stoi, — czyżby już przyjechali?

Zerwała się z posłania .i wychyliła się przez okno. Budka 
kolejowa, łączka, lasek. Ptaszki śpiewają w lesie, na wschodzie 
rozpala się taki różowy, taki promienny świt, że aż się na płacz 
zbiera z .zachwytu. Na niebie płyną obłoczki jak różowe piór­
ka — nigdy jeszcze takiego nieba nie widziała.

„Znów stoimy na jakiejś mijance. Nie bardzo się z nami 
spieszą'1,

Wstała wcześnie. W szyscy śpią jeszcze.. Pobudka dopiero 
za dwie godziny. Można by się znów położyć, może przyśni się 
jeszcze raz coś tak przyjemnego.

Ale oto idzie komisarz Daniłow, też już wstał. Wychodzi 
z wagonu. Lena włożyła spódnicę i na bosaka wyszła z wago­
nu. Ranek był świeży, ptaki śpiewały coraz głośniej. Za szta­
chetami kolejowej budki rósł bez — było go tyle, że pod olbrzy­
mimi, liliow ym i pękami nie widać było drzewa. Lena koniecz­
nie chciała zerwać jedną gałązkę i zwolna skradała się do- 
sztachet.

—  Ej; Ogorodnikowa! — krzyknął Daniłow do Leny, która 
właśnie wyciągnęła rękę po bez. — Wracaj do wagonu. Rusza­
my za chwilę. Zostaniesz tutaj.

Lena pogardliwie wydęła usta. Ruszymy! Kto by pomy­
ślał, ekspress jakiś. A cóż to ona nie potrafi wskoczyć w biegu, 
czy co? Ułamała gałązkę i orzeźwiająca rosa prysnęła jej na 
twarz. --------

Pociąg ruszył. Daniłow i M iedwiedew skoczyli do wagonu. 
Lena umyślnie stała na platformie, wyczekując. Ciepły wiatr 
spod kół wagonów biegł po jej bosych nogach. Gdy ostatni wa­
gon nadszedł, chwyciła za poręcz, lekko podskoczyła i znalazła 
się na stopniu, który sięgał jej wyżej kolan. Gdy tak stała, była 
zadowolona z siebie. Skoczyła tak zręcznie. Jest taka silna. Jak 
przyjemnie owiewa jej twarz i piersi biegnący na przeciw  
wiatr... „Widzisz Daneczku" — powiedziała uśmiechając się —  
„widzisz, jaka ja jestem...". I pozwoliwszy mu nacieszyć się so- • 
bą, weszła do wagonu.

R o z d z i a ł  III 

DOKTÓR BIELÓW
W Leningradzie pociąg sanitarny zatrzymał się na stacji 

Witebsk — przeładunkowy. Obiecano dać lokom otywę za pół 
godziny, m inęły już dwie godziny, -a jeszcze jej nie było. 
Dr. Biełow krążył dokoła wagonu dowództwa i burczał:

—  Przecież to jest coś okropnego.
To burczenie nie dotyczyło bynajmniej przymusowego po­

stoju pociągu.
(Dalszy ciąg nastąpi).


